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POKÓJ LUDZIOM DOBREJ WOLI 


jego sumieniem zajścia, jakiemi były wybory | oprzeć państwo demokratyczne, państwo рга- 


Uznajemy ta hasło, głoszone w wilję Boże- 
жо Narodzenia, uznajemy przez cały rok, przez 
całe życie, w ciągu całej działalności naszej 
jako socjalistów — uznajemy, ponieważ sło- 
wo „pokój“ jest podstawą naszego myślenia, 
fundamentem i zarazem ukoronowaniem na- 
szej pracy. Chcemy pokój dać, chcemy go ой 


innych, Ci inni nie сга pokoju. Kto przez cały, 


rok wojuje, może na wilię mieć pokój najwy- 
żej w ustach, ałe nie w sercu, kto przez cały 
rok, przez kiłka lat robił atmosferę niepokoju. 
temu nie można wierzyć, że w jeden wieczór 
zmienił swe usposobienie. 

Pokój — to taka rzecz, która wymaga dwu- 


1 Brześć 

Nie powie nam i najzaciętszy przeciwnik, że 
dla dobra powszechnego, dla pożytku i na po- 
trzebę narodu musi się część — większą — 
jego złamać, jeżeli się nie daje ugiąć. Nie prze- 
kona апі nas ani ludzi poza nami stających a 
uczciwycł twierdzenie, że można i wolno do- 
bre cele osiągnąć złemi Środkami, tembardziej, 
że i celów za dobre uznać nie można. Bo i ja- 


| kież cele przyświecają tym, którzy mają moż- 


stronnego uznania. Kto (уко pokój ofiaruje, nie | 
mając pewności i siły, że druga strona go | 


przyjmie i uszaruje, ten okazuje słabość, ten 
rzeczywistego pokoju nigdy nie osiągnie. Bę- 
dzie to głos w pustyni, przytem ośmieszany i 
poniżany ; będzie to wydanie najwznioślejszych 
uczuć na żer szyderców i lekkoduchów — tym 
sposobem nie zyskuje się pokoju, zyskuje się 
miano słabego, na którym można wypróbować 
swą siłę. 

Т oto mimowołi, skutkiem okoliczności, któ- 
rych my nie wytworzyliśmy, a które nam na- 
rzucono, mówimy o wojnie w chwili, gdy na 
wszystkich ustach jest pokój. Co to za słaba 
jest ta natura ludzka, że nawet w najuroczyst- 
szej — dla wielu muljonów ludzi — chwili, me 
może zapomnieć, że „człowiekiem być znaczy 
boławnikiem* być; że my specjalnie jako so- 
cjaliści znajdujemy się w położeniu twierdzy 
przez wielu i potężnych wrogów оѕасгапеј, w 
której jednak nie wyczekujemy z rezygnacją 
na spelnienie się losu, lecz na cios ciosem od- 
powiadamy, na oblężenie wycieczką, na atak 
— dwoma. 

А przebyliśmy w kończącym się roku me 
jeden, ale kilka ataków, każdy przy pomocy 
gazów trujących nie tylko ciała ale i dusze, 
przehyliśmy wybory i Brześć — właściwie 
jedno i drugie jeszcze trwa, jeszcze jest w rw- 
chu. Dwa ataki, które rozwiały resztki złu- 
dzeń, jakoby w Połsce istniał jeszcze cień pra- 
worządności, jakoby ci, którzy mają władzę, 
myśleli na serjo о pokoju — mówimy we- 
wnętrznym. Człowiek, powiadają, potrafi wy- 
trzymać więcej miż najsilnicjsze zwierzę; na 
ród potrafi przetrzymać i takie wstrząsające 
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ność, mając siłę, ich zrealizowania? Czy ce- 
lem ich jest zrobić z Polski twór szanowany 
przez obcych, kochany przez swoich? Czy 
przeciwnie postępki ich nie wywołują wprost 
przeciwnych uczuć? 

Mówimy, powtarzamy, wołamy: mie tędy 
droga do wielkiej Polski, nie w ten sposób 
utwierdza sig masy w przekonaniu, że walczy- 
ły i cierpiały dla wielkiej i piękqej rzeczy. 
Jedna plama na dobrem imieniu indywiduum 
wystarcza, aby ludzie niesplamieni od niego 
się usunęli, ca dopiero mówić o takich nieza- 
tartych, niezapomnianych, bolesnych ріа- 
mach: wybory i Brześć! 

Rozumiemy i zdajemy sobie sprawę: przy- 
kro, bardzo przykro w takiej chwili, kiedy mi- 
ljony chcą zapommieć o troskach dziennych 
kiedy z przykazania religijnego і z uczucia 
ludzkiego chciałyby bodaj na chwilę wykre- 
Ślić z pamięci to, co nas dzieli na rzecz tego, 
со nas lączy, że nawet w takiej chwili nie mo- 
żemy, co gorsza: nie chcemy zapomnieć, bo 
zapomnieć znaczy przebaczyć, a dla sprawców 
16 listopada i Brześcia mema zaponmienia, 
niema przebaczenia! Bylibyśmy zaiste ludźmi 
podłego ducha i słabych umysłów, gdybyśmy 
bodaj na chwilę spuścili z oka tę smutną ale 
najrzeczywrstszą prawdę, że przeciwnik me 
próbuje nawet wywołać tego psychologicznego 
momentu, który najzaciętszych przeciwników 
sprowadza do wspólnego stołu. Nie, oni nie 
chcą tego, bo nie chcą prawdy: oni udają może 
chętnych do zgody, aby uśpić naszą czujność, 
aby przy najbliższej okazji znowu pokazać 
prawdziwe Swe oblicze. 

Pokój ludziom dobrej woli — ale oni dobrej 
woli nle mają; oni usprawiedliwiają i bronią 
Brześcia, oni wykorzystują wybory. 1 dlatego 
powiadamy: dwa dni nie pokoju, ale zawiesze- 
nia broni dla przygotowania dalszej wałki, dla 
zbierania sił i utrwalenia w naszej pamięci i o 
kazania w naszych czynach, że 

nie zapomnimy, 

nie przebaczymy. Żądainy i żądać będziemy 
zadośćuczynienia dla shańbionego prawa, dla 
sponiewieranej godności ludzkiej, dla pozba- 
wionej swych praw masy. Żądamy i żądać bę- 
dziemy sprawiedliwości, na której chcemy 


worządne, państwo ludu i socjalizmu. 


OKRYCIA DAMSKIE 
Józef ZUCKER, Kraków, Poselska 9 


poleca płaszeze w wielkim: wyborze. 
CENT NISKIR. DOGODNK WARUNKI. 
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Ryszardowi Coudenhave-Całergi. 
Zamieńcie slowa na milość, 
zaanieńcie armaty na pługi, 
otwórzcie wasze granice — 
niech złączy się łańcuch sere dlugi 
w słonecznej nadziei przyszłości! 
Татіейсіе szable na kwiaty! — 
zapłoną kwiatami ulice! 
Zdejmcie haniebne obroże, 
morden i krwią zabrukane — 
niech nam zaświeci wreszcie 
prawdziwa gwiazda swobody! 
My chcemy w radości i zgodzie żyć! 
My chcemy kochać і walczyć sercanti. 
jak ludzie wolni od uczuć nikczemnych! 
My tu jesteśmy raby boże, 
wschodzące ziarna Chrystusa zakonu! 
Wołamy do wszystkich: pójdźcie 2 nanm 
otworzyć wrota wiecznego pokoju! 
Dość mamy wojny і zgmilej rozkoszy 
czyhania z nożem na słabość sąsiada! 
Niema 1 nie będzie już świętej wojny! 
Każda jest z zemsty zrodzona, 
Każda ma krwawe ramiona, 
Każda jest krzywdą bolesną Фа ludzi = 
zwierzęcą nienawiść i zemstę budzi. 
Przekleństwo każdej wojnie! 
Zamieńcie słowa na miłość, 
zamieńcie armaty, па pingi, 
otwórzcie wasze granice — 
niech złączy się lańcuch serc długi 
w słonecznej nadziei przyszłości. 
Zamieńcie szable na kwiaty, 
zdejmcie niewoli obroże — 
pójdziemy wolne ptaki boże 
z ziarnem miłości w rękach — 
wspólnemi siłami tworzyć 
wiecznego pokoju prawol 
Nie chcemy biernie dłużej patrzeć, 
jek się narody duszą w mękach 
zwierzęcej zemsty i zawiści. 
My chcemy w zgodzie ze wszystkimi Żyć! 
My chcemy kochać | walczyć sercami. 
jak ludzie wolni od ucznć nikczemmych! 
My tu iesteśmy raby boże, 
wschodzące ziarna Chrystusa zakonu! 
Wołamy do wszystkich: pókiźcie z nami 
«tworzyć wrota wiecznego pokoju! 


RADJOFON 


Najtańszy skład aparatów, RER i wszelkiego 
aprzętu radjowego. Komplalne instalacje 1 naprawy. 
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E ~: Krakow, 


Lud rozstrzygnąć musi 


ldzie o to, „czy Polska ma być budowana | nych, prawdziwych wybrańców naredu, a wyko- 

na podsławie ragsądnie zorganizowanej wol- nywanych przez rządy zaulania ludowego. Aż ato 
ności, czy też nalezy ją wieść do сеју w tacz- | ро kilku latąch ad dnia uchwalenia Konstytych. 
kach i z łańcuchem na szyi. Źle będzie, M- | zasadnicze prawa demokratyczne naradu, pad- 
żali аһаспу spór FOzstrzygnie baz wspóudzia- niesione jjiedawna do wyżyn maiestaiu. zrzucone 

łu wolnych Obywateli tylko przypadek“. zostały i wdeplane w błoto: Ludzie, którzy u wrót 
Stanislaw ТЬе. seo 4ш o таайа КЫ demok 

А tycznego jaka meni trwalego | pań. 

W powyższych słowach wybitnego obrońcy Я P 
demokrach w Polsce; аб. Stanislawa Thuenta | goea pe ылыа to ену на ргозіуішаг, 


j i legalnyci 
EE ioka racja Taewa уу Eia Pol driewką uliczną, a legalnych wybrańców Narodu 


Ё 2 е ЛЕР, — Sejmu — „ladacznicami” i „łotrami”. 
tak. jak to było wszędzie, 1 jak nas uczą dzieje, j 
O OCĄ izowana, ugruntowana, niew: Fundament prawny demokratycznej Republiki 


7 Ы Polskiej został podważony i w treści swej naj- 

SALE EEC Ek. świadomej 1 Паспей | istotniejsze] przez dyktaturę zakwestjopowzny. 
W + i cho- 

Pawstanię niepodleglezo państwa polskiego, mj AO a мр. 


ABA ` i dzą z zalożenia. że jud otrzymal równe prawą ga 
bylo wynikięm wielkiej wojny. Naród polski roz- | g; ТасЁ Ст ые ladców ана 
"bity na trzy zabory i dwie огјепіасје, rzecz oczy- a = opa pznościowych iwiadzów и 


wista, nie mógł wystawić jednalitej, wielkiej айу 
bojowej, któraby wywalczyła niepodieglość. Le 
zjony 1914 r. były raczej maniłestr ja жора 
garści Polaków, a nia czynem ważkim, decydują- 
cym o wyniku wielkiej wojny. Stąd też powstała 
znane powiedzenie. że niepodległość otrzymałki- 
my „та darmo”, Ale w święcie zjawisk narodao- 
wych, politycznych i społecznych піс się za dar- 
mo nie otrzymuje. To, co panieśi Polacy w wiel- 
Хеј wojnie. było widocznie za mało, i potrzeba 
bylo niepodleglość okupić dalszemi ofiarami, lecz 
świadomemi otlarami. Tym śwladomym wysił- 
klem Polaków dla niapodiezłości był гой 1920. 

Nie ominela Polaków wojna o niepodległość, 
Wojna z Rosją w 1920 r. byla dopiero wolną zjed- 
nmoczonego narodu polskiego. wojną decydującą a 
niepodlegiości naszej. Historii stało sią zadość. 
Nikt nam nie może dziś, po roku 1920 powiedzieć, 
że niepodległość państwa otrzymaliśmy za darmo. 

І tę charakterystyczną okollezność padkreślić 
należy, że walczyliśmy о niepodleglość z rewo- 
lucyjną Rosią, która w początkach swych postu- 
lat niepodległość Polski przyjęta. 

Ale lud polski dążył nietylko do niepodległości 
państwowe-nazodawej, ale haslo to łączył ściśle 
2 programem wolności i równości społecznej | p% 
fitycznej, | podobnię јак wielka wojna umoźliwiła 
nam ziednoczenie narodowe | niepodległość, tak 
samo zwyciestwo Demokraci! Zachodu і rowo- 
lucia w środkowe j wachodniej Europie umożli- 
wila Ludowi polskiemu zdobycie wolności + rów- 
ności poldycznej w formie Republik] pariamen- 
tarno-demakratyGznej, oraz szeregu refor spolecz- 
nych. I oło znawu, po jakiroś czasie, podobnie jak 
w sprawie niepodleglości, podniasiy się głosy z 
łenej znowu sirony, że lud pracujący w Polsce o 
trzymal równę prawa polityczne { reformy spo- 
leczne „za darmo“, albo poprostu z laski „Ko- 
mendanta" Pilsudskiego, w którego ręku znalazia 
się wiadza w r. 1918. 

Polska, w przeciwieństwie do swych sąsładów 
uniknęla rewolucji. Uzyskała ustrój demokralycz= 
шу i republikański bez walk krwawych 1 glebo- 
kich wstrząsów spolecznych, Z dumą fakt ten 
podnosi) naczelmk państwa Piłsudski, otwierając 
pierwszy Sejm 10 lutego 1919, mówiąc: 

„Wśród olbrzymiej zawieruchy, w której miljo- 
пу ludzi rozstrzyga jedynie gwałtem j przemocą, 
dażylem. by właśnie w naszej Ojczyźnie koniecz- 
ne i nieuniknione tarcia społeczne były rozstrzy- 
zane jedynie w sposób demokratyczny: таропю- 
kk praw stanowionych przez wybradców Naro- 
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W ubiegłą sobotę istniejąca już u nas ćwierć- 
miljonowa armia bezrobotnych została {imie po- 
wlększona. W dniu tym zamknięto wedle zapo- 
wiedzi kiika wielkich {агуй w Łodzi, wskutek 
czego, skromnie licząc, około 30 tysięcy robotni” 
ków stracio pracę. W tymże dniu zarząd kolei 
państwowych zwolnił mnóstwo robotników t. zw. 
sezonowych pod pozarem, żę wobac rozpoczęcia 
się zimy roboty na przestrzeni muszą być prze- 
rwane. Także w licznych fabrykach metałurgicz- 
nych w tym dma wypowiedziano wlelu robotni- 
kom pracę w związku z brakiem nowych zamó- 
wień, 

Jeżeli tak dalej póldzie, a niema widoków, aby 
było lepiej, dojdziemy w najbliższych dniach do 
tego, że grubo przekroczymy ilość 300 tysiecy 
bezrobotnych, najwyższy stan, jaki kiedykolwiek 
u nas istniaj. Со jest powodem tej katastrofy, nie 
potrzeba w tej chwili jeszcze raz pisać: spole- 
czeństwa jest finansowo tak wyczerpane, że kon- 
sumcja spadła poniżej wymogów ludzkich, zaś spa 
dek konsumcj sprowadza za sobą zmniejszenie 
produkcji, zdyż mało u nas jest przedsiębiorstw, 
które są w stanie pracować na zapas. 

Mówiło się w ciągu calego lata. przed akresem 
wyborczym, w jego ciągu і po піт, że najważ- 
nlejszem zadaniem, Jakie państwo obecnie 
spelmić, jest zajęcie się sprawami gospodarczemi. 
Rozumiano pad tem żądaniem rzecz zasadniczą. 
mianowicie wykonanie takich zarządzeń i środ- 
ków, które bytyby pomocne w zwalczaniu prze- 
silenia gospodarczego. Pocieszano nas ciągłe, że 
nasze przesilenie jest częścią przesilenia świato- 
wego, jak gdyby było pociechą. że w Anzlji, Ame- 
гусе, Ausirii itd. bezrobocie jest liczebnie jeszcze 
większe. Niestety, te żądania w Żaden sposób nie 
spotkały się z czynem; rząd nie wystąpił w Se} 
mie z żadnemi wnioskami; przeciwnie — wystąpił 
z budżetem, który zlą sytuację jeszcze pogorsza, 
a w każdym razie nie przyczyni się do еј po- 
prawy. 

Co ma zrobić la olbrzymie rzesza bezrobotnych, 
która jest w stanie sprzedać jedynego swego 
towaru: siły roboczei? Czytamy właśnie w prze- 
dedniu Świąt uiyskiwania w prasie burżuazyjnej 
na kiepski sezon przedświąteczny w handlu, żale, 
że w. sklepach jest mały ruch i wytłumaczenie: 


Dalszy więc rozwój spoleczny i polityczny hr 
du pracującego, dokonywać się, „miał na tej samej 
drodze: „w majestacie prawa", na podstawie 
Konstytucji demokratycznej į praw w je) duchu 
stanawionych, rozwijanych i ulepszanych zgodnie 
Ł sika mas j państwa, przez p oai ada 
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{еро iud może być tych praw „darmowych“ w 
każdej chwili pozbawiony, 

Lud pracujący w Polsca stoi wobec niebeznie- 
czeńsiwa, jak wobec niehezpieczeństwu stała Pol- 
ska w r. 1920. Wówczas byla zagrożona niepadle- 
głość i Republika demokratyczna: dziś jest zagrożo 
na dessokracja | niepodległość, albowiem bez de- 
mokracji, niema trwałej niepodległości. 1 tak samo, 
jak w roku 1920 zjeduoczy: się naród przeciwko 
wspólnemu wrogowi zewnętrznemiu, zagrażające= 
mu niepodległości i wołności, tak dziś mus, się 
łączyć lud polski do wspólnej walki w obronie 
swych praw demokratycznych i przyszłości pań- 
stwa. Dopiero prawa wywalczone świadomie w 
trudzie, znoju, oflarności | bohatefstwle posladają 
silę trwania i autorytet są naprawdę nie darmo- 
wa zdobyczą і własnością ludu. 1 podobnie jak 
całego narodu naszego nie oininęla wojna o nie- 
podległość, tiaksamo ludu polskiego пе Ominia 
ciężka walką о rówiie, pelne prawa demokratycz- 
пе, o Republikę Luntawą. 

Taka jast logika, taki mus histoch. Wszystko ca 
ma być trwałe, musi być okupione śwładomą 
ciężką walką 1 ofiarami, a nie uzyskane przypad- 
biją „za darmo", z laski różnych „komendan- 

w”, 

A zwycięstwo ludu będzie tem pewniejsze 1 
Szybsze, a ОЙагу tem mnes, im prędzej | Ści- 
slej lud pracujący się zjednaczy, im lepiej do de- 
cydufącej walki się przysposohi duchowo | Orga- 


nizacyjnie. 
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Smutne święta dla kiasy pracującej 


ludzie nie mają pieniędzy, nie robią zakupów а w 
najlepszym razie kupują rzeczy tanie. Czy potrze- 
ba specjalnie wskazać na to, że ten nie dający sią 
zaprzeczyć stan stoi w zależności od faktu, że 
trzecia część klasy pracującej w Polsce — z rodzie 
nami kilka miljenów glów — będąc bez zarobku, 
żyjąc — са się „życiem nazywa — albo z mat- 
nych zaslików albo i bez nich, wypada zupelnie 
z kalkułacj jako nabywcy nie już towarów zbyt- 
kownych, ale nawet artykułów: pjerwszej potrze” 
by, chleba codziennego? 

2а1 i oburzenie na ustrój zhiera czlowieka, gdy 
poniyśli, że robi się przygożowania i hałas okolo 
świąt, które dla miljonów ludzi są іакіәпу sameml, 
nawet zorszemi, dniami nędzy i rozpaczy, jak dni 
powszediiie. jak cale życie przeciętnega robotni 
ka. Ca robolnik, nawet pracujący i zarabiający, 
może mieć za uczucia świąteczne, gdy ти! sobie 
uprzytominić. że w każdej chwili czega go los to- 
warzysza. sąsiada, znajomego: robotnika od mle- 
sięcy nieraz bez pracy 1 zarobku, zdanego — w 
najszczęśliwszym przypadku — na zasilek, któ- 
rego wielu ludzi przyzwyczajonych | chętnych do 
pracy strawić nie może? 

Święta — dzień wypoczynku po precy, A czem 
są święta da tych, którzy pracy nie mają? Jeszcze 
smutniejszym dniem niż wszystkie te szerezi dni 
tygodni I miesięcy spędzónych na przymusowem 
nróżnowaniu z nagrodą — głodu, 
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Pranie, czyszczenie, farbowanie jest rzeczą zaufania, 


Dlatego z całym spokojem korzystajcie z wzorowo 
urządzonych Zakładów Chemicznej Pralni i Farbiarni 


ADAM MICKIEWICZ 


Z „Dziadów* 
części HI 


Scena VI 
SEN SANATORA 

(Pokój sypialny wspaniały — Sanator obraca się i 
na łożu i wzdycha — Dwóch djabłów nad głowę) 

Djabeł 1. Spil się a nie chce spać, 

Muszę tak długo stać, 

Łajdaku, cicho leż! 

Czy go tam kale jeż? 

Djabeł П. Syp mu na осту mak 

Djabel I. Zasnął, wpadnę jak zwierz. 


Djabeł 11. Jako na wróhla ptak. l 


Obadwaj. Duszę dą piekła wlec, 
Wężami smagać, piec. 
Belzebub. Waral 
Dwaj djabły. Coś ty za kmotr? 
Belzebub. Belzebub. 
Dwaj djabły. — No, i eż? 
Belzebub. Zwierzyny mi nie płosz. 
Djabel 1. Ale gdy zaśnie otr, 
Do mnie należy sen? 
Belzebub. Jak ujrzy noc i żar, 
Srogodé i mnogość kar, 
Zlęknie się naszych scen, 
Przypomnni jutro sen, 
Może poprawić się, 
Jeszcze daleko zgan. 
Djabel IL. wyciągając szpony. 
Pozwól zabawić się — 
Са ty o niego drżyśz, 
Gdy poprawi się on, 
Ја Кад święcić się, 
1 wezmę w ręce krzyż. 
Belzebub. Jak zbyt nastraszysz raz, 
Golów jomnieć sen, 


Djabeł 1.. pokazując sennego. 
Ależ braciszek len, 
Ten mój najmilszy syn, 
Będzież on spał bez шак? 
Nie chcesz — ja męczę swa. 
Belzebub. Łotrze, a znasz mój czyn? 
Оа cara zwierzchność mam! 
Djabel 1. Pardon — cóż każesz Waśći 
Belzebub. Możesz na duszę wpaść, 
Mażesz ją w pychę wzdąć, 
A polem w hańbę pchnąć, 
Możesz w pogardzie wiec, 
I szydersiwami siec, 
Аде а piekie 
My lecmy — fit, fit, fh. (Odlaluje). 
Djabeł I. Więc ja za duszę cap; 
A ha, tajdaku, drżyszi 
Djabel 11. Tylka ją bierz do іар, 
Lekko, jak kotek mysz. 


TADEUSZ BILIŃSKI 


„А na ziemi pokój.. 


że to przecież dzisiaj wieczór .wizilijny”. Szedł, 
potrącany wciąż przez tłumy niecierpliwych prze- 
chodniów, z których każdy, objuczony pakunka- 
mi, spieszył do domu, gdzie czekała ко tradycyjna 
wila. 

Wszędzie było znać gorączkowy pospiech. 

W sklepach z zalanterią. cukierniach, masarniach 
i halach ryb czyniono ostaiaie zakupy, aby zdążyć 
na czas do doma.. zanim „pierwsza gwiazda" za- 
blyśnia 

Z przeraźłiwym grzechotem klaksonów i syren 
przełatywaly we wszystkich kierunkach taksówki 
i prywatne łimuzyny, plosząc na rozstajach шс 
niecierpłrtwych przechodniów. 

W pewnej chwii musnęło coś w przechodzie 
po twarzy Krwawicza i żywiczne tchnienie łasu 
awionęlo go odżywczą falą. 

Choinka” uświadomił sobie 1 na krótki ułamek 
chwili odżyło bardzo odległe wspomnienie beztro- 
skliwego dzieciństwa: „Tajemnicze twarze rodzi- 
ców.. niecierpliwość irwożnezo oczekiwania... a 
potem ostry dźwięk dzwonka... szerokie rozwai- 
cie zamkniętych przez dzień cały drzwi i... pośród 
pokoju jarzący się tysiącem świateł. olśniewający 1 
dech zapierający cud „Bożego drzewka”. 

— A to dopiero ze mnie sentymentalna pałą — 
топ] się Krwawicz, „strojąc* usta w zjadliwy 
grymas ironji — mam też o czem myśleć, lak о... 
wil i drzewku! Ha... trudno bracie — przedkładał 
sobie rozważnie a stanowczo — nie będziesz m- 
gdzie па wilii... trzeba to soble wyperswadować — 
słodki gościu — i nie mieć do nikogo pretensji, bo 
jeszcze niema z tego powodu nieszczęścia, 

Byłby jeż chyba czas najwyższy, aby raz z ta- 
kich burżujskich, głupawych „wyróść” tradycyj.. 
Dziś taki dobry dzień, jak każdy immy w tygodniu 
1 w roku, więc skąd nagle to jakieś nieuzasadnione 
wymaganie, aby Ci przyniósł coś innego, „wyjąt- 
kowego”, a nie „bezrobotną bryndzę” i samot- 
NOŚĆ A może zachciewa Ci się „gwiazdki“... — 
właśnie, akurat ją dostałeś w sympatycznej for- 
umie redukojj — usprawiedłiwionej „trudnościami 
otómej gospodarczej sytuacji" i „ciasnotą zotów- 
ki“. A może tak „szczupaka po żydowsku“ ałho 
„barszczu z uszkami“ i „pasztecików z grzybka- 
шї“... Proszę tylko dysponować laskawie... „Sto- 
liczku, stołiczku nakryj słę* 4 jeż gotowe... 

— Panie, panis — а gdzie Pan oczy? — 
huknęlo mu nagle nad uchem j o ramię uderzył 
go kosz, wydając charakterystyczny brzęk potrą- 
canych o siebie flaszek. — у pan, czy оо?“, 
Żolądkowal się jakiś chłopak, niosąc na glowie 
kosz ze sinakowitemi likworami. 

— Przepraszam... 

= Przepraszaj pan sobie swolą babitę — padło 
w odpowiedzi i chlopak, klnąc pod nosem, poszedł 

— Psia ich mać — myślał Krwawicz z zawi- 
ścią — gdzieś tam będzie niezgorsza popijawa.., 
ale nota bene_. bezammie._ będą toastować | wi- 
watować, a tiody inż „maćki* wypchałą i pały 
zaiei, .hajże Śpiewać: Hej kolenda, kolenda* 1 
„Coria in exelsis". 


nim 
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Pierwszy prawdziwy 
polski film dźwiękowy 


1 dźwiękowych 


Na ekranach dwu najwiękmych tentrów świetlnych 
wialki program Świąieczny. 

niejszy twór wapółczssnej kinematografii! JED 

mtcydzieła filmowe stojąca ва najwyższym azczablu dosko- 
nałości artystycznej і tochnieanej. — 


МА SYBIR 


UCIECHA 


— Каро 
YNE polskie 


ma tla wielkieh wypadków dziejowych. — Gehenna sere bohaterskich| 


аа rw, 

Majpatgzniejsa epopea т pamiętnych dni “г wolność Мағойп. — Зеепагі. 
— Role główne kreują: JADWIGA SMOSARSKA, Adam 
Mieczysław Frenkiel, Eugen] 
. Film wykonała ałynna wytwór 
skompanował Henryk Wara. Ponadto wystepuje 
obn teatrach równocześnie o б, 7, %10. 


Sleroszewski 1 Anatol Stern. 
вт, Bogusław Samhorski, 
Literatury polakiej Waclaw Sieroazewi 


szybą 
Początek przedstawień w 


juer opracowali dwaj najwybitniejsi рівагте 


Boda. Słowo wslępne wyglosi певіог 
Klneton-Sflnks. Reż: Henryk Szaro. 
filmie znany chór Dana. 
soboty, niedziele 1 Święta Bożego Narodzenia 


a A pa południn. — Ceny w obu teatrach jednakowe. Zniżki nleważne. 


(PŁOMIENNE SERCA) | 


Na niłcach ruch słabi widocznie. Coraz rzadziej 
przeznykaiy się taksówki ze spóźnionymi gośćmi 
wsgiljnymi, bo i szoierom spieszno było na wi- 
zdię do domu. Ożywione do niedawna ulice: mi: 
giem pustoszały, z suchym grzecholem spadaly 
żaluzje sklepów a сокла wystawowe, nęcące ja- 
skrawością reklam świetlnych 1 napisami „Na 
gwiazdkę ceny niższe od fabrycznych" gasły jed- 
пе po drugich, a na ulice wypełzał mrok | cisza. 

Krwawicz znałazł się na Rynku, gdzie kofńczo- 
mo ładować na wozy niedobitki choinek, i zgar- 
maño odłamane gałęzie i rozsiane gęsto w Śniegu 
szpilki jodłowe. 

— Może „radca“ kupi sobie choinkę?... 

Qddam bardzo tanio... za pół złocisza — taki 
„kławy” chojarekl.. zachęcał Krwawicza „drzew- 
korz“. 

— A mnie to poco?! — dla kozo?.. burknął 
Krwawicz.. chyba, że weznię tamlo maleńkie... а 
йе za nie? 

— Daj pan 20 groszy... 

Krwawicz nie wiedzial nawet, jak się to slalo. 
że pozwolił sobie „wtrynić” choinkę, ale wziął ją 
ostrożnie pod rarrię i powalęsał się dalej... 

Sam wśród ludzi"... „pies bezdomny”. „niepo- 
trzebny człowiek”, + dobierał w myśli coraz 
mocniejszych powiedzeń, któreby najdosadniej o- 
kreślily jego obecną sytuację. Będąc dopiero od 
kilku miesięcy w tem obcem dla siebie mieście. nie 
porobil żadnych trwalszycii znajomości i nle mial 
nikogo, ktoby zechciał go zaprosić na wilię, a zre- 
Sztą, jak tu się „wpraszać”, kiedy to takie święto 
radzinne ze specyficznem „cupełkiem“ familij- 
nem!... 

Na wyjazd do jakichś tam dalekich krewnych 
stać go nie było, a zresztą poco? — Zato zeszło- 
roczną wilię obchodził inaczej. Zeszlego roku spe- 
dził jeszcze wieczór wizilliny przy boku swej 
„najdroższej“ (1) żoneczki przy ognisku rodzin 
nem — ale Żona... psiakrew... odleciała, д... ognisko 
wyzasło.. 

— Niech ją tam... nie chcę jej przeklinać, widacz- 
nie tak być miało, skoro się tak stało... 

Krwawicz postanowił wstąpić gdzieś po dro- 
dze do jakiejś otwartej jeszcze knajpy, aby oszt- 
kać w kiszkach głód I nie myśleć o wilji 5 

Ale potem admienil zamiar i postanowil zaopa- 
trzyć się w najniezbędniejsze — z uwagi na akres 
świąteczny — prowianty і. mimo wszystko... 
pójść do swej wyziębionej samotni, J 

W jakiejś żydowskiej grajzłerni kupił śłedzie, 
sardynki, ser, chleb i Ё p. a na „rozgrzywkę" fla- 
szkę „wyborowej" 1 butełczynę „owocowego” si- 
konia. — Z drzewkiem pod pachą i z wiktuałami 
w kieszeni — powędrował wolnym krokiem do 
dom... 

Szedl pustemi jwż zupełnie ulicami i pogłądał ku 
oknom, poprzez które dojrzeć można było jarzące 
się „Boże drzewka" i dochodziła przytłumiona 
melodja kalendy. 

Gdzieniegdzie przez okma parterowe 1 w sule- 
zynach widział zebranych przy nakrytym od- 
бепне stole, јак z powaga 1 namaszczeniem po- 
RA wigilijne даша, zakrapiając је „trunkawo- 

а^. 

W jednem z okien zobaczył nagle młodą matkę 

z dzieckiem na ręku. Z rozjaśnioną ze zachwytu 
buzią śmiało się do skromnego drzewka i wycią- 
zało chciwie pulchne rączęta-kluski do zorejących 
świeczek. Stal chwilę i czul, że go dziwnie mdb, 
a serce skurcza się bezecnie. 
Co... może mam jeszcze uronić obowiązkową 
„łezkę wzruszenia?".. Niedoczekanie... Jeszcze by 
tego brakowało, abym się roztkliwia!, jak stara hi 
steryczka.. Jazda dalej.. Przyspieszył kroku, aby 
uciec Jak najprędzej od niebezpiecznego okna 1 — 
dla dodania sobie ducha — zwizdał na calą opu- 
Stoszałą ulicę. 

Już byl niedaleko od swego mieszkania, kiedy 
we wnęku sąsiedniej kamienicy zauważył skur- 
стопа postać kobiecą. 

— No. szcze nie jest tak źle.. pomyślał ze sa* 
tysfakcją — ktoś jest, оо podobnie јак ja nie „wi- 
zilń się“ dzisiaj. 


— Cóż o. panienka nie na wHji? 

W odpowiedzi uderzyły w niego іерс w swym 
smuiku — oczy dziewczyny; 

— me mam gdzie і z kim. 

— А b doskonale się sklada, bo 1 ja takrsamo 
obijam się jak tei] pies kulawy w tą „wigilijną 
тос“. — по.. tę może рапа pozwoli ga mną.. па wi- 


— Zgola me. Tytko proszę nie spodziewać zie 
Żadnych frykasów.. „Czem chata, і і raczej bez- 
тоБоіла kieszeń. bogata, tem rada". Początkowa 
nieufność ustąpłia | Krwasica zaprowadzii swego 
przygodną towarzyszkę wilij бо swego mieszka- 
.. 


Krwawicz adkręci twłatła I асту dziewczyny 
ogarnęly jednem spojrzeniem aż nazbyt skromny 
pokój z nędznem umeblowaniem. 

— Proszę się nie zrażać — odezwal sę swo- 
bodnie — wilja zaraz będzie... to kwostja kilcnna- 
stu minut.. A może pani zajmie się przygotowaniem 
udświętnego stoju_ Oto mój... ala proszę się me 
Śmiać... „ołmus”, a іо moia.. zastawa stołowa: 
cztery tajerze. nadszczerbiaay nieskromnie półmi- 
sek, komplet noży i wideków w ogólnej sumie pię- 
ciu, Sól. pieprz.. а oto moja knchnia — wskazał 
z dumą na poBęty prymus. Niezależnie od leza 
sarat zrobimy „бера“, bo ө Ца mogę zauważyć, 
coż nie coś wychłódło.. przwda?.. 

— Ја me czuję_ 

— Pani jest nazbyt laskawą.. A со się tyczy 
кер dań, (0 ехвете w. kieszeni... Że NE 

Proszę, niech je pani umiejętnie A 
шаштыны estetyka.. А ja.. zapalę 
w mym piega... hutniczym. 

„„Krwawicz wygrzeba] z wiadra resztę węzia, 
malamaj ятсгур i dość sprawie rozniecii ogień. 
Tymczasem dziewczyna, dotychczas enieśmielo- 
ma, zrruciła żakiet | zabrala się do nakrywenia 
stolu Porusznia się szybko i widać była, że ooraz 
pownicj wpiodzi w swą rolę przysodnej gospo- 
Чуш. Za chwilę znrawione | ріоёоне leżały obok 
mehia śledzie ser, orórki i pudelko sardynok. 
Krwawicz otworzy! ohie faszia.. 

— Hab. najważniejsza rzecz, о czem mapo- 
mmiełćmy. drzewko. drzewko omai bezwarun= 
kowo być_ Tyiko_ і podrzpal się w glowę.. co 
zawiesińry na niem?.. Ale gbspstwo, mniejsza 
ж tem, grunt, żo jast i. tradycja uratowanal 

Wyszukal wazomk, w którym usychało jakieś 
molsko, wyrwal je, i na jego miejsce weiknął 
hanke. Z tnumdem postawił je na stole.. 

— Klasa... со? — wyszozerzył z zadowoleniem 
Же do dziewczyny... А chocjaź gie ma па niem 
zadnych cudowności to będzie паш przynajmniej 
dasem pachło.. No.. a teraz siadajmy бо stolu... 
panno. jak tọ tam panią ра chrzcie ząmianowałi? 

— Зайда 

— A zalem pamo Jadzi... proszę bliżej... Ale... 
ale.. przepraszam.. najpierw życzenia.. Psia- 
kość... zapomnialem e opłatku.. ta nio.. a od cze 
ко cheb. ргтеіапыпу się chlebem... 

Waa! kromka chieha, złamał ma dwoje i jedną 
część pedal Jadźca.. 

т= Hæ.. debrze... боо. отето to mamy зоо 
życzyć nawzająęm?i., Acha., życzę Pam, zdro- 


= 
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Ceny niskie. 


wia.. tak... te najważniejsze... a potem trochę tzw. 
„szczęścia”, niezależności od trosk codziennych 
i. ciepła wlasnego ogniska rodzinnego... 

Јайўка schylila glawę i nieznacznie rękawem 
otarla natrętną łzę... 

— No... a pani со mi „pożyczy*?., 

Ја... ja... рали... chyba, aby реви się odmiemło 
laby miai ta. na co za swa dobra sarca zaslużyi. 

— Brawo.. panno ladźko.. a skąd іо pani wie, 
że ja mam... dobie serce? Krwawicz pecalowal 
w rękę Jadżźkę, które starała ыс ją wyrwać... 

— Ale siadajmy т} nareszcie!,.. Ńrwawicz pa- 
lal kielich „wybojowej* j kropnąl go w гесе 
„współbiegiadmczła*. — Na spełnienie naszych 
życzeń.. A teraz „irygajmy* wszystko po kolei; 
Bo głoduym, jak zawodowy zlodomór w czter- 
dziestym dniu głodówki, a spragnionym јак ғаћ- 
ka.. Było nie było... na rozgrzewkę raz jeszcze... 
„Ems ist keins”. А tęraz zagryzać., zazryzać... 
bọ to glówna zasada pliackiej higieny. Do trzech 
razy sztuka.. zaciięcal Krwawięz do pida | je- 
dzenia i naraz odleciał go dokumeptnie cały уте! 
1 chandra przedwigi со tak skulęcznie gobtę- 
тау się do niegp na ulicy.. 

-r Niech żyje wij.. we dwoje.. Precz z a 
motnościa.. wszak człowiek jest zwierzęciem tar 
warzyskiery i stadowem.. Precz д саіет wrażem 
pluzasjwem życia i го mizeria., Nie uważa 
pan. że życie mimo wszysiką jest niękne? = mó” 
wil z coraz większęm qżywięniem. 
pocztowego Śledzie. 

«= Cala rzecz w tem, aby się me dać złamać. 
przelrzymać.. przetizywnać.. i brać sie z awis- 


ZNAMY TYLKO 


FUTRA 


Wszystkim Р, Т. gościom „Wegołych Świąt” i Szczęśliwego 


najnowsze modele paryskia 


| FISEN, ШИШИЙ, 


„Nawego Коку" 
życzy 


LUDWIK BARTOSIEWICZ 


DZIERŻAWCA RESTANRACJI PON „SATYRZEK" 


Najstarszy skład fortapianaw 


Wł. Bolońsk 


Kraków, Rynek gł. 34, Pałac Spiski 


paiese w wiąlkim wyborze: 


FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIJE 


ROK ZAŁOŻENIA 1880. — TELEFON 104.63, 


własna szla koncertowa. 


(Z. Reba X 
nast.) 
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Dogodna emd 


nym losem za łby... bo do nas przyszłość należy... 
Jakoś to będzie. Niech więc żyja іо nasze, staro- 
polskie, niezrównane „jakoś łe hędzie”... = wolal 
coraz to złaśwej, nanelniając kieliszki jabłeczną 
„małmazią”. 

— Grunt... że wilja nas nie ominęła — cieszył 
się Krwawicz jak dziecko, — Zawsze to lepioj ws 
dwoje... co nie?... Panno јайтіџ? 

— Tak... lepieL.. 

— Widzi pani — zaczą! naraz poważnie. == 
Dziś „Chrystus się rodzi i między nas przycho- 
dzi“... tak jest. między nas.. wydzledziczanych 
przez życie, biadnych i asamotnionych, a nie tam, 
gdzie zgiełkliwy rozgwar i qblośnie wykrzywione 
gęby „faryzeuszy i celników”... I па іст wlaśnie 
polega cud tego wigiliinego więczaru, Że рат pa” 
sierbom życia „раф“ w sęeTea nasze przynosi., 
бойт! się więc. abyśmy исто}! Өр Boga malucze 
kich i biednych kolendą: 

— Gdy się Chrystus rogzi i na świat przycho- 
dzi. Ciemna noc w jasności promienistej brodzi... 
Chwała na mySpkości, а pokój na ziemi ludziom. 

1 tak śpiewała tych dwoje rozbitków na wzbu- 
1zonej tal: życia — wsparlszy віє ramienami о 
siebie — i.. spokój, jak kojący balsam... splywal 


zwolna w jch osamolnione dusze. 


=s 
=m DY «= 


BERNARD FEILGU Шш Szczepańska L 5 


Е święta najprzedpiejsza wódki, likiery i wina, 


SŁOWA 


„TĘCZA“ PRALNIA, FARBIARNIA 


KILKADZIESIĄT FILIJ W KRAJU 


Krakowianie. 


NA PRZ O р“ — Nra297 


A. Piasecki $. 


polece: w wielkim wyborze bezkonkurencyjne 
і gatunki czekolady ńmietankowej, mlecznej, znskomiteni wyrobami 
Ы deserowej, jakoteż czekoladki, karmelki i cukry. i 
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Fabryka czekolady 


Kraków, nl. Wracławaka 17. 


Fabryka czekolady 
© Kraków, ul. Wroclawska 17. 


| lecz iskościowa 


Nie »zumną текат. podurkami w postaci losów uzczęścia, bonami i t 


sporzadzonemi s gwarencyjmie ezystych surowców, zdobywać 


zerazych aler, licząc ieduoczaśnie najprzystępni=isze ceny. 


LEON KRUCZKOWSKI 
„Bartoszu! Bartoszu! 


О}, nie traćmy nadziei"... 


(Fragment z powieści „Sprawa Deczyńskiego" 
osnuiej na Пе życia chłopskiego na kilka łat 
przed powstaniem lsłopadowem.) 
—_Późną godziną wieczorną pan Miranowski 
Żandarm, owinięty w grubą derkę, wyciągnął się 
na słomie, na ślryszku stajennym. Sypial lu od 
pięciu аш, gdyż chalupa Adnmusa, polna dzieci- 
skow i zauuuiu, nie pociągała go zbytnio. Wolał 
zresdą być w pobliżu swego konia, które to przy 
zwyczu jenie рогов mu jeszcze z dawnych, żol- 

nierskich czasów. 

U nóg рапа Miranowskiego przywarował sku- 
lany cien ludzki. Był lo Franek, osiemnaslojełni 
wyjoslek z sąsiedniej zagrody. Со wieczora przy- 
jazuii się z sobą, odkąd żandarm zjawił się na 
egzekucji u Adamusa. Przyjaźń la polegała па 
wzujeninej wymianie uslug: pan Miranowski o- 
рожыш] 2ајшијасо о awojej wojackiej przeszło- 
ści, a Franek, chciwie słuchając, skrobał go w 
bose pięty grubemi paluchami, Та osobliwa pie- 
szęzola znakomicie uspasabisła żandarma, tak, iż 
w trakcie swych opowieści zasypiał przy niej bło- 
go i powolnie, san nie wiedząc, kiedy. 

Glęnoka ciszą zalegała na obcjściu Adamusa 
W siajence słychać bylo tylko posiękiwania ko- 
nia, sennie chrupiącego olmok. Pan Miranowski, 
wycięgnięty na somie, utkwił w ciemności nieru 
chome, nawpół przymknięie powiekami oczy 
Z pod derki, którą był szczelnie okręcony, wysu- 
ual tylko stopy grube, nabrzmiale... Franek, przy- 
czajony obok, przebierał ро nich grubeni pal- 
cami wzdłuż pięl, twardych jak rzemień; starał 
mię czynić lo delikainie i z należnym dla zan- 
darmskich nóg szacunkiem. 

— Mialem podówczas... ile to?... siedemnaście! — 
opowiadał pan Miranow — Tak, dohrze mó- 
wig. Siedcinnaście lat mialem, kiedym pierwszy 
raz imał się palasza.. Wyrostek bylem, jako ty 
teraz.. ina glowę nosiłera lepiej, śmielej, jak tyt... 
Ojca miałem, panie mu świeć, kowala sławnego 
w miasteczku Słomniki, w krakowskiem woje- 
wództwie... Оп to mnie, wyrostka bezwąsego, U- 
sposobił i wyprawił, żem się zgłosił... ocholnikiem, 
uważasz. w regimencie slawnym ułanów pana 
Madalińskiego, jenerała... Żałujże, kundłu jeden, 
żeś mnie podówczas nie widzial!.., 

— Ој, żaluję, panie żandarmie... 
przyznał olśniony głos Franka. 

— To ci był, mówię, regiment, ho hot... 


i bardzo! — 
О taki 


ło i dzisiaj nmielatwol.. Ale tamto były inne 
czasy! 

Tu pan Miranowski głos zniżyl, niewiadomo 
czemu — 


— Biliśmy się wtedy... uważasz, z Moskalamil... 
A wiesz ty, kundlu, kto nad nami komendę naj- 
wyższą sprawowal?... Ba, skądbyś wiedziali... То 
сі powiem, że sam pan Kościuszko, naczelnik! 
Dobry paul.. Nawet chlopy, pańszczyźniaki, szły 


MECHANICZNA WYITWÓDNIA PIECZYWA 


„POLAR“ 


za nim. a jakże... nie wszyslkie, ale niektóret... 
Smiech powiedzieć, z klonicami szły, z kosami, 
albo i z cepem w garści... 


— Labogal Z cepem w garścil... — jęknął z po- 
| dziwem Franek. 

Ж Juści, chlopu chłopska broń... серу przysia- 
| ją. nie żaden pałaszi. Choć, prawda... jeden był, 


со nawet oficerskiej godności z rąk pana Ko- 
ściuszkr naczelnika dostąpił... Bartos, Wojciech 
Bartes, polem Głowackim przezwany... Ale, jak to 
chlop, zhardział przez tyle zaszczytu i owo zgoła 


— Jakże lo? — spytał cicho Franek. 

— Amo. tak było... Wróciwszy mój Bartos po 
owem z panem Kościuszką, wojowaniu do wioski 
rodzinnej, Rzędowic — pańszczyzny robić nie 
chciał panu Szujskiemu, staroście i dziedzicowi... 
Bo lo niby pan Szujski, po owej slawnej bitwie 
raclawiekiej, lisiem uroczystym panu Kościuczce 
olbligował, przesziego Wojtka Нагіоѕа, a leraź- 
niejszego Glowackiego od powinności wszelkiej u- 
wolnić, również żonę i dziatki jego, a tę zagrodę, 
2 której robił, wiecznemi czasy mu darować, żad- 
nych robocizn nie prelendując... Ale się ро skoń- 
czonej wojnie pan Szujski zmilygował i о przy- 
rzeczeniu wem ani słyszeć nie chciał... A tu chłop 
— uparty bestja przy swojem, jak na sądzie osta- 
tecznym|... I że 10, powiada, oficerem jest wojska 
narodowego... Z Moskalem o wolność się bijał... 


RESTAUPACJA 
1 11/4] 


25И Ао ооо ии и ЛҮҮ 


A. MAWEŁKA 


miejscem spotkań wszystkich przyjezdnych, 


pańszczyzny, powiada, robić nie będziel... Więc 
się pan Szujski starosła rozgniewał i zuchwałe- 
go Вагіоза w rekrniy austrjakom oddali... Wywie- 
zły go iesi, w dalekie ziemie... że i sluch ро 
nim zaginął... Taki był koniec z tym Głowackim, 
a jakżel 

Umilkł pan Miranowski i dhigo grzebał się pod 
derką, snać układając się wygodniej. 

Franek oddycha? głośno i nierówno. Pięty żon- 
darmskie umknęły mu nagle z pod palców. 

— Tak.. takl.. — mruczał sennie pan Mra- 
nowski. — Inne były czasy, młode czasy... Bijal 
się człowiek za wolność, a jakże... za tę... ojczyznę 
świętą.. ho hol., za lę.. lak.. tak.. 

Окі znowu i dlugo panowała cisza na sirysz- 
ku słajennym. 

Aż naraz ozwał się w ciemności siłumiony, py- 
lający głos Franka — 

— A moie się widzi, panie żandarm, że ten ja- 
kiś Głowacki głupio czynił... Bo jemu, zamiast па 
Moskala z сереш, Uzeba było juści na owcgo pa- 
na starostę... һе. 

Lecz odpowiedzi nie było. Usłyszał Franek tylko 
połężne, świszczące chrapanie z pod derki. 

Tak zasnął pan Miranowski, żandarm obwodo- 
wy z Kalisza, eks-żolnierz kościnszkowski, w szó- 
stym dniu swego pobylu na egzekucji u niepo- 
słusznego chłopa Adamnsa. 


la przyjmuja zamó- 
domów prywainych 
u zakąski, ryby, drób 
йр.) 
JESI PANADOL ПШ 
li Tatmajerowskie] oodzionnie копсагі, 
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POSŁOWIE MILI, COŚCIE WIDZIELI? 
Posłowie mili, соёсје widzieli? 
Widzieliśmy Świlalskiega 
Na marszałka wybranego, 
Gdy na Zamku był, gdy na Zamku był. 
А ca za to miał, gdzie gospodą stal? 
Lokal w sejmie przyzwoity, 
Dyetami dobrze kryty, 
1 „dodatki“ też, i „doda też! 
Czy byl w wyzodach, w jakich swobodach? 
Pelnię władzy on sprawował, 
Mowy posłów cenzurował, 
Stałą większość miał, stałą większość miał. 
Klo asystował, kto zo pilnowal? 
Był zastępcą sani Car przecie 
1, јак dobrze również wiecie, 
Polakiewicz też. Polakiewicz też! 
Jakie kapele, nucily trele? 
Opozycja mu śpiewala, 
Na pułpiiach wygrywala, 
Skoczno wesoła, skoczno, wesoło! 
A iakie dary dali w ofiary? 
Wojtek wniósł interpelację, 
Wicuś swą wyłożył rację, 
Aż go zemdliło, aż go zemdliło. 
Co za bankiety on miał na wety? 
Mandaty unieważniono, 
Większość w Sejmie też zmieniona, 
Przestał władzą być, przestał władzą być! 


WŚRÓD NOCNEJ CISZY... 
Wśród nocnej ciszy głos się rozchodzi. 
Wstańcie posłowie „telegram'* wchodzi. 
Czeniprędzej się ubierajcie 
1 do aula pośpieszajcie, 

Aresztują was! 
Poszli i wsiedii, jak im kazali, 
Z domu do Brześcia wywieźć 
Na miejscu ich rozbierali, 
Głowy strzyzli, odbierafi 

Sznurowadła też! 
Wszystkich od świata izolowamo. 
Opiece „Kosika“ wnet powierzono, 
Co się działo, już coś wiemy, 
Dowiedzieć się jednak chcemy, 

Jak i co było? 


się dali, 


Dzisiaj z nich wielu już na wolności, 

Chorzy i siwi z wielkiej „błozości”, 

Wkrótce śledztwo nam pokaże, 

Jak się sprawa ta rozmaże, 

Co w Brześciu było! 
ŁULAJ-ŻE MÓJ SEJMIE. 
Lulajże mój Sejmie, Bebków pereiko, 
A dla opozycji dziś pieścidelko. 
Bądź cichy, posłuszny, lulaiże, 1ша}, 
Patrz okiem łaskawem na kiub swój caly 
1 pilnuj, by posły dyety brały. 
Protekcją bebeków stale otulaj, 
Z opozycją zato czasem pohulaj. 
Oddala; nieszczęścia od swoich ludzi, 
Niech o ich „wydanie” nikt się nie trudzł, 
I słuchaj, co nasz Pan zrobić rózkaże, 
А dawne twe winy przez to się zmaże. 
Tymczasem powolni, co On nam każe, 
Regulamin Nowy niesiem ci w darze. 
Co zmianę nam zrobi „konstytucyjną 
1 władzę utrzyma też sanacyjną. 
Więc lulaj, mó] Sejmie i trwaj w posluchu, 
Dapóki badania nie będzie w ruchu 
Nadużyć wyborczych. Tymczasem lulaj 
1 pelnią swej mocy Bebków ойша}. 
ZAGRZMIAŁA, RUNĘŁA. 
Zagrzmiała, runęła wiadomość dziwna, 
Niema już, niema już Józefa w domu, 
Kędyżeś, kędyżeś Józefie bywał? 
„W Maderze, w Maderze jam odpoczywał. 
Gdy większość, gdy większość w Semie dosłali, 
Beze mnie, beze mnie „chlopcy“ zostalt 
Niech sobie niech sobie dawają rady, 
А ja im czasami zrobię „wywiady“, 
Zlituj się, zmiłuj się nasz możny panie, 
Ach, wracaj, nam ciężkie z tobą rozstanie! 
(Z „żółtej Muchy”). 


Liny, sznury, postronki, taśmy, slatki, pasy młyńskie, 
szpagały. przybory gimnast., szczotki, wygleraczki itp. 
1277 poleca firma 
MARJA SPYTKOWSKA 
(асип!е 1, WAŁ nEWINSKI 
KNANGW, PLAC MAPJACHI L. 7 
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BUFET i RESTAURACJ 


Kraków, ullca Szewska 14. — Taiałon Nr. 137-55. 


кин Алаас ша [улам Gi сеа 
Bufet zaopatrzony w zimne i gorące przekąaki. 
piwa żywieckie I pllzneńskie, oryginalny porter angielski „Baas“, 
oraz wina krajowe i zagraniczne. 


«POD ANIOŁKAMI" 
Zdzislawa Bogsaniegi 


Poleca wódki, 


Wielka szopka tradycyjna na Święta Bożego Narodzenia 


Chór (śpiewa) 

Wśród nocnej ciszy głos się rozchodzi. 

Spieszcie Bebeki, Dziadek nadchodzi, — 

Brygadami się zbiera jcie, 

Koło żłobu ustawiajcie, 

Szopkę niesiem wam. (bis) | 

Choćby najgorszy pomajowy kwi 

Spelnienia życzeń może dzisiaj mieć, — 

Prędzej, prędzej drodzy goście, 

Zbierzcie się na trzecim moście, 

Zaśpiewajcie nam. (bisl) _ A 8 
(Wysuwa się grupa oficerów niższej rangi, wśród 
których przeważa ją oficerowie żandarmecji. II-go 
Wydziału Szt. Gl. oraz odkomenderowani do po- 
mocniczych funkcji dla wyższych szarż, desygno- 
wanych do minislerstw i Sejmu. Ci ostatni roz- 
kladają szopkę, która łudząco przypomina trzeci 
mos! na Wiśle pod Warszawą. Światla w szopce 
i gwiazdę zapalają oficerowie Il-go Wydz. Szi. 


GŁ a solistów (kukły) na scenę, (most traeci) 
wprowadzają ofloerowie pierwszej kalegorji). | 
1. РЕК. WALERY. 

(spiewa) 


Jam dziś człowiek już піс nowy, 
Pogromca jestem sejmowy, 
Od wyborów specjalista, 
І premjer — recydywista. 
Dziś, ja rządzę Bebekami, 
Gdzie książęla wraz z żydami, 
Konserwą, pułkownikami, 
Chłopami. urzędnikami Н 
Stalą większość w Sejmie mają. — 
Trwałe rządy zapewniają. 
2. PAN FELICJAN. 
(onże general i minister) 
х А Jeżeli nie pomoże 
Większość w Sejmie? Mój Walery, 
Kto ci lepiej dopomoże? 
Buntowników wsadzi w dziury?! 
Przecież mamy, do chalery, 
Różnych więzień „bycze” mury. 
3. PUŁK. PRYSTOR. 

I ја wam chwacko dopomagałetn. 
Gdy Chorą Kasę fesl sanowalem, 
Choć duża zdolnych powyrzucałem, 
Zato wojskowych poumieszezałem. 
Dziś, gdym z rozkazu objąl M. P. H. 
Będzie dla naszych nuwa uciecha. * 


4. PUŁK. MATUSZEWSKI. 
Na rozkaz tekę skarbu objąłem. 
Znaną sporismenkę za żone wziąlem. 
Na wybory leż wam dalem, 
Zapałkami rałowałem 
Pusty skarbu Irzos! 
з. СУМИ. INŻ. KUHN. 
Gdy zapałki nie ponugy, 
Ja koleje jeszcze mam, 
Na potrzeby flolv srogą 
Pod ten zastaw dadzę nam. 
6. PULK. KOC. 
Dobry pomysł mi 
Że mnie zrobić uli 
Ghoć ministrem w 
Bo przez moje „wit 
Skarb się wykuruje, 
Gdy ja wam zbuduje 
Pomot Komorników. 
Na postrach dłużułków, 
Jak w „Polskiej Gazevi 
Bom wszak Кос jest pr . 
7..PUŁK BECK. 
А ега z wieczora, 
Z Belwederu dwora, 
Nadeszła nowinu 
Dla wiernego syna, 
Zastępcy premjera. 
Со się w pracy zdziera. 
Że z rozkazu Jegu 
Mam wyjść па wielkiego 
5. Z. dyplomałę, 
Ba, znając armatę, 


Polskę uratuję, 
Wrogów usłatku ję. 

8. САВ (W POLSCE). -d 
Dziś nie spadnie na mni: kara, 
Nietykalny jestem w Sejmie, 
Nawel, gdy jakaś poczwara 
O wydanie wnlosak siawi, 
Większość go w Komisji . 
І, jak Czechowicza zbaw: 
Zato, klnę się święta Łucją. 
Zrobię z naszą Konsłylucją, 
Co Marszałek mi rozkaże, 
Mimo wszelkie siły wraże. 


8. NOWICJUSZ (Minister dziewiczy 
Gruchnęła, gruchnęła nowina w 
Ministrem, ministrem zostałem wi 
Ten zaszczyt, len zaszczyi „prawnie 
Caruwi, Carowi wiernie sluzylemm. 
Więc bądźcie, więc bądźcie opieki pew 
Gdy па was, gdy na was zeclicą byc guit» 

10. MARSZAŁEK SEJMU. 

Gdy mówilem im uprzejmie, 
Słuchać mnie nie chcieli w sejmie, 
Nie klaskali, wyśmiewali, 
Potem volum picufności dali, 
Wreszcie „liżcik” napisal 
I „przysłali* mi. 
Dziś się losy odmienily, 
Gdy marszałkiem mnie zrobiły, 
Bebki karne, nawet „śwarne”. 
Mima opozycji głosy marne, 
Regulamin uchwalili, 
„Cenzorem” mnie też zrobili, 
Władzę dali mi... 

CHÓR BEBE. 
Marszalku drogi, zaufaj nam pan, 
W każdej potrzebie chętnie pójdziem w tan, 
Со nam rozkażesz, wykonamy już. 
Póki nad nami czuwa Anioł Stróż. 

GŁOS ROZKAZODAWCZY. 

Chodźcie tu sławy 1 Slawki, 
I ministrowie, marszałki, 
Za wasze zasiugi, sprawki, 
Mam nagród pelne kobiałki. 
Chodźcie sanacji koście, 
Chodżcie najmilsze dzieci. 
Gwiazdkę dam wam na moście, 
Na waszym moście, na trzecim. 


CHÓRY OPOZYCYJNE. 
(pienia żałosne). 
W dzień Bożego Narodzenia 
sanacji ludzie. weseli wszędzie, 
Moc prezentów otrzymują, 
błogo im będzie. 
Nam nie dali, naszych „brali“ 
srodzy sędziowie, chociaż „ojeowie”, 
Krzyczą dziatki. płaczą matki, 
i mdleją żony! 
Lepszych czasow oczekują, 
wnioski szykują і protestują. 
Niebo głosy przebijaję, gdy konfiskują. 
Droga Polsko wyzwolona 
nawróć swych synów, ukróć Kzinów, 
Bo niezgoda nas rujnuje, а wzmarnia wrogów 
CHÓRY NIEDIAŃSKIE. 
Gdy się wolność zrodzi, 
W naród się rozchodzi, 
To najcięższa chwila 
W szczęście się przerodzi, 
Polacy rozradu ją, 
1 trudności opanują, 
Wiwat! Wiwa Wiwat! 
Niechaj żyje prawo!! 


(Z żółtej Мис 


Brzytwy. aażyozki, magzych dė więzów. da 
Żelazka, wyżymaczki, moża iniroli= агй 
ostrzy | nagzawa 
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Саву zr. zoms, Fany тизе. 


l, игу, 
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LECH PIWOWAR 
Szczęście 
pana burmistrza 


Nowela ironiczna 


Pan burmistrz, wychyliwszy się ciężko і dostoj- 
пе z głębokiego fotela wyciągnął laskawym ri 
chem rękę, aby zdiąć ozdobną słuchawkę z ter- 
koczącego niecierpliwie telefonu. Sluchał łagodnie 
jadowitycli wymówek żony, kióra w dyskretny 
sposób odslaniala jego uszom wlaściwe, istolme 
znaczenie sprawy, dotyczącej pana burmistrza, je- 
go żony і — tu tkwił cierń kwestii — jeszcze ko- 
zoś. 

— Czy przyjdziesz dzisiaj na obiad? Jesteś za” 
јеѓу. prawda? Bardzo zajęty. Nie możesz, co? 
Zebranie? Właśnie! Ja wiem dobrze о іет ze- 
braniu. 

Pan burmistrz uśmiecha się lagodnie. Jest dzi- 
siaj doskonale uspasobiony. Tak dobrze, że... go- 
tów byłby nawet pójść do domu na obiad. Gdyby 
mógł. Ale, doprawdy, nie może. Dobry jego u- 
śmiech spływa w czarie ucho słuchawki złotą 
falą milczenia. 

— Więc nie przykiziesz, со? Wiedziałam, że 
tax będzie. Ja wszystko wiem. Је! sądzisz, Że 
moje milczenie wyplywa z nieświadomości, to sie 
grubo mylisz. Jestem zbyt mądra, aby robić ci 
głupie skandale, ale mam już dość tych twoich 
awantur. Ty możesz robić ze sobą. со ci się po- 
dgha, i dokąd twoje romansa nie nabrały publicz- 

еко Iozgłosu — milczałam. Jeśli jednak sprawa 
staja się publiczną — rozumiesz: wszyscy mi © 
ivm mówią — nie moge sama narażać się i ośmie- 


| szać. Masz żonę i masz wzgłędem niej obowiąz- 


ki.. Wiem wszystko о tem zebraniu. Wszystko 
mi powiedzieli, mnie, o tej twojej nowej. sym- 
patil Nie przyjdziesz do domu, bo więcej oi za- 
leży па teji.. damic, niż па (еш, 2с wyrządzasz 
żonie krzywdę. 

— Ależ, moja droga, — odparł z serdecznem o- 
burzeniem pan burmistrz. | położył słuchawkę 
Dobroć zalała jego serce. Krzywdzi żonę? Racja. 
Romanse, awantury? Racja. Wszyscy o tem mó- 
wią? Racja. Ale iu uśmiech zadowolenia wykwit 
na grubycl policzkach, Tego rodzaju sława byla 
dla jego starczego serca pocałunkiem... młodości 
Romanse, awantury? Ależ tak! То osobliwa przy- 
jeraność powledzieć o sobie w sześćdziesiętym 
roku Życia: kobteciarz, donżuan. Pan burmistrz 
zapadł w mięką otchłań foiela z dobrym uśmie- 
chem ma wargach. Rozmowa z żoną usposobila 
go przychylnie dla wszystkich i wszystkiego. 

Spojrzał na zegarek, Jedenasta. Od jedenastej 
do pierwszej — audjencje. Zadzwonił. Do pokoju 
зу$ипа! się cicho sekretarz, który. podsunąwszy 


listę interesantów ikl momentalnie. Na liście 
pierwsze nazwisko: Emanuel Chrząstka. W spra- 
wie posady. 

Znowu dzwonek | do pokaju wszedł w giętkich 
pokłonach áw.. 


— Pan Chrząstka? 

— Tak jest, panie burmistrzu. Właśnie.. 

— Niech pan siada — szablonowo uprzejmy 
gest ręki — W jakiej sprawie? 

Pan Chrząstka zastanowił się krótko i męcząco. 
Sprawa była prosta. Posada. Ale tak nie można. 
Na audjencji trzeba rozwinąć bogate Шо sprawy. 
Posada. To nikogo nie wzruszy. Wielu jest stara- 
jących się о posady. Pan Chrząstka wiedział] о 
tem. Ale, jak każdy z tych ubiegających się о nie, 
wierzył, że jego staranla mają wyjątkową wagę; 
2в jego kwalifikacje, tudzież koleje юзи bardziej 
go wyróżniają 2 szarego tłumu bezposadowiczów, 
ba, wprost wypychają na stanowiska, a które się 
ubiega. Przebieglszy myślą nisodzowną argumen- 
cję, którą sobie zawczasu pracowicie ułożył, za- 
сті, jak się w takich razach zaczyna, od роста 
ku, żeby піс nie stracić, niczego nie pominąć, ba 
muż właśnie ten jakiś tam szczegół zdecyduje. 

— Ja. panie burmistrzu, urodziłem stę.. To jest, 
ojciec mój, który już, ma się rozumieć, nie żyła 
był właśnie powstańcem. Tak. panie burmistrzm 
w 63 таки, Ranny. I już nie żyje. } ja właśnie. 
Naturalnie otrzymałem staranne wykształcenia. 
Domowe, ale staranne. Matka wlaśnie, bardzo do- 
brze po francusku... Ale cóż, matka, naturalnie. 
również nie żyje. | zostałem sam, borykając sie 
ciężko z losem. Tak wiaśnie — smakował pate 
tyczny frazes — horykalem 51е ciężko z losem. 
który jednak okazal się, jakby tu powiedzieć, nie 
laskawy. To znaczy, że uczciwym ludziom, pan 
burmistrz rozumie, zawsze się w życiu nie powa- 
dzi. Człowiek choćby zdolny i uczciwy... 

— No więc, o co chodzi? О posadę? 

— Tak właśnie, panie burmistran — z rozpacza 
ran Chrząstka. 

— A kto pana poleca? 
— Poleca? To znaczy. ia otrzymałem bardzo 


staranne wyksziaicenie. Ojciec powstaniec, mat- 


— No tak. To bardzo pięknie z pańskiej strony. 
že ojciec powstaniec i matka po francusku Му 
jednak potrzebujemy, widzi pan, ludzi o wyrobio- 
nej marce, zdolnościach, z pewną praktyką biu- 
гома, bo sądzę, że pan reilektowałby tylko na 
posadę biurową? 

— Och, tak, panie burmistrzu. Naturalnie! 

— 0102 to, widzi pan. Ale my refliektujemy tył 
ko na ludzi swoich. Zaufanych, jak najbardziej 
zaułanych, Z tego też powodu potrzeba nam po- 
lecen:a Jakiecjś osoby, któraby blisko nas stojąc, 
mogia райѕка prośbę poprzeć: A wiedy, oczy wy 
ście sprawa jest zupelnie jasna. 

— Więc ја... To znaczy, mam się postarać? 

— Tak, tylko to. Bo żadne domowe wykształ- 
cene — uśmieclia się dabrotliwie рап burmistrz 
— nie może, przyzna pan, zdobyć tak odrazu na- 
szego zaufania. 

— Bardzo staranne, panie burmistrzu. Nie zda- 
walemi matury tylko dlatego, że wlaśnie była 
ciężko, że bory kałem się z losem. Ale, doprawdy, 
niejeden z rrzędowyni papierkiem nie posiada ta- 
kiego wyksziałcenia, że się tak wyrażę, ogólnego 
naturalnie, ale jednocześnie gruntownego, bardza 
gruntownego, 

— Tak, tak. Niechże się pan postara o ta, © 
czem mówilem. 

— Tak jesi, panie burmistrzu. W tej chwili. 
То jest, jaknajszybciej załatwię i zgłoszę się i... 

— | zobaczy my. 

Pan Chrząstka wycofał się tyłem do drzwi. Wy- 
szedl. Рап burmistrz zaś pomyślał z zadawole- 
niem: 

— Jak to przyjemnie oddać komuś trochę swe- 
go szczęścia. Ten naprzykład, nie miał nic, a te- 
raz ma, teraz ma — nadzieję. Nadzieja to naj- 
ważniejsza rzecz. Ludzie tylko wtedy giną, kiedy 
tracą nadzieję. Należy więc — і jak to dobrze, że 
“тат to sprawia przyjemność! — dawać im jej jak- 
najwięcej. 

Wszedł nowy interesant. Zaprawdę, nie po na- 
dzieję. 

9144 м 

Pan Chrząstka szukał „protegi*. Znajomych 
„wysoka postawionych" nie miał, więc, sprawa 
szła opornie. Po za tem. jego naiwna duma, roz- 
kazująca mu popisywać się przed wpływowemi 
osobistościami, u których na ślepo szukaj popar- 
cią, sentymentalnie piastowaną legendę o tych 
tam ojcu i matce, skazywala zzóry wszełkie sta- 
sania na niepowodzenie. 

Kłująca to bowiem impertynencja mówić komuś 
o nieśmiertelnej piękności czynów, przerastają- 
cych zarówno słuchacza, jak i głosicicla legendy. 
opowiadać z bolesnym zrymasem nie swojej sla- 
wy o bohaterstwie, do którego nie dorasta nasza 


rzeczywistość, płakać nad szaleńczem poświęce” | 


п:ет i bezinteresowną ofiarą krwi, gdy nikt nie 
ma do lego ani czasu. апі ochoty. 

Pracujemy na własnych podwórkach, u siebie, 
dla siebie, i — doprawdy! — niema tu miejsca 
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Nalwię «szy wybór! 
Najtańsze ceny! 


FREIWALDA 


Mraków, Fioriańska 44!.p. 


Popelina dobrej jakości . . 
Gzorgetla wełniana 100 szer, 

Toile de Soire a . 
Crapa da chive . 

Georgelta jedwabna 
Mongol jadwabuy . 

Marocain jedwabny . 
Crepe Satin . 
Wełny modne od. 
Axsamily бевеше . 


ага Рібіпа, Flanele, Waypy I t d. 


bezwzględnie wydawała mu się posada, jeśli tyi- 
ko zdola uzyskać te maleńką rzecz, którą рап 
burmistrz uwarunkował nadzieję. Miał nadzieję 
wbrew rzeczywistości. Ten piękny rys charakteru 
zawdzięczał prawdopodobnie więcej swej naiwno- 
Ści, niż sile, lecz mimo to właśnie ta wiara doda- 
wala mocy jego strudzonym nogom, i odwagi, a 
nawet pewnego rodzaju bezczelności, w prośbach. 

Starania jego pchnęła na inne tory rozmowa z 
pewnym, bardzo w sferach zachowawczo-kato- 
lickich poważanym, radcą miejskim, który jak 
przystało na zwolennika chrześcijańskiej ideologji, 
udzielil dobrej rady zakłopotanemu bliźniemu, 

Naturalnie z początku 1 tenże szlachetny czło- 
wiek odniósł się do pana Chrząsiki z nieninością 

— Nie mogę. drogi panie! — oburzał się. 
W takich czasach dawać protekcję! Też! Ami ja 
pana znam, апі... Zresztą to się sprzeciwia moim 
zasadoni Uznawanie protekcji -— to demoralizacja 
pracownika, mój panie. I człowieka. 

Na to pan Chrząstka wyrecytował swoje. 

— Panie radco, ja mgdybym się nie ośmielił, 
gdyby nie to. że znajduję się w wyjątkowych 
wprost warunkach. Ojciec mój, który w powsta- 
mu 63 roku brał czynny udział, i nawet został 
ranny... i t d. 

Radca, żywiący dla przeszlości programową i 
martwą cześć, rozchimurzył się nieco. 

— Szczerze panu współczuję, ale ja osobiście 
піс zrobić nie пояе. Zasady, rozumie pan? Nad 
nami są prawa boskie i Hrdzkie i my, chrześcijanie, 
musimy im podlegać. Sam bym się brzydził sobą. 
gdybym przyłożył rękę do tego, со z istoty sweł 
jest niemoralne. 

— Rozumiem doskonale. lecz jednak, gdyby pan 
radca zecliciał wcjrzeć w moje położenie... 

— Właśnie wchodzę w nie, drogi panie. Z mo- 
jego jednakże stanowiska, nic йа pana uczynić 
ше mogę. Ja oprócz tego, że jestem człowiekiem 
— і јако taki rozumiem pana doskonale — jestem 
także urzędnikiem, ciąży na mnie odpowiedzial- 


| ność, 


dla niedołęgów i niedobitków najpiękniejszej prze. | 


szłości 

Wszędzie więc przepędzano pana Chrząstkę. 
Nikt me mial dla niego czasu ni życzliwości 
Wszędzie był obcy. Podeszwy pana Chrząstki 
Ścierały czolobiinie proch z progów wszystkich 
dygnitarzy miasta — nadaremnie. Lecz sentymen- 
talny dziedzic powstańczej sławy nie ustawal. Nie 
chcial tracić nadziei. Wierzył niczachwia 
może dostać się do tego upragnionego raju, jakim 


ыы 


ZNAK CZASU | 
l 


Wielki obrót! Mały zysk! 


БЕЛЖ majisgsze gatunki. taniej alz 
wszędzie — Szykowia, dabiu i lasić nbiera,ą cią kaza 


ташка, madale, 


PLASZCZE modne 2 tweeda siał 75— 
marengo, #10206 fasony uu 80— 
bagata virane futrem zeorgelty n „ 120 — 


ШЕКА z tweedu pejnowsze wzory 
BLUZKI najnowsze 
SZLAFROGZKI gustowne 


KAJAKI, GARSORKI TRYKOTGWE та każdą ceng. 
Uwaga: wysartowade kurtki camskie pa 21 7-50 


DOM MODELI 


WILKELM VOGLER 


Kraków. ш. Fiorjańska L. 10. 


n 
SUKRIE Jedwabne стер йв chine 
n  kęlnianz z majiepszega mengalu 
> 
"AREA REDEKER 


— Możeby pan radca chociaż wskazał, ktoby 
ті mógł pomóc. 

— Wskazać? Kogóż ja panu wskażę?.. Drogi 
panie, w zaufaniu, w majgłębszem zaufaniu dam 
panu maleńką radę... Widzi pan, u burmistrza nie 
wskóra nic пікі, oprócz — kobiety. Rozumie pan? 
Burmistrz jesi cokolwiek. powiedzmy, no... wra” 
żliwy. Jak ga popresi kabieta, to dale wszystko. 
To jest moja rada. Tylko niech ран pamięla, że 
mówię to w zanianiu. 

— Uch, panie radcg, będę je uniial ocenić! 

— No więc dobrze. Pamięta pan? Młoda, przy- 
stojna kobieta. 

Posada znalazla się obok pana Chrząstki bil- 
ziutko. Kobieta? Ależ jego mloda żona załatwi to 
doskonale. | tak nawet bez protekcji — tu we- 
stohnął dumnie pan Clirząstka — zdobędzie ła- 
Iwo to, co wydawało się zaledwie osiągalnem 
przy takiej bieganinie i łamaniu sobie glowy w 
wyszukiwaniu osób protegujących. 

Jakoż nazajutrz młoda żona pana Chrząstki u- 
dała się do magistratu, upewniona przez małżon* 
ka. iż jedno jej sława zdobywa mu posadę. 

Pelna wiary w powodzenie zwróciła się do dy- 
żurującego sekretarza, który zapisywał zglasza- 
jących się na andjencję u pana burmisirza intere- 
santów. 

— Pani w jakiej sprawie? 

— W osobisiej, proszę pana. 

— Osobistej? — sekretarz mrugną! znacząco ku 
nądsłuchującej тгѕ2упіѕісе. — W osobistych spra 
wach pan burmistrz nie przyjmuje — powiedział 
(wardo, z nieukrywaną pogardą і ironią. 

— Jakto nie przyjmuje? Dla mnie to jest ważne 
i ja muszę się z panem burmistrzem zobaczyć. 

— 0, ја wiem, że dla pani to jest ważne. Ale 
tutaj niema miejsca na takie osobiste sprawy. 

Młoda małżonka рапа Chrząstki zaniepokońa się 
nagie. 


т 


— (Саде? więć jest to miejsce? — spyłała w 
dobrej mierze, poprostu i glupio. 

— Nie wiem. Nie jestem pośrednikiem. To za- 
leży ой... pani i pana burmistrza. ^ 

— Со to znaczy? Ja nie rozumiem, dlaczego 
pan tak mówi. 

Sekretarz wezbral jadowitym gniewem. Dość 
już długo obracal się w miejscowych sierach u- 
rzędniczych, komentuiących z żywą satysiakcją 
i świetoszkowalą zawiścią nienormalny rozkwit 
starczych namięlności pana burmisirza, aby mógł 
wywąchać doslatecznie wszelkie rómansowych 
perypetyj zwierzchnika szczęgóliki. Sekretarz w 
swej maleńkiej dnszyczce potępiał surowa wszy” 
stko to, со oglądał własnemi oczyma, со wystu= 
<hiwał skwapliwie własnemi uszy. 

Jakżeż silnie gardził i nienawidził, gdy podając 
czasami burmistrzowi futro, szeptał рггуросШеБ- 
nie: 

— Pan burmistrz ma takie szczęście do kobiet. 

Chciałby w takiej chwiti pluć, bić, poniewierać. 
Lecz sekretarz byl tylko sekretarzem. Swoją glę- 
boką wzgardę musiał kryć w sobie. Conajwyżej 
mógł sabie pozwolić miekiedy na zgryźliwe uwa- 
gi. wypowiadane półglosem w dobranem kółku 
znajomyci. 

КЫ эк pani Chrząstkowe| zdenerwowała go 
silnie. 

— Udaje baba — myślał — ale ja jej tu pokażę. 

Krótkiem, szpiezowskiem, spojrzeniem oczu o- 
cenił urodę interesantki. 

— Pan burmistrz ma szczęście do kobiet — 
myślał z goryczą. — „еса“ na niego. Ale to tyl- 
ko dlatego, że jest burmistrzem. Do mnie to by 
ta naprzykład nie przyszla. 

I znowu uderzyła weń gorąca fala nienawiści. 
Uczuł chęć demaskowamia „zgnilizny”, plucia pro- 
Sto w twarz złu, znieważania tego „szczęścia” 
burmistrzowego. 

Jakoż wycedzil ze ściązniętych warg tłuste kro- 
pie jadu. 

— Niech pani те gra komediji. Ja na panią nie 
polecę. Nie jestem burmistrzem. | po za tem... 
widząc przerażone oczy pani Chrząstkowej, dadał 
patetycznie: — Och, czemuż ja jestem zmuszony 
oglądać tę zeniliznę! Tę Sodomę! 

Młoda małżonka niefortunnego bezposadowicza 
исша w sobie pickący ciężar hółu і wstydu. Cię- 
żar, który pociągal jej bezbronną świadomość czy- 
stości w chłupoczącą błotem clemność. 

Tak czasami maleńka kropla błota, rzucona nam 
przez bliźniego w serce, zalewa ciemnością złą 
i nikczemną całe nasze widzenie świata i siebie. 

Zaś przed тағізітаіет przechadzal się niecier- 
pliwie pan Chrząstka, czekając na wynik audjen- 
сй. Kalkulował sobie mądrze i ufnie: 

— Jeśli nie wychodzi tak długo, to znaczy — 
rozmawia. A jeśli lak długo rozmawia, to sprawa 
stoi dobrze, Szlachetny czlowiek z lega radcy, 
Оп jeden zrozumiał i poradził. 


DLA SZKÓŁ 


áredmeh, powszechnych, zawodowych i Semlnarjów | 


wszelkie przyrządy 
aparaty i odczynniki 


dla pracowni firykalnych, chemicznych i przyro- 

dniczych, zestuwionu weuiug rozp. Min, W. R. 10, 

P. z własnej wylwórm jak również i zagran cznych 
dlastarcza ze składu: 


BIURO INŻYNIERSKIE 


| 
| „CHEMOTECHNIKA" 
| 
| 


Kraków, Rynek 39. Tel. 108-76, 

Firma odzuaczona wielkim medalem złotymi Grand 
Prz na wystawie w Paryżu — Przedniębiurstwa 
lacnowa rozporządzająca poiecamani najpaważniej- 
szych osobistości wiedzy, na mocy wykoninych 
dostaw. — Kosztorysy fa howe. — Urządzenia In- 
alu uje przez gwvich fachowców. — l'rosimy załą- 
dać najnowszego kalalogu zesławicnego wedlug 
poradnika Min W. B i O. Р. 


1444 


świcta! w 1381 ШЕШ” Ма Świcta! 


A. KRZYŻAŃSKI 


Kraków, uliea Szpitalna L. 26, 
poleca najprzesniejsze wódki, lihiery, nina 
węgierskie, апѕіг,аскіє I owocowe. 


RADJO!-PATEFONY! 


oraz zawsze na składzie wielki wybór 
płyt gramafonawych najkorzystniej 
zakupisz we firmie 


„FALA? Kraków, Zwierzyniecka Ш 


"Telefon Nr 148-94. 
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Bracka 13 


MEBLE 


solidnog i wykwintne po znacznie 
zniżonych cenach 


па dogodne spłaty, Fiszman, Kraków 


P. T. Gościom 


Lecz szarym, wieczornym 
mrokiem... 


(Z powodu nowej książki Michała Rusinka.) 

Michał Rusinek po dwu tomach pracy (Kapitan 
Czerwonego Widma i, Bunt w krainie maszyn) oraz 
zbiorze wierszy (Blękilna detllada), klóry niedaw- 
no omawialiśmy tutaj — wystąpił z nową powie- 
ścią „Półmężczyzna”. 

Książka to z kategorji sensacyjnych. Jednak w 
tym wypadku należy w pojęcie powieści sensa- 
cyjnej wprowadzić pewne rozróżnienia, z lego po- 
wodu, że aulor slworzył swoją odrębną manierę 
w lej dziedzinie. Najproslszyłn typem 2 tego ro- 
dzaju literalury jest fabuła niezwykła, niespodzie- 
wane zdarzenia i okoliczności, które uwagę czytel- 
nika trzymają w napięciu. Dla autora obdarzone- 
go pewną dozą famazji — jest taka robota polem 
do popisu, jest łalwizną. w której rozpływa się 
bez śladu artyzm powieści. 

Sensacjonizm Rusinka jest innej, wyższej kn- 
legorji. Podstawą staje się pewne założenie, wło- 
ściwa lendencja książki. Jak w „Buncic™ całe opo- 
wiadanie jest fikcją rozświelloną dopiero w kilku 
ostatnich wierszach książki — lak i w „Pólmęż- 
" idea powieściowa (zawarta zresztą w kil- 
rszach przytoczonego na wslępie motto), 
маје się tem jądrem sensacyjności, z klórego sa- 
morodnie rozwija się akcja, szeregują się zda- 
rzenia, wolne od sztucznego napinania uwagi - 
słowem rozwija się harmomjnie tok opowiadania. 
w jasnej i przejrzystej kompozycji. Koncepcja — 
sensacyjnego jedynie jądra powieści — pozwala 
tworzyć typy ludzi, zoslawia miejsce na starania 
o styl i język. 

Frapujące zagadnienie płci jesl tu lem zaga- 
dnieniem, ubranem w forme niczwykle zajmują- 
cej i barwnej powieści. Teza przeprowadzona zgo- 
dnie z założeniem i niezmiernie lekko a przykóim 
podparta bystrą obserwacją psychologiczną — 
wiąże się przez szerokie środowisko wspólczesne- 
go życia z innemi zagadnieniami społecznemi i 
humanitarystycznemi. 

Rusinek jesl pisarzem apoteozującym współcze- 
sność szczerze 1 entuzjaslycznie. Jężyzna cielesna 
i postęp techniczny — ie dwa składniki dzisiej 
szego świata znajdują w nim gorącego zwolenni- 
ka i wyznawcę. Jeżeli przyklejono już na twór- 
czość lego pisarza etykielę „urbanisiy” — to nie 
bez słuszności, gdyż w każdym nowym ulworze — 
znajdujemy zawsze lę żewiolową afirmację mia- 
sta. Opisy г iwych środowisk, fabryk. Humu, 
ulic wskazują jak bliskie autorowi sq przejawy 
dzisiejszej, miejskiej cy cji. 

Jest więc Rusinek wielbicielem piękna miasta 


Pracownia 
ШЕЙ ШЙ Rzeżbiarzy i Sziukatorów 
raków ХІ, Rynek Dąbnicki L. 16 (tel, 130-05) 8 
І Е, Batazy з 
M. Ѕғагата 
W. Piątkowski 


W. Popek 


wykonują 


życzy Wesołych świąt 


Restauracja „Jutrzenka Złota“, Kraków, Sienna 4 


1 maszyn i znajduje w tej dziedzinie dostatecmy 
i silny wyraz. A jednak — a jednak, z ogólnej 
atmosfery ostatniej książki przypuszczać można, 
że ten okres twórczości może przemija? Że ta „spi- 
żowość, słalowość i krzyk melałowy* — zacichnie 
może w jakichś rozciszeniach serca. W jakimś za- 
dumanem арава marzenia? Bo już w „Віе- 
kitnej defiladzie", w apoteozie „nowych ludzi” był 
ten podźwięk smutnego i pięknego rozczarowania: 

„Lecz szarym, wieczornym mrokiem 

nasze pancerne serce 

tęsknigcem spoziera okiem 

za miękkim snów kobierce." 

Чеп zwrot w linji twórczości i zainteresowań 
auiora jest już wyrażny. Jakkolwiek „Półmężczyz- 
па“ pisany jest jeszcze w tej atmosferze uwiel- 
biania postępu technicznego, jednak znajdujemy 
w zakończeniu powieści słowa: „l dziś wiem, 
nie najważniejszą rzeczą ziemi są fabryki, 1) 
wiem, że najważniejszą rzeczą Świała jest czlo- 
wiek, dwoje ludzi”. 

„Półmężczyzna” napisany jest z doskonałą dy- 
namiką. Książka lelni od nadmiaru stawania się. 
Pisana z niczwyczejnym temperamentem i roz- 
machem, świadczy о wielkiej swobadzie autora w 
operowaniu środkami artystycznemi. Wykazuje ta 
książka już satyrę i doświadczenie nietylko w rze- 
miośle pisarskim, ule też w poglądach, w sło- 
sunku do świala i ludzi. Jest pelna i dojrzała, 
czego najlepszym dowodem jesi humor, wyply- 
wający przecie z przejrzenia rzeczy i spraw, ze 
spokojnej pobłażliwości wobec lego. co dawniej 
| może oburzało czy uchodziło uwagi. Jest la humor 
f doskonały, oparty na gruntownej znajomości śro- 
dowiska i przesludjowania typów. Humor sytua- 
су], postaci, słów — bardzo samurodny i pozba- 


wiony sztuczności, czy widocznej „robały”. Dosko- | 


| nałym przykładem tego nowego u Rusinka drod- 
ka arivstycznego jest rozdział V. 

Akcja powieści iozgrywająca się między głów- 
nemi vsohami: dyrektorem Womanem i Koryli- 
czem |lusirujacem: lezę powieści — wrośnięta jest 
mocno w Iły, r 
krótkiemi lin jam. 'сту іо tak samego marlwego 
wtuczenia. jak i ро i drugorzędnych, słających 
przed oczami czylelnika niezwykłe plastycznie. Są 
le figury konsekwentne w całym toku opowiada- 
nia jednolite, z jednej gliny nlepione. żywe i o- 
gromnie dla nas prawdziwe. Jeśli chodzi о poje- 
dyncze postacie — dysponuje aulor znakomitą 
wyrazistością rysunku dającą w paru słowach 
skończony 1 można rzec: widoczny, tgp. Równie 
wyrazisle są zbiorowi: 
buny w czasie zawodów, tłum uliczny, bawiący 
się, wesoly, szalony i groźny. Dobra zuajomość 
sprężyn poruszających człowieka i ludzi, znumio- 
nuje te opisy. Wiele lu widać starania w użyciu 
środków. Doskonała figura „zaufanego“ Nycza — 
wykazuje n. p. w robocie technicznej duże poda- 
bieństwo do stylu Kadena-Bandrowskiego. Nie sg- 
dzimy, by to Бу} wpływ — lecz raczej dorabianie 
się podobnych wyników odmiennemi drogami. — 
Wiadomo bowiem powszechnie jak „pracowitym” 
i nieustannie pracującym nad formą autorem jest 
Bandrowski, То samo przypiszjemy Rusinkowi. 

To przygodne podobieństwo, oparle jest zresztą 
tylko na jednej pasłaci. W rałej pozalem książec 
daje autor próbę zupełnie oryginalnego, własnego 
słylu, urabianego wciąż skrzętnie. Czuje się jak 
dobrze rozuinie 1 zna Rusinek wurlość i wagę słów. 
Jest oszczędny w ich używaniu. Wali zdania król- 
kie, słów malo — ale mocne, soczyste, szeregowa- 
пе umiejęlnie w okresy pełne wewnęlrznej siły i 
wyrazu. Do wytworzenia tego ogólnego napięcia 
styłu. przyczynia się bardzo uryginaine i zna- 
mienne oprazowanie. Nie jest lo огпашеп!ука i 


chowe skróty, nagłe oświetlenia, silne zgęszcza- 
тїн — rysunki uproszczone jakąs wleściwą aulora- 


| wyrażne elementy twórcze. 


wane pierwszyrzędnie, ostremi , 


sa ludzkie, zebrania, try- | 


pracowanie nad okraszeniem mowy. lecz odru- | 


i 
wi wiedzą, w pierwszoplanowe, wyskakujące z Ila, 


TANIEJ 


sprzedajemy bv uzyskać 
większy abrót 


Popalina 280 

Georgatia wełn. 670 

топе da Sole 7-40 

Crepa da china 1090 

Tafta Fiaur 12-80 ВО 

Gaargetta jadw. 1390 Т U R K E L 
Ciapa Lavable 16:50 

Wełny modne 2-— 


Kraków, Fiorjańska 22 


De enura ata 


Gutatais samoda! karzyuaławo. 


„Pólnężczyzna” jest w rezullacie powieścią no- 
szącą dotychczasowe ślady twórczości Rusinka — 
| jednak ogromnie już dojrzalą a zarazem wskazu- 
| јаса nieomylnie, że rozpoczyna się nowa faza w 
twórczości tego młodego aulora, który nieustan- 
ną pracą nad sobą, doskonali swą formę i widocz- 
nie poglębia zainieresowania. 

Czytelnikom można książkę gorąco polecić. Czyta 
się ја z niesłahnącem zainteresowaniem, uczestni- 
czy żywo w losach osób, przejmując się prawdzi- 
wie ich odczuwaniem. Treści nie można opowia- 
dać. Książka straciłaby na tem. Lepiej — prze- 
czytajcie, Daść, że sygnalimjemy dobrą książkę. 

Dowiadujemy się równocześnie, że autor pracuje 
obecnie nad nowę powieścią. Będzie to naturalnie 
powieść także o mieście. Ale jakże innem, niż do- 
ląd. Będzie to male, ciche miasto, boczna ulica 
z kościołem w perspektywie. I jeden dom. Jeden 
tylko. I będzie opowieść o jednym człowieku. Cze- 
kajmy więc. Będzie to zapewne — ten drugi Ru- 
sinek, rozpoczynający się od słów: lecz szarym. 
wieczornym mrokiem... t k. 


A. MINDER 


krawiec męski 


Kraków, Gołębia 3, I. p. 


Telefon Nr. 115-23. 
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помер I SATYRA 


Nie wolno wymawiać hźnych słów: 
Łotry, kanalie, lajdakı i zbóje, 

Bo każdy bebech ma czuły słuch 

I zaraz reaguje. 


Z DUMAŃ BEBEUCHA NAD PROTESTEM 
PROFESORSKIM 

Uniwersytet to furda — 

Komisarzem będzie Burda, 

Wiedzy połknał on pól łyka. 

Ale da ım zato бола! 
Da maiora 
Na rektora. 

A na miejsce zaś dziekanów 

Wceźmie chwackich kapitanów! 

Jeśli ktoś zaprotestuje 

To na tapczan powędruje. 

Јак rygory — lo rygory! 

Przyszedł zdrów, a wyłdzie chory. — 
Та bunt — tylko dwie zaplaty: 
Strzełać, albo sypać baty! 


Restauracja i Bufet „pod Gwiazdą” 
1882 Rynek główny 12 (w sieni) 
wydaje obiady z З dań ро zł.140. 
8 mięs do wyboru. 
Codziennie KONCERT od godz. 7 wieczór 


FORNIERY Krajowe I zagraniczne 
DYKTY Tosar", Oikos” 


Zastępstwa na całą Małopolską 


Krakow. 01. Szpiialna L. f. 
„DEB EDE ieieion 102-34. 
| Rów Zamarstymów. Өшгөїпїєна - Telecian 42351. 
Kajowice, Francuska 10. 
Ceny bezwzględnie konkurencyjne, 
Odsprzelawcom znaczny opus! lub ceny [abryczne. 
Dogodne warunki zapłaty. =: 
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WARTOŚCIOWE Podarki SRODNA 35. 


a... 
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роста MAGAZYN JUDILERSHI EMIL GOLOWASSER, KRAKOW 


KAWIARNIA I RESTAURACJA 


„BRISTOL“ 


сла A VIA WAWELU) 


Codziennie KONCERT orziestry 
salonawo-jazzbandowej pod batutą zna- 
nego kapelmistrza p. N. RICHTERA. 


— Początek o godzinie 8 wieczór. — 


KRAKOW, ul. GERTRUDY L. 26. о czne odwiedziny oprasza ZARZĄD 


Złej sprawy bronicie! 


„Czas“! wystąpi! znów ze wstępnym artykułem: 
„Brześć i wschodnia Małopolska“. Pisze o Brze- 
Ściu, aby rzucić ostatnie słowa Фа przygłuszenia 
sprawy brzeskiej. Jakiem są te słowa-krudy? 

Zarzuca on opozych, że jej akcja chybła сеш i 
przyczynia się jedynie do powiększenia zamętu w 
umysłach i do spotęgowamia zawziętości po obu 


stronach”. 
ODZEW KRAJU 

WWykazywanie wszystkich szczegółów оһуйу 
brzeskiej nie chybla celu, Panowie! Coraz więcej 
osób i coraz otwarciej — i to osób, bynajmniej 
niezwiązanych politycznie z obozem opozycyj- 
nym — wypowiada swoje obnrzenie na system 
brzeski! Właśnie osoby te, stojąc zdala od opo- 
zyc, піс nie słyszały, nic nie wiedziały o kaza- 
matach tej twierdzy — tembardziej, że pierwsze 
wieści o siepaczach i ich czynach tłumila cenzura 
1 jeno z ust do ust one krążyły... Teraz dopiero 
otwierają się im oczy. 

Nie chybła celu, Panowie, ba gdyby chybiało — 
to siedzielibyście z założonemi rękami i czekali 
z uśmiechem, aż przesądny rzekomo furor ороту- 
cyjny sprawi, że na słowo: Brześć, ludzie będą 
zatykali uszy i nad sprawą brzeską zechcą czem- 
prędzej postawić krzyżyk 


і WYMOWNE CYFRY 
W samym Przemyślin — w mieście garnizono- 
wem piłkownika Kostka-Biernackiego — mózi się 
ubierają się Panie | 

w tirmia 


HENRYK FINK 


KONFEKCIA DAMSKA i FUTRA 


KRAKÓW, ulica GRODZKA L. 8, I. pięlra. 
85 


Przybory masarskie 


jak: noża i tarcze do maszyn motorowych, ręcznych 
1 domowych, jelita suche, zolone, wieprzowe, wołowa 
1 baranie, dursziaki, topory, atalki Dicka, noże Henkelaa, 

maszynki da pieprzu i Ё p. poleca 


M. ©Z0ROWSKI 


KRAKÓW. UL. JAGIELLOŃSKA L. 10. 


Przyjmuje maszynki domowa do mięsa do reperacji 


Е Restauracja i Bulet 


Dworzec Autobusowy 
a Kraków. Piac ŚW. Ducha 
I Specjolność piwo Zdrój Zamkowy 
R w Cieszynie 1442 
O Bufet obficie zacpatrzony w zlmne i gorice prze- 
kąski Lokal otwarty da godziny 12-tej w noty. 
OSOEPOEEOEOZEOEJOGOCIOZODOCIOO 


S. FRUHS -qgmg 


KRAKOW, Grodzka 9 
MAGAZYN TOWAROW JEDWAĄRNYCH 
i WEŁNIANYCH — POLECA RÓWNIEŻ 
MATERJAŁY 

MĘSKIE NA UBRANIA I PŁASZCZE 


1417 W WIELKIM WYBORZE! 


| 


ію 


„Стаѕ“ przekonać cyfrowo, a cyfry — choćby 
z racji ceduły giełdowei — pp. konserwatyści 
uznają. jak połęgujące się wrażenia wywołuje 
sprawa brzeska! (Spadek głosów pułkownikowcej 
Biernackiej przy wyborach do „Rodziny wojsko- 
wej”) 

DWA LISTY I WIENIEC LIŚCI DĘBOWYCH 


A teraz sprawa „powiększania zamętu w umy- 
siach“: Bez słowa komentarza, a w pełnej osnowie 
wydrukował „Czas“ list zen. Dąb-Biernackiego. 
Zgodzii się, że były komendant Brześcia <= m 
wzór rycerza polskiego!! Ten „Czas“, organ „pro- 
iesorsla", który me wydrukował szlachetnego H- 
stu profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
uznał za stosowne, jaka odtrutkę nań podać swoim 
czyielnkom taki list!.. Nie zdębial, poznawszy 
ten sukurs niesiony potworności — denerwuje go 
natomiast natręctwo opozycji... 

Odkąd, pytamy, lamy pisma, które chce ucho- 
dzić zą przyzwoite, stoją otworem dla rehabili- 
towania i wychwalania siepaczy?! Odkąd zaleca 
się, jako wzór nieskazitelny, ludzi uzbrojonych, 
którzy się pastwią nad bezbronnemi jeńcami? 

Co to za przewartościowanie pojęć? 


BARANEK PRZECIW ZAWZIĘTYM WILKOM 
Oburzenie na zbrodnie uważa „Czas“ za potę- 


| zowanie zawzlętości, Tak przemili są dla opozycji 


panowie z BB, aksamity przed nią rozścielają. a 
w jej ustach szeleści jeno ponuro słowo Brześć... 
A czem był Brześć? — to były jeno „przygót 
panów Popiela, Liebermana і Koriantego“ — jak 
wyjaśnia „Gazeta Polska" — pierwsze skrzypce 
w orkiestrze sanacyjnej. 
GLOSY I GŁOSY ZAGRANICZNE 

A potem „Czas* powtarza i ten zarzut, że wro- 
gowie Polski wyzyskują sprawę brzeską Czy 
zwrócila ona uwagę tylko prasy nieprzyjaznej 
Polsce, która jakoby przeoczyłaby ją, gdyby nie 
rozgłos, zgotowany przez opozycię? 

Czy „Journal des Debats“ п, р. — to dziennik 
wrogi Polsce? A musieliśmy unikać dosłownega 
cytatu zeń, aby nie oskalpowana przekładu tak, 
jak tu — w Krakowie — stało się z artykułem tak 
poważnego organu, јак „Revue des deux Mon- 
des". Wszak cenzura odgradzała czytelnictwa 
polskie białemi plachtami od opinii najbardziej na- 
wet życzliwych Polsce i umiarkowanych w swo- 
ich sądach pism europejskich... 

ŚWIATOPOGLĄD EUROPEJSKI 
CZY AZJATYCKI? 

Zagadnienie Brześcia — to nle jest U tylko za- 
gadułenia jednych kazamat 1 jednych więźniów, 
których godność ludzką hezxzeszczowo. To pyta- 
nie, czy Polskę ma Zachód uważać za kraj, w któ- 
rym normy europejskie panują? Jesteśmy krajem 
na rubieży wschodniej. I gdyby kraj nasz caly — 
niemo. bezdusznie i kornie akceptował Brześć — 
odium spadłoby nie na samych sprawców i abroń- 
ców zbrodni, lecz na całe społeczeństwo polskie. 
Uznanoby nas za step dostępny Фа wszttkich 
azjatyckich możliwości... 

Jeżeli zaś nawet wśród przyjaznej Polsce opinii 
wywołała wstrząs sprawa brzeska — to niech 
„Czas” ше ogląda się na opozycie. lccz zmierzy 
wzrokiem tych, którzy ten wstyd spowadowzli. 

CZY TYLKO ZACHODNI SOCJALIŚCI? 

А sposób tłumienia rozruchów ukraińsk 
Nie dawno podawaliśmy za księdzem Weryńskim 
parę próbek tego, со centralne źródło informa- 
cyjne prasy katolickiej na ten temat rozesłało ро 


сї? 


świecie. Więc піс tylko „zachodni socjaliści" рот- | 


st 
ni 


acyjne, kióre ..Стаз“ occ- 
„peinyślnego skut- 


ja na metody расуї 
jeno z punktu widzenia — 
u, 


"ф% GAŻYCIA w GDfEKOCH OLOGEKJACH = 


Hocki-klocki 


BIERNACKIMACIEJOWSKI 

Jak się dowiadujemy, wobec protestów ro- 
dziny Biermackich pułk. Kostek Biernacki 
wszczął starania о zmianę nazwiska na Kostek 
Maciejowski. 

Przeciwko temu należy zaprolestować, al- 
bowiem p. Maciejowski jest legalnym wyko- 
nawcą prawomoenych wyroków і nie ma піс 
wspólnego ze znęcaniem się nad więźniami. 


SUKNIE| 


NAJNO wSZE FASONY 
CENY PRZYSTĘPNE 


ЧУ MAGAZYNIE 


Przy ul. GRODZKIEJ L.32 


(dawsiej 8, DIAMAND) 
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Panie sanatorki proszą na bal 


Limanowa. 22 grudnia. 
W dzisiejszym „Naprzodzie* w rubryce „Hocki- 
kloaki" czytaliśmy o zachowaniu się Związku pra- 
cy obywatelskiej kobiet wobec sprawy brzeskiej 
1 aż nas otrząsło nad ich kmulemnemi sercami | że- 


Iaznemi nerwami. Pewnie się te lie z lepszega 
towarzystwa“ uśmiechały się ironicznie, czytając 
© przejściach więźniów brzeskich. Fakt, że kobie- 


ty ѕаласујле były w stanie głosować w Sejme 
przeciw nagłości wniosku w sprawie brzeskiej 
(bo mężczyźm bebesyny to szakale, to dobrze 
wiemy), to już hańba, to dowód braku poczucia 
ludzkości w tkliwych serduszkach pań mdlejących 
na widok bitego pieska. Ale katowanie zasłuża- 
nych ludzi w piekle brzeskiem tych pań nie wzru- 
sza, 

Ten „Związek pracy obywatelskiej“ kobiet ma 
oddział w Limanowej, który to oddział nie brzydzi 
się wcale pieniędzmi. uciśnionej apozycji. Panie 
sanatorki mają czelność wysylać do nas zapra- 
szenie na zabawę sylwestrową pod protektoratem 
woiewodziny Kwaśniewskiej Te panie chcą, że- 
byśmy im ręce podawały i życzenia noworoczne 


Składały! 
Nie „Jaśnie wielmożne" panie! My zostaniemy 
w domu! — A ty „elito“ sanacyjnodimanowska 


baw się wesoło, a о północy niech ci się ukaże 
katorga brzeska | te twarze starcze wychudle i 
data więźuiów pokryte ranami. Tego Wam życzą 
na Nowy Rak 

Kobiety z onozycji. 


Powszechnie znany magazyn ubiorów męskich 


SZYK” 


3 
Kraków, Mikołajska 12. Tel. 158 87. 
poslada па składzie w wielkim wyborze: 


FUTRA, RAGLANY, PALTA, UBRANIA itp. 
pa cenach kardze niskich. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDIA“ 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 103-31 


urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa- 
| mialszych, przeprowadza ekshumacja i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów 


і Mniej zasobnym dateko idące uslępatwa. 1360 
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WYTWORNE OKRYCIA DAMSKIE 


„SWIAT MODY“ 


KRAKOW, UL. GRODZKA L. 23. 


Dalsze akcesy do listu profesorów Uniw. Jag. 


Niedziałkowski, dr. Jerzy Jarocki, 
l: Skupieński, dr. August Dehnel, 
dr. Stanisław Biłewicz, dr. Zygmunt Kraczkie- 
wicz, dr. Slefan Krupko, dr. Roman Kobendza. dr. 
Stanisław Woycicki, inż. Jerzy Grochowski, dr. 


1884 


„Głos Narodu“ ogłasza następujące pismo: j inż. Wacław 

Niniejszem zgłaszamy nasz akces i nasze pod- | doc. dr. Francis 
pisy da listu profesorów UJ. do prof. Krzyżanow- 
skiego. Z wysokim szacunkiem 

1) Prof. Dr. Wilhelm Friedberg z wydziału łi- 


lozofji. Leopold Ejsmont. dr. Antoni Wojtczak. 
2) Dr. Wałery Łoziński, zast. profesora wydz. 2 Р Е 

rolniczego. s o 
Kraków. 22 ХИН. 1930. Zapytanie publiczne 


DO J. W. PANÓW PROFESORÓW EMILA 
GODLEWSKIEGO, HENRYKA HOYERA I 
WŁADYSŁAWA SZAFERA 
Grono przyrodników biologów, asystentów Szkół 
Akademickich w Warszawie, składa wyrazy głę- 
Бокіеј czci i wdzięczności _ Profesorom-biologom 
Wszechnicy Jagiellońskiej, którzy nie zawahali | 
się zaprotestować przeciwko zajściom brzeskim, | 
obrażającym poczucie godności ludzkiej, u wyso- 

ce krzywdzącym imię Polski. 

Henryk Teleżyński. Mag. Władysław Becker, 
dr. Wacław Moycho, Jakub Tomanek, dr. Tadeusz 
Gorczyński, inż. Franciszek Majewski, inż. Janusz 
Królikowski, inż. Paweł Sumowski, inż. Halina 
Poniatowska, dr. inż. Antoni Wojlysiak. dr. Geno- 
шеја Szwejkowska, dr. Stefan Blanc-Weissberg. 


DO ZARZĄDU GŁÓWN. TOW. NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ WYŻ. I ŚREDNICH W WARSZAWIE 
List profesorów Uniw. Jag. w sprawie „brze- 
skich tajemnic“ jest pierwszym objawem budze- 
nia się w Polsce sumienia narodu. Uważam prze- 
to, że i ja jako wychowawca młodzieży mam mo- 
ralny obowiązek zapytać się publicznie swej or- 
ganizacji zawodowej, czy nie widzi potrzeby zwró 
cenia się z гаруіапіст do swych członków i po- 
słów zarazem, jak myślą zareagować na le nie- 
slychane „brzeskie” okrucieństwa. Sądzę bowiem, 
że przemilczenie lej sprawy przez nas nauczycieli 
i wychowawców młodzieży szkół średnich pod- 
ważyloby ogromnie nasz autorylet moralny zarów 
no wobec wychowanków jak i ich rodziców. 
Z poważaniem 
Józej Marcinkowski, naucz. gimn. w Dębicy. 
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Narty, Łyżwy, Hok 


Oświadczenie młodzieży akademickiej 


Interpelacje poselskie w sprawie Brześcia rzu- 
city snop światła na tę ponurą sprawę, na tẹ hañ- | 
hę współczesnego życia polskiego. 


sprzecznych z kulturą zachodniej Europy, — 
anurzyło do głębi demokratyczną większość spo- 
łeczeństwa polskiego. 

Wyraz swego oburzenia przeciwko tego rodza- 
jn metodom, dali wychowawcy nasi, profesorowie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, w liście do posła A. 
Krzyżanowskiego. Wyrażamy 'm z tego powodu 
najgięhsze uznanie, 


MEBLE 


8 pe.,'sane organizacje studen- 
tów Uniwersytelu Jagielloħskiega zakładają sta- 
nowczy protest i żądają ukarania bezpośred- 
nich i peśrednich sprawców. Wzywamy wszyst- 
kie organizacje akademickie do przyłączenia się 
da niniejszego protestu! 


Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. 
S. ANISFELD 


Akademicki Związek Pacyilstów, 


Noworoczny podarek dla ubezpieczonych 


W KRAKOWSKIEJ KASIE CHORYCH 


Bezrobocie i grypa szaleją, zbierając obfite żni- | czas nie postarał się o odpowiednią liczbę lekarzy 
wo ofiar; zdawałoby się, że w takim wlaśnie cza- | w okresie epidemii! 
sie wszyscy ludzie, przedewszystkiem zaś wszy- Tak mało interesują się członkowie krakowskiej 
stkie instytucje, powołane do ochrony pracy ł | Kasy tem wszystkiem, co się w niej dzieje, a szko- 
zdrowia, wyiężą swe wysilki, aby zapobiec skut- | da, Боё to ich instytucja, ich wysiłkiem i pieniędz- 
kom epidemii, że teraz, właśnie teraz należy po | mi stworzona. I dopiero, gdy którego z nich do 
dwoić pracę i nakład pieniędzy, aby zdlawić gro- | tknie osobiście klęska odmowy zasiłku w choro- 
ёте następstwa szerzącej się nędzy. bie, następuje wybuch oburzenia. Czy zresztą za- 

Tymczasem — bezrobocie wzrasta. zatem od- | wsze usprawiedliwiony? — Jakiemi zaś zasadami 
ciąć trzeba zasiłki dla sezonowych; grypa niszczy | kierują się nowi władcy instytucji, јак się to od- 
organizmy ludzkie, zatem ograniczyć prawa пћег- | bija na zdrowiu ubezpieczonych, © tem nie mówi 
pieczonych w Kasie chorych. nikt, tem interesuje się zaledwie szczupłe grono 

Nikt nie wgląda w tajemnice sposobów leczenia | zaufanych komisarza Kasy. — A winno się wołać 
członków krakowskiej Kasy chorych, a szkoda, | głośna, donośnie, by masy wiedziały, jak się o 
wielka szkoda. Przekonanoby się, że w okresie | nich, a bez nich, rozstrzyga. 
Srożącej się epidemii nie rzadkie są wypadki, iż Qd Nowego Roku wejdzie w życie zmiana sta- 
lekarz kasowy otrzymuje do rąk kilkadziesiąt zle- | tutu Kasy chorych w Krakowie, ogramiczająca zna | 
ceń do chorych, siada na auto i jeździ sobie po cznie dotychczasowe uprawnienia członków Kasy: 
mieście i okolicy, Jak wygląda taka ordynacja „na | zamiast dotychczasowych 45, względnie 52 tygo- 
<hybcika”, wiedzą zainteresowani, którzy nawet | dni, przez które niezdolni бо pracy mogli Gtrzymy- 
pytać nie mogą lekarza o waźne dla nich. chorych, | wać zasiłki, będą je mogli odtąd pobierać tylka 
szczególy. bo оп już musi dalej, bo па niega tylu | przez 39 tygodni. Całkiem jek w Pliznię czy Miel- 
jeszcze pacjentów czeka. Badanie pulsu. powtó- | cu! 
rzenie recepty i jazda dalej. I w tu nie można Раутасату do czasów. gdy Zarząd Kasy w u- 
lekarzy, bo wszyscy są zajęci, a nadążyć nie mo- | znaniu rzeczywistej patrzeby wprawadził rozsze- 
йа; wina leży po stronie zarządu Kasy, który na | rzenie świadczeń, Uważano to za wielką zdobycz 


Ceny znacznie znizone 
Warunki dogodne 


Kraków 
PI. Daminikański 
Rok збен EO 


i 


robotmiczą, cieszono się nią. Zarząd Kasy zdawał 
sable sprawę, że to rozszerzenie świadczeń ро- 
ciągnie za sabą wydatki, równocześnie jednak na 
podstawie obliczeń wiedziano, że liczba uprawnio- 
nych nie jest wielka, że dotyczy tylko szczupłego 
grona długoletnich członków Kasy. Ponadto wclo 
dzil w rachubę moment czyslo ludzki: jeżeli ktoś 
choruje już przez 39 tygodni i jest do pracy nie- 
zdolny, widocznie choroba nie па żarty opanowa- 
ła organzm — znamy przecież takie wypadki 
przy chorobach płucnych — znamy wypadki, iż 
zasiłek ponad 39 tygodni umożliwił choremu do- 
kofczenie życia nie w ostatecznej nędźy, popro- 
stu z glodu, ale w częściowo przynajmniej ludz- 
kicl warunkach. 

Śmiałym człowiekiem jest p. dr. Kolklewicz; nie 
lękai się odpowiedzialności za następstwa swego 
nieprzemyślanego postanowienia. Nie starał się 
nawet liczbami | wykazami słatystycznemi uza- 
Sadnić swej decyzji. A możeby się okazało, że nie 
warto, bo ona na losach finansów Kasy tak mało 
zaważy, że zniknie w budżecie Kasy. zaważy jed- 
nak ciężko na josach szeregu najnieszczęśniejszych 
rodzin robotniczych, 

Celu tej manipułacji nie widzimy — wydatki na 
Świadczenia pieniężne dla chorych członków Ka- 
sy poza okres 39 tygodni są tak nieznaczne, że 
można krok ten tłumaczyć chyba tylko пїєсїбї- 
nem stanowiskiem dia ubezpieczonych. Byle tył 
ko zmieniać, mniejsza o to. z celem czy bez celu! 

Czyż masy robotnicze, w których żywotnym In- 
teresie wprowadzono w życie to rozszerzenie 
Świadczeń, nle upomną się o swe prawa żadnym 
protestem? Czyż każdy przechodzień uliczny, któ- 
Ty, choćby nieproszony, wstąpi na chwilę do Insty- 
tucji robotniczej, ma mieć tem samem prawo nie- 
odpowiedzialnego przed właściwym gospodarzem 
przewracania ustnionego w nim porządku? 1 nikt 
SIę o to me upomni? 


Pod tylulem, powlurzającym ze zmianą cznsu 
gorzkie wyrazy Slowackiego: „Pawiem narodów 
Jesteś"... oraz podtytułem: „Kiły, kolely, buljony 
1.. nędza” omawia „Dziennik Wileński" iprawę 
nowych paradnych mundurów, które mają hyć 
„zaprowadzone przedewszyslkiem w oddziałach, 
mających konlakt.. z reprezenlacją. Ażeby wy- 
Iłomaczyć podtyluł przyloczymy lu opis para- 
dnego munduru piecholy: Mundur paradny pie- 
choty składa się: z rogatywki dość wysokiej z żół- 
tym olokiem; nad daszkiem słońce w otoku z or- 
lem w pośrodku. Rogalywka zaopatrzona będzie 
w kilę czerwoną dla oficerów, białą dla szerego- 
wych, oraz bialą z czerwonym brzegiem (górnym) 
dla podolicerów. Mundur zastąpi ułanka z żół- 
lemi rabalami i żóltym kołnierzem, oraz Inankie- 
lami na Кебе rękawów; шапка koloru grana- 
lowego i tegoż koleru spadnie z lampasem żół- 
lym — podwójnym dla oficerów i pojedynczym 
dla podoficerów. 

0102 cytowany przez nas dziennik pisze: 

„Niewątpliwie społeczeństwo powiiałoby tę 
inowację, орагіа na tradycji, z zadowoleniem, 
gdybyśmy sobie mogl: ua nią pozwolić z lek- 
kiem sercem. 

A moglibyśmy sobie na nią pozwolić, gdy- 
by w kraju panowal dobrobyt i dosta- 
tek, a nie hylo skweresu biedy i nędzy. Tym- 
czasem, właśnie w dobie, gdy się zamierza 
wprowadzać nowe koszłowne stroje paradne, 
objawy kryzysu gospodarczego słają się co- 
raz grożniejsze. 

W obliczu bezrobocia, redukcji, zastoju, li- 
cylacyj, deprecjacji papierów, braku golów- 
ki i calej wogóle ostrości kryzysu gospodar- 
czego, jaki przeżywamy, kity. шапкі, rabaty, 
mankiety. kołety, bułjony, srebrne pasy i srebr 
ne іайошпісє wyglądać będą już nie żało- 
śnie, ale poproslu tragicznie... 

Nędza pozostanie nędzą. Szamerunki zro- 
bią ją błyszczącą, ale nie odmienią...“ 


DOOODNOOOODOOONOD 


„ATLAS“; 
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ustutecznią wszelkie zlecenia ekepedycyjne 
зе kraju 1 zagranicą, Poleca również zwój M 
leżycie zorganizowany regularny тие! przesyłek 
zbiorowych z Krakowa do wszystkich stacyj 
w Polare. 1421 

Ekspedycja szybka 1 lanis. 


OOOO0OOOOODOOOOOOD. 
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„NA PRZÓD“ — Nr. 297 Środa 24 grudnia 1930 


RESTAURACJA pod „SZTUKĄ! uL. Sw. JANA L 1 
Szanownej P. T. życzy WESOŁYCH SWIĄT 


FELIKS NAWROCKI. 


Polska w oczach zachodu 


Trudno obecnie narzekać na brak zainteresowa- | polskich oficerów i że Polak Polaka torturował. 


nia się Palską ze strony prasy zagranicznej, Na 
mer „Arbejter-Zeitung" z datą soboty 20 grudnia 
poświęcił Polsce całą pierwszą kolumnę. Pod 3 
szpallowym tytułem „Piekło Brześcia" znajduje- 
my tarn najważniejsze ustępy interpelacji w spra- 
wie Brześcia, opis posiedzenia sejmowego, na któ- 
тет większość rządowa odrzuciła nagłość wnia- 
sku o uwolnienie reszty więźniów brzeskich i zba- 
danie sprawy brzeskiej і wreszcie pełny tekst H- 
stu profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego do 
prof. Krzyżanowskiego w sprawie Brześcia. Taż 
„Arbeiter-Zeilunz* w numerze niedzielnym z 21 
grudnia p. t. „Zaginiony general" podaje obszerny 
artykuł o sprawie zaginięcia zen. Włodzimierza 
Zagórskiego oraz szybka po sobie następujących 
zgonach osób winieszanych w іе sprawę. jako to 
Koryzmy, Sieczki i Innych. 


CO PISZE PÓŁURZEDOWY ORGAN 
FRANCUSKI? 

„Petit Parisien", olbrzymi dziennik mieszczań- 
ski, mający przeszło półtora miliona egzemplarzy 
nakładu zaczyna oglaszać opisy wewnętrznego 
położenia w Polsce. Pierwszy rozdział tych opi- 
sów zajmuje się zarzutami przeciw Piłsudskiemu 
i јего rządom: obywatele nie mają praw, odby- 
wają się masowe aresztowania b. posłów і dziem- 
nikarzy za krytykę tych rządów. pisma są konfi- 
skowane, drukarnie pism opozycyjnych są pod 
pozorem usterek budowlanych czy hyķgjenicznych 
zamykane. Należy sie dziwić, że przy wyborach 
Piłsudski nie otrzymał ednomyślnege wotum za- 
шата wobec masowego jawnczu glosowania. Pil- 
sudski dotąd nie ogłosił swego programu. Wiado- 
mo wprawdzie dość dokladnie, czego ta „nega- 
tywna dyktatura“ mie chce. ale maca się w ciem 
nociach со do tego, czego on sobie Życzy па 
gruncie gospodarczym i finansowy nn Piłsudski za- 
syzea! sobie wykodną rolę wszechwładnego kry- 
tyka bez odpowiedzialności. 

NAWET FASZYSTOM TEGO ZADUŻO 
Z Gruszowa na Śląsku czeskim piszą 
nam tamtejsi towarzysze: 

Przysłowie powiada: „Jeśli chcesz mówić pra- 
wdę, musisz cierpieć”. Przysłowie to jest zastoso- 
wane wylącznie tylko do ludzi pracy, a w szcze” 
gólności do przywódców ruchu robotniczego, któ- 
rzy na właściwem miejscu demaskują obłudę i 
łałsz skierowany przeciwko proletarjatowi i pra- 
сија intensywnie dla położenia końca wegetacji, 
poprawy bytu, dla wolności : prawa. To też stała 
się rzecz miesłychana, że za mówienie prawdy 
znalazł się „Brześć* z towarzyszeniem brutalnych 
tortur i repreSalji, a z drugiej strony z ładną pro- 
рағапіа dla reputacji Polski w obliczu zagranicy. 
Wspomniany „Brześć jest to słowo bardzo popu- 
larne w Czechosłowacji i stanowi temal oży wio- 
nej dyskusji. — Onegdaj był wyświetlany w Mo- 
rawskiej Ostrawie w kinoteatrze wspanialy film 
polskiej produkcji p. t. „Warszawska cy!adela*, 
który miał nadzwyczajne powodzenie і dla polonii 
śląskiej był on prawdziwym pokarmem ducho- 
wym, stanowiącym impuls dla dalszej pracy, dla 
dobra sprawy polskiej. Film ten przedstawiał wiel- 
kie prześladowanie carskie 1 różne бурі w sto- 
sunku do Polaków, oraz męstwa wybitnych dzia- 
łaczów palskich, którzy chcieli polożyć kres nie- 
wali carskiej. Będąc obecny na premierze tego fil- 
mu odniosłem jak najlepsze wrażenie. Jednako- 
woż obecnie dowiadując się z prasy czeskiej i pol- 
skiej o aktualnych stosunkach w Niepodlegtel Pot- 
sce naprzykład: „Brześć”, „Czyste wybory" itd. 

І nie może mi się w głowie pomieścić, 2e te 
metody carskie były stosowane obecnie przez 


u w 
ogotowie те, 


z 
Tek 445.77 


otworzyło skład z przyborami i częściami sa- 
mochodowemi, oraz posiada na składzie ollwę, 
opony i dętki, jakoteż pośredniczy w komi- 
sowej sprzedaży samochodów używanych. 


Dysponuja mochodami oso- 
bowami i ciężarowemi, do prze- 
wozu osób i bagażu. 


Селу przystępne. 


A со sądz! apina czeska wobec tych wypadków? 
Otóż w organie czeskich laszystów „Poledni © 
stravsky denik“, który jest popularnym dzienni- 
kiem, wychodzącym w wielkim nakładzie dzien- 
nym z dnia 19 b. m. został umieszczony dłuższy 
artykul o Polsce „Piekło politycznych więzień w 
Polsce". W artykule tym opisano dosłownie bar- 
barzyńskie tortury, stosowane wobec więźniów: 
dra Liebermana, Popiela, Bagińskiego itd. Bicie do 
nieprzytemności tępem narzędziem, fizyczne znę- 
canie się, tortury duchowe, fikcyjne ezzekucje i 
różne, wywołały u czytelników silny ścisk serca 
1 niezmierue wzruszenie пай barbarzyńskiemi me- 
todami panów posiadających edukację wojskową. 
nad katawaniem nie wrogów, lecz swych Ьгасі 
Wstyd i hańba tym, którzy shańbili mundur i do- 
starczyłi zagranicy ladny materjal do poniżenia 
powagi i zaniku dobrej reputacji Polski — My 
Polacy, zamieszkujący Śląsk Cieszyński w tery- 
torium Republiki Czechosławackiej, wstydzimy się 
i ubolewamy bardzo nad takiemi artykułami po- 
jawielącemi się w prasie czeskiej o polskiej „pro- 
pagandzie Brzeskiej". Jednakowoż żaden gwalt 
ule może trwać wiecznie. 

Polak z Śląska Czeskiego. 


Art. szlifiernia szkła i wytwórnia luster 


ZYGMUNTA FELDMANNA 


Kraków ХХИ. ul. Tarnowskiego 5, tel. 129.51 


wykonuje szyby szlifowane i lustra ze szkła belgij- 
skiego i czesklega, rzeźby w szkle, gablolk! szklane, 
ochianiacze wokoło klamek, oprawy w mowiądz, 
półki do wystaw, luatra przeźroczyałe oraz wszelkie 
roboty w zakres szlifieratwa szkla wchodzące po 

cenach przystępnych. 1386 


Wiadomości polityczne 
ZMIANY W SEJMIE 


W poniedzialek odbyło się posiedzenie Komi- 
si wyborczej“, па którem dokonano zmiany osób 
na listach państwowych i akręzowych. Skutkiem 
zrzeczenia się p. Brzezińskiego wchodzi do Sejmu 
dr. Tadeusz Bieiecki, jeden z przywódców mło- 
dzieży enieckiej, znany i w Krakowie. Skutkiem 
rezygnacji docenta Tadeusza Bigi ze Lwowa z li- 
sty Nr. 1 wchodzi do Seimu ekonomista sanacyj- 
пу W. Fabhierkiewicz. Skutkiem zrzeczenia się 
mandatu przez Stan. Kobylińskiego wejdzie do 
Sejmu Jan Sznlig, członek śląskiej СШ). Ciekawy 
jek zaszedł z komunistą Stanisławem Bu- 
m. Zosia] ап wybrany z Warszawy jaka 
Stanisław Burzyński, a z Łodzi jako Buszyński. 
Komisja okręgowa w Łodzi pomyliła się o jedną 
literę w pisowm, Burzyński adwalal się do pań- 
stwowej komisji wyborczej о poprawienie błędu 
i przyznanie mu mandatu, skutkiem czego komu- 
niści mieliby о jeden mandat więcej. Państwowa 
komisja wyborcza, wychadząc z założenia, że 
błąd powinna poprawić ta komisja, która go Zro- 
bila, sprawy tej nie rozstrzygnąła. Tymczasem ko- 
misja okręgowa w Łodzi nie istnieje, wobec czego 


p. Burzyński niema instancji wobec której mógiby | 


swych praw dochodzić. 


NOWY POSEŁ POLSKI W BERLINIE 
. A NIEMIECKI W WARSZAWIE 


W miejsce dotychczasowego posła w.Berlinie 
p. Knolla zamianowany został posłem dr. Alfred 
Wysocki, dotychczas wiceminister spraw zagra- 
nicznych. Dr. Wysocki został, jak wiadomo, za- 
stąpiony w ministerstwie spraw zagranicznych 
przez pułkownika Becka. Następcą zmarłego po- 
sla niemieckiego w Warszawie Rauschera ma zo- 
stać hr. Мойке, obecnie dyrektor wydziału 
wschodniego w berlińskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych. 


DALSZE ZMIANY W RZADZIE SOWIECKIM 


W myśl uchwały centralnego komitetu тозу 
skiej рагій komunistycznej Rykow został usunię- 
ty ze stanowiska członka biura politycznego (Pa- 
Ktbiuro), w Кібгет pozostają obecnie wyłącznie 
zwolennicy Stalina. Także zastępcy przewadni- 
czącego najwyższej Rady gospodarczej Tomski, 
Osiński i Dozadow, wszyscy zwolennicy Rykowa, 
zastali usunięci 
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ODFZWA HENDERSONA DO AMERYKI 

Angielski minister spraw zagranicznych Hen- 
derson wystosował w niedzielę zapomocą radja 
odezwę świąteczną do Ameryki, w której omawia 
| postępy poczynione w kończącym Się токи w dzie 
le pokoju. Henderson wskazał na iondyńską kon- 
ierencję morską. która zmniejszyla wyścigi w 
w zbrojetlach morskich, na konferencje haska. 
która uregulowała sprawę reparacyj, na opróźnie- 
mie Nadrenii — ostatni czyn jako najsilniejszy do- 
wód kończącej się epoki wojennej, Także wypra- 
cowany przez przygotowawczą komisję rozbro- 
jerńową. Ligi narodów projekt ustawy o zmniej- 
szenie zbrojeń, mimo że nie jest doskonały, może 
uchodzić za skuteczny instrument dla osiągnięcia 
bodaj złagodzenia w zbrojeniach. 


Wszystkim D. Т. Bywalcom I Gościom 
„WESOŁYCH ŚWIĄT” 


nau Restauracja i Bar 
Józei Puskarczyk. Długa 2 


1 dnia 


„ICK©wl* DO ALBUMU Z OKAZJI 
DWUDZIESTOLECIA 


Jubiłeuszowy artykuł wstępny „Kurjera" z dnia 
18 bm. roi się od pięknych haseł. A doslownie 
brzmi to „Działalność nasza idzie w kierunku sca- 
lenia i zjednoczenia życia polskiego". „Tak dziś 
łak i nadal chcemy być organem tylko potrzeb i 
pragnień, myśli i uczuć polskiego ogółu”. А teraz 
uwaga: „Najrzadziej mówiliśmy pro domo sua*! 
Mile dotkniety serdecznem podziękowaniem „Ku- 
tjera“ za przeslane mu ғгаішасіе, ja przypomnę 
jeszcze jedno: Pan Магјап Dąbrowski przed wy- 
borami raczył łaskawie swojemu podwladnemu, 
z akazji ankiety „dlaczego kandyduje z listy B. n. 
В.“, odpowiedzieć, że kandyduje z listy tej, ponie- 
waż B. n. B. (Brześć nad Bugiem) jak i on sam 
dąży da konsolidacji sbołeczeństwa. A więc jesz- 
cze jedna piękna cecha „Kuriera”. 

Na to pozwolę sobie przypomnieć, że gdy do- 
51а wieść o rzekomym zamachu na marszałka 
Piłsudskiego „ICK“ zalał formalnie Kraków, a na“ 
stępnie całą Polskę nadzwyczajnemi wydaniami 
drukowanemi czcionkami największego kalibrit 
(nie, broń Boże. pro domo sua). To ciągle trąbie- 
nie przez megafony o zamachu na Pilsudskiego 
powtarzane przez prasę В. п. B-ową w całym 
kraju, zatruło mózgi mniej zrównoważonym lu- 
dziom w calem państwie i byliśmy Świadkami, зак 
jad kurierkowy doprowadził do dęmalowania u- 
rządzeń instylucyj robotniczych krwawyin potem 
robotników zdobytych. Bo wiadomą jest rzeczą, 
że ani TUR ani redakcje prasy socjałistycznej nie 
czerpią z funduszów dyspozycyjnych, ani nie są 
klientami Banku Gospodarstwa Krajowego, a ra- 
czej jego prezesa generala Góreckiego. A teraz, 
któż śmie zaprzeczyć, że straszna tragedja w czę- 
stochowskiej Kasie chorych powstała na ile zajść 
w Łodzi, we Lwowie i w samej Częstochowie. 

„ІСК“ sprzedał kilka tysięcy egzemplarzy nad- 
zwyczajnega wydania z wiadomością o zamachu 
na Piłsudskiego. Zamach okaza! się fantazją, ale 
| pozostaną na dlugo w pamięci zdamolowane loka- 
le і redakcje plsm robotniczych. Ale pozostały nie- 
szczęsne -wdowy І sieroty po zahltych w Czę:to- 
| chowie. Jeżeli dodamy do tego fakt ostatni głosa- 
wanie posła i redaktora „ICP" przeciwko nagło- 
ści wniosku o Brześć, to mamy obraz tej zbożnej 
pracy redaktorów „Il. Kuri. Codz.“ na polu „kon- 
solidacji* „scalenla” i „zjednoczenia“ myśll і uczuć 
polskiego ogółu”. Możeby lak zarządy zdemolo- 
wanych przez huliganów instytucyj roboiniczych 
wysłały na ręce jubilata gratulacje, а w załącze- 
niu części rozbitych krzesel, stolów i obrazów. 
Te „trolea” przypomną panom Z „ICK'a”, że nie 
zdąża się do „konsolidacji* społeczeństwa przez 
dewizę „dlvide et impera" (dziel i rządź), czyli 
przetlumaczone na ięzyk zrozumiały dla „ICK'a* 
„pecunia non olet“ (pieniądz nie Śmierdzi). 

Maksymiljan Fischgrund. 


WSZORZĘONY LON FRYZJERS 
DLA PAŃ I PANÓW 


WAJNRYBA 


Kraków, ul. Diuga 4. (vis a vla Izby Handl.). 


Wykonuje: Arlyst, wyroby z włosów, farbowanie, s 
rozjaśniumie, manicure, Wypożyczalnia peruk dla Ś 
kólek amatorskich. Poleca się Sz. P.T. Publiezności, К 


1488 F Ceny umiarkowane. 


ЕБЕ БУНИ. 
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MLECZARNIA POSTĘPOWA 


i RESTAURACJA | 
M. CHMURA i R. ZAWILINSKA 


św. Jana 18, róg йч. Marka 10. 
Lokal otwarty od godz. @ rano do 10 wieczór. — Poleca 
twoją kuchnię znaną z dobroci, wstyalkie palawy spo 
aządzone mą tylko na makie. Obaługa szybka í rzełe 
Polses się Sz. Publiczności 
M. Chmura I R. Zawilióska 


ROWY OOO DDD DDA 0 00 0 


RADJO! RADJO! { 
NAJNOWSZE 


Aparaty sieciowe 2, 3, 4, 5 i ёо lampowe. — 9 
Systemy głośnikowe 40 i Ва bieg. — Głośniki X 
elekiro<dynam. — Wszelki uprzęt poleca najtaniej: 


„PHILRADIO* 
Kraków, RYNEK GŁ. 9. 
A ik 1831 danie. — Schemat 1 lob 
Nowy cennik jampowy боп x przezylką. ома 
РРТС ИЕЫ 


Głosy matek o Brześciu 


Z Tarnowa otrzymujemy następulące pismo: 

Rozumiemy i odczuwamy cały ból i rozpacz 
matki uwięzionego posła Adama Ciołkosza i dla- 
tego śpieszymy nietylko ze slowami współczucia 
dla Nie, ale z gorącym protestem przeciw prze- 
trzymywaniu i dręczeniu naszych dzieci w wię- 
zieniach. Wyłączną zasługą naszych dzidci, ich 
krwią i trudem, odzyskała Palska swą wolność i 
niepodleglość, więc jako matki, które państwu da- 
ją rekruta, musimy z oburzeniem zastrzec się prze 
ciwko dokonywaniu na naszych dzieciach wiwi- 
sekcji czy innych zboczeniuwych doświadczeń, 
miepraktykowanych nawet w kraju Zulusów, Ró- 
wnocześnie, јако matki Polki, składany cześć i 
hold naszej przesławnej Wszechnicy Jazielloń- 
skiej, że ta płomiennym głosem abudzia sumienie 
narodu i porwala ро do walki w obronie zdepia- 
nego prawa. List Czcigodnych Protesorów Wsze- 
chnicy oświetlił błyskawicą rozpaczną otchlań 
moralnego upadku tej części społeczeństwa, która 
swoją biernością aprobuje gwałt nad bezhronne- 
mi ofiarami fizycznej przemocy. W dzisiejszem 
nieszczęściu, bólem zakrwawionej Polski, ten szła- 
uhelny poryw najwyższych dostojników nauki da- 
le gwarancję, że młodzież wychowana pod kie- 
rownictwem tak wzniosłych haseł, wyrośnie na 
chwałę dla Oiczyzny i wielkiemi czynami humani- 


taryzmu zmaże hańbę Brześcia, 
142 podpisy matek. 


f MAGAZYN KONTEKCJI DAMSKIEJ | 


М. REISMAN 


KRAKOW, PL. DOMINIKAŃSKI 2 


TELEFON 143-39. 1453 [| 


7 szerokiego Świata 


BANDYCI OSKARŻENI O NIEPŁACENIE 
PODATKÓW 

Ralf Capone, starszy brat „króla bandytów“ 
Al Capone w Chicago oraz dwaj dalsi ęzlonkowie 
handy Guziki i Nilli zoslali zasądzeni za nieza- 
płacenie podatku od dochodów па 3 i półlora ro- 
ku więzienia. Nitti olrzymał od sądu „urlop świą- 
teczny '. Dochody Ralfa Capone w ostalnich pig- 
ч latach oszacowano na blisko 2 miljony dóla- 
rów, 


GAŁY SKLEP OBRABOWANY 
Skład konfekcji damskiej Andersa w Berlinie 
przygolował na „złolą niedzielę" 21 bm. zapas io- 
warów. W nocy z soboty na niedzielę złodzieje 
52 ape popa 


RESTAURACJA 


„BAR SWOJSKI" 


Kraków, Maly Rynau 3 1405 
I Wydaje oblady х Sh dań A zł. 170 1 kolacje. 
| BUFET ZAOPATRZONY W ZIMNE I GORĄCE PRZEKĄSKI 
Lokal olwarty do godziny 12 w nacy. 
этсе зо з ‚нне сзо езен eLO кеттт ваз 


MASZYNY DO PISANIA 
GUSTAW KREMLER 


KRAKÓW. UL. GRODBZKA L. 44. (el. 135-41 


МЕРР? 0 0" — 207 Środa 24 gradnia 1940 7 


wkradli się na strych domu, w którym mieści się 
sklep, przebili sufity od czwartego do pierwszega 
pięlra i skradli wszyslkie przygotowane towary 
warlości 50 lysięcy marek. Gdy w niedzielę rano 
personał przyszedł dla rozpoczęcia sprzedaży, nie 
zaslano w sklepie ani jednej sztuki lowaru. 


NIEWYJAŚNIONA TRAGEDJA 

W Brukseli znaleziono we własnem biurze za- 
mordowanego strzałami z rewolweru znanego 
przemysłowca Szymona Burmana. Obok niego le- 
żał również zastrzelony kupiec grecki Georgiu. 
Jaki był przebieg Lragedji, nie zdołano ustalić. 
Przypuszczają, że Burman, znany siłacz, olrzy- 
mawsSzy śmierlelny postrzał, wyrwał mordercy re- 
wolwer i zasirzelił go. Zbrodnia została wykryła 
w kilka godzin ро zajściu, gdy do biura przyszedł 
zamówiony przez Burmana jego szofer. Burman 
pochodził z Kongresówki i nazywał się przedlem 
Cyzyński. 

STRASZNY WYBUCH WULKANU 

Wedle nadeszłych до Amslerdamu wiadomo- 
ści z Jawy liczba oliar wybuchu wulkanu Mera- 
pi wynosi około 700 ludzi. Obawiają się jednak, 
ѓе ta liczba nie jesl ostateczna, że pod gorącą la- 
«a leżą jeszcze liczne trupy. 8 wsi zostało doszczę- 
іе zniszczone, cała urodzajna okolica została za- 
sypana piaskiem i gorącym popiołem lak, że za- 
mieniła się w pustynię. Ponieważ lawa dalej pły- 
nie z kraleru, grozi dalszym osadom niebezpie- 
czeństwa. Okoliczne minsła przepełnione są 1y- 
siącami ludzi, którzy w panice uciekli ze swych 
siedzib. Wulkan jesi dalej czynny, wyrzucając 
słup ognia i dymu wśród potaków lawy. Jest to 
największa katastrofa wulkaniczna, jaka doląd na- 
wiedziła Jawę. 
KATASTROFA JEDNEGO Z NAJWIĘKSZYCH 

OKRĘTÓW 

W niedzielę popołudniu olbrzymi okręt pasażer- 
ski „George Washington” najechany został w por- 
cie hamburskim na Elbie przez okręl duński „Ma- 
laya". Okręt „Washiagion* doznal tak minych u- 
szkodzeń, że musiano go wciągnąć do portu, gdzie 
będzie się musiał poddać grunlownej naprawie. 
Także „Malaya“ zoslała silnie uszkodzona i dla 
uchronienia przed zaionięciem musiano ją osadzić 
na mieliżnie. 
spPPPPPPĘJYPEEPEYPYPEY: 


LUSTRA NAJTRWALSZE 

Szyby szlilowane zwykłe 1 do апі, 

Gabloty do urządzeń sklepowych Itp. poleca 
ZDZISŁAW TREUTLER 


1400 Kraków, iw. Tomasza 8, Tel. 11560 


ААА ААДА ААда 
przegląd gospodar czy 


TYMCZASOWE ŚWIADECTWA 
PRZEMYSŁOWE 

Biura Kongregacji zawiadamia członków, iż na 
podstawie upoważnienia krakowskiej Izby skar- 
bowej od 20 grudnia br. do 30 grudnia do go- 
dziny 8 rana do 2 popołudniu włącznie wydaje 
się członkom świadectwa przemysłowe na r. 1931. 
Każdy z członków na dowód złożenia gotówki o- 
trzymuje tymczasowe zaświadczenie z podpisem 
likwidujęcego urzędnika i ze stampilą kongrega- 
cji, kióre to lymczasowe poświadczenie stanowi 
dowód urzędowy na wpłacenie oplaly za świa- 
declwo przemysłowe, które każdy członek olrzy- 
muje w dwa dni po wpłacie za zwrolem tymcza- 
sowego zaświadczenia. Zwraca się uwagę człon- 
ków, że wobec władz skarbowych, dokonywu ją- 
cych lustracji przedsiębiorstw, która rozpocznie się 
w dniu 2 stycznia 1931, należy legilymować się 
tylko oryginalnemi świadeciwami przemysłowe- 
mi 

LIGA PROPAGANDY WYTWÓRCZOŚCI 
KRAJOWEJ а 

Onegdaj odbyło się konslytuujące zehranie Ra- 
dy Ligi propagandy wytwórczości krajowej, na 
klórem wybrano prezesem p. Edmunda Makow- 
skiego, emerytowanego dyrektora Banku Polskie- 
go, а wiceprezesami: pp. Eugenjusza Jakuhow- 
skiego, Starszego Kongregacji Kupieckiej i inż. 
Eugenjusza Tora, dyrektora Muzeum Przemysło- 
wego. Prócz tego kaoplowano na członka Rady 
p. dr. Tadeusza Spilzera, wicedyrektora Związku 
Przemysłowców w Krakowie, kłóremu Rada po- 
wierzyla prowadzenie agend Ligi w charakierze 
dyrektora. Funkcje swoje pełnić będzie p. dr. Spi- 
tzer bezpłatnie. 

Założenie „Ligi propagandy wytwórczości kra- 
jowej* i rozpoczęcie jej pracy, należy powitać z 
pełnem uznaniem i zadowoleniem oraz użyczyć in- 
stytucji lej jak najszerszego poparcia. 

Biura „дї“ mieszczą się w Krakowie przy ul. 
Szpilalnej 15, П piętro. 


SZLIFIERNIA SZKŁA I LUSTER 


KAZIMIERZA WORONIEGKIEGO |, 


W KRAKOWIE, PLAC SZCZEPANSAI L. 7 

wykonuje lustra belgijskie, czeskie, атуу uzlifo- 

wane do paych, szaf | kredensów, lustra da lokali У) 
1 huduarów. 


Lustra do łazienek wszelkich rozmiarów, 
Wyrabia gabiloty szulane. — Udnawia stara lustra. 
CENY KONKURENCYJNE, 
Вадайеїп: „ZIMOWE SZALEŃSTWO", rew ja 
w 16 obrazach. 

G) Nowy program Hagateli pomnożył ilaść 
anca, dając gościnę — obok pani Kamińskiej i 
jej parlnera — zespołowi „Walra-Sisters”. Dzię- 
ki pierwszej parze wykonany z wdziękiem zoslał 
„Flirt karnawałowy” i brawurówy laniec „po ta- 
1arsku". Trzy zaś sioslry znałazły popis w żywo 
okłaskiwanym tańcu hiszpańskim i w figlarnem, 
choć napół akrobalycznem wykonaniu tańców 
amerykańskich. 

Niewyhredny, ale wesoły skecz „Dwie naraz“ 
w pierwszej „ezęści programu przeznaczony był 
dia osób, lubiących się uśmiać, W drugiej rzęści 
efektownie wypadły zjawy i zmory орішпіѕіу; 
p. Mierzejewski znalaz} tu nietylko zwykłe dla 
siebie połe pieśniarskie, ale zdobył się i na silny 
okrzyk dramatyczny przy przebudzeniu. Wdzięcz- 
nie wypadla „Nowoczesna Diana" w wykonaniu 
p. Łozińskiej i p. Sowińskiego. Natomiast p. Hry- 
niewicz zbyt szorsiko obeszla się z nastrojowym 
wierszykiem o zimie. W deklamacji p. H. powła- 
rza się nadużywanie glosu, co artysika la powin- 
na rezerwować tylko na momenty, istotnie wy- 
magające siły... Na obecnej premjerze debiuto- 
wała i nie wymieniona na afiszu pieśniarka. Je- 
dna pochwała — po jednej próbce — піегасіс- 
ranie w śpiewie słów. 


=. 


TOREBKI DAMSKIE 


w wielkim wyborze po cenach bardzo niskich poleca 


Perfumerja L. Wettstein, Kraków, Szewska 18 
Zwiazńń 1 zorojiadzEnia 


CIAG DALSZY DOROCZNEJ OGÓLNEJ KON- 
FERENCJI PARTYJNEJ odbedzie się w Krakowie 
w Domu Robotniczym w pamiedziałek 29 grudnia 
о godzinie 7 wieczór. Na porządku dziennym re- 
ferat polityczny tow. posla Zygmunta Żuławskie- 


go. 

NOWOWYBRANYCH CZŁONKÓW 1 ZASTĘP- 
CÓW SADU PARTYJNEGO PRZY OKR KRA- 
KÓW-MIASTO zapraszam na posiedzenie w nie- 
dzielę 28 grudnia о 11 przed pol. w redakcji „Na- 
przodu”. L Feldman. 

KAŻDY CZŁONEK PARTJI, KAŻDY CZŁONEK 
TUR, KAŻDY CZŁONEK ZW. ZAWODOWEGO 
pędzie mógł od stycznia 1931 bezplatnie przyga- 
tować się do egzaminu z siedmiu klas szkoły po- 
wszeclinej na kursie, urządzanym przez Związek 
nieza. młodz. socjalistycznej i Tow. Uniwersytetu 
Rob. Informacje i zapisy w bibliotece TUR (Du- 
najewskiego 5) codziennie od 5—8, 

ZWIĄZEK ZAWODOWY AGENTÓW 1 WOJA. 
ŻERÓW (Wielopole 12). We czwartek 25 b. m 
о godz. 10 przedpołndniem odbedzie się plenarne 
zebranie członków. 

SEKRETARJAT ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH (Sławkowska 
пт. 6 tel. 13-853) wstrzymuje urzędowanie w 
dniach 24, 25 i 26 grudnia br. Poza wyszczegól- 
nionemi dniami urzędowanie odbywać się bedzie 
normalnie. 
| варена p = e Gy 


PRACOWNIA 
STEMPLI i PIECZĘCI 


CZESŁAWA CYGIELSKIEGO 
Kraków, Fiorjańsha 49. DKO Nr. 409.513 


wykonuje wnzelkis roboty w zakres len wchodząca, 
Poalada па skladzie: mumeratery, dalowniki, pa- 
duszk: oraz ївях, — Wykonanie ва1іапе 1 gzybkie. 
Ceny konknrencyjne. Cennik wysyłam na żądanie. 


SANECZKI Fog = 


= ёісапае = 

1 dia młodzieży 

Maski karnawalowe, farby Liwor-Daslinella 
majtaniej 1422 


! WIKTOR WANDERER. Kraków. Szewska 21 


„М A PR Z O О” — Nr. 297 Środa 24 grudnia 1930 


etme me oau wera mo 


_ 
ж 
Ko'dry wlńslecne i pawijacza dla niemowląt | 


Poduszki i plorza gąsie poleca Мућміпіг wyntów paścialawych | 


M. MATUSIEWICZ | 
Kraków, Pasalska 20. Telefon 162-68 | 
î Wszystkim P. 


4 WESOŁYCH SWIĄT 


|Bar Warszawski 


i Tadeusz Płodzień 
Kraków, slice Mikołajska L 11 


KRONIKA 


Z opłatkiem 


Uwiazdka wigilijna w tym roku zajaśniałe w 
smutnych czasach napiętnowanych hanicbuym 
znakiem Brześcia. Na szczęście okazuje się, że po 
za garstką bandytów ozromna większość narodu 
nie ulegla demantyzacji pojęć, zachowała zdrowie 
moralne i acaliła zdolność rozróżnienia między 
dobrem a złem. W tem tkwi nadzieja lepszej Przy- 
szłaści dla narodu i państwa polskiego, Póki jed- 
nakże naród „mleć będzie hienę na sobie i grób 
i oczy otworzone w grobie", póki jeszcze trwa 
nieuhlaguna walka o wyzwolenie z jarzma bez- 
prawia j gwałtu, póty tem serdeczniejsze węzły 
zacieśiiać winny wzajemny stosunek solidarności 
między walczącymi z szatanem. Toteż z wezbra- 
wem sercem lamtemy się opłatkiem z prenumera” 
:srami, czytelnikami i przyjaciólmi raszega pismu 
i życzymy im: Wesołych świąt! 

Redakcja „Naprzodu*. 
—000-- 


Życzenia imieninowe 
dla tow. Adama Ciołkosza 


Więźniowi brzeskiemu, towarzyszowi Adamowl 
Ciolkoszowi, przebywalącemu da tej pory w wie- 
zenin w Grójcu, przesyłamy serdeczne życzenia 
-mieninowe. Dzień imienmowy upłynie mu za mi- 
rami więzienia. 


Т. Gościom 


—000— 

ZMIANA NA STANOWISKU WOJEWODY? — 
Obiegalą poglaski, że na słanawisku wojewody 
krakowskiega nastąpi zmiana. Jako kandydatów 
na ta stanowiska w miejsce dr. Kwaśniewskiego 
wymieniają dr. Kapiickiego, również specjalistę 
chorób wenerycznych, oraz pułkownika Bołesła- 
wilcza. Również ma nastąpić zmiana na stanowi- 
sku wicewojewody. 

SPENSJONOWANIE PREZESA DYREKCJI 
POCZT. Z dniem 1 stycznia 1931 roku prezes dy- 
Tekcji poczt inż. Dutczyński przechodzi na eme- 
tyturę. 

+ DR. WOJCIECH REC. podpulkownik W. P.. 
2тагі w Krakowie wczoraj o godzinie 3 nad ra- 
nem w wieku 53 at. w następstwie przezieblonej 
zrypy. Dr. Rec pełnił od kilkunastu lat obowiązki 
ordynatera oddzialu chirurgicznego szpitala gar- 
nironowezo w Krakowie, а niezaleźnie od tego 
wykonywał praktykę iekarską iako chirurg. — 
Zmarły był popularną osobistością w Krakowie, 
a w świecie lekarskim cieszyl się opinią jednego 
1 najwybitniejszych chirurgów. Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę o godzinie 10 przedpoludniem że 
szpitala garnizonowego. 


Rowery. Motocykle, 
Gramoiony 


„AOTOROWER” 
Я kac Grodzka 63. i 


Ы 

w miejscu | koleją wozami mablowam! uskutecznia 
Biuro Spetycyjne SPEDOKOM $. 7 0, o. 

Kraków, Mikołajska 4 — Tel. 14640 
Fachowa usluga zapewniona. Czny umiarkowane. 
Dla P. Т. Wojskowych i Urzędniców odpowiadnia zniżki. 
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Olbrzymi pożar rafinerji w Klęczanach 


W sobotę o godzinie 8 rano ryk syren i gwizd- 
ków fahrycznych w Klęczanach { w najbliższej 
okolicy zwiastował groźną katastrofę. Okazało 
się. że płoną zabudowania rafinerii nafty w Klę- 
czanach. 

Natychmiast pośpieszyły na miejsce okoliczne 
oraz miejscowe oddziały straży ogniowej. oraz 
liczne zastępy robotników | okolicznej ludności, 
która stanęla do walki z rozszalslym żywiolem. 

Okazało się, że wskutek silnego ciśnienia рагу 
puszczonej w celu odmrożenia rur modaciągo- 
wych. wydobywające się gazy ziemne, tłoczone 


do zbiornika, przeistoczyły się w płynną ciecz і, 


spowodowały eksplozje wielkiego rezerwuaru. 
Równocześnie ogień przedostał się na wysoko- 

Ści pięciu metrów do nstawienego tak zw. „2gł- 

tatora*, w którym znajdowało się 6.000 kz. гору 


1 w stanie aurowym. Zbiornik ien momentalnie sta- 
| па! w plamieniach. Ratunek był bardzo utrudnio- 
| пу, gdyż paląca sią ropa rozpryskiwala się na 
! wszystkie strony. parząc dotkliwie strażaków, 
Od rozpalonej ropy zajely sle dwa sklady ben- 
| хупу oraz smarów, które złączyły się z palącą się 
тора i utworzyły strumień ріупасу w stronę wsl 
i Chomraniec. № widok Erożącego niebezpieczeń- 
i stwa. starosta polecił ewakuować pobliskie domy 
| t zabezpieczyć od zbliżającego się omnia. Daplero 
| ро przybyciu straży ogniowej z Nawego Sącza 
| udało się Tozszalaly ogień umiejscowić ро kilku 
godzinach wytężonej akcji ratunkowej. Kilkana- 
Ście osób. które doznały dotkliwych oparzeń, zo- 
| stały na miejscu opatrzone przez lekarzy, ciężka 
ranni W. Tobias, J. Wróbel oraz A. Smadar prze- 
wiszieni zostali do szpitala w Nowym Sączu, — 
' Straty sięgają 120.000 złotych. 


—=d03G= 


ostrzeżenie. 


Zostaliśmy poinformowani, że wielu szynkarty 
sprzedaje uwolm gościom piwo w gorszym gatunkn 
i o mniejszej zawartości słodu, jak piwo okocimskie 
i w ten osôb wprowadzja W błąd konsu- 
mentów. gdyż poblersją za piwa gorszego 
gatunku. ceng lah za okodmskie. 

Dziwi nan bardzo. ie Browar OkOCImSMI, 
nie występuje przeciwko tym nadażvcion абу? 
w ten snosóh zuiasławisią warłość Świarowej 
marki Piwa Okocimskiego. 


—000— 


RUCH TRAMWAJOWY W CZASIE ŚWIAT. 
Dyrekcja krakowskiej miejskiej kolci elektrycznej 
podale do wiadomości publiczności, że w wigilię 
Bożego Naraćzenia. +. |. dnia 24 bm. ruch tramwa- 
łowy i autobusowy kończy się o godzinie 20 (8 
wieczorem). to znaczy, że о tej godzinie odjeż- 
dżają ostatnie wozy ze stacyj końcowych. W pier- 
wsze święta Bcżego Narodzenia tuch tramwajo- 
wy i autobusowy będzie przez cały dzień wstrzy- 
тапу, zaś w drugie święto odbywać się będzie 
normalnie, to znaczy ad 6 гапо do 11 w лосу. 

SPRZEDAŻ KART TRAMWAJOWYCH. Пуге- 
kcia krakowskiej miejskiej kolei elektrycznej za- 
wiadamia interesuwanych. że sprzedaż kart abo- 
vameniawycii na stryczeń 1931 r. odbywać się bę- 
dzie tylko w blurze Dyrekcji KMKE od soboty 
dnia 27 grudnia od godziny 5 do 14. Dnia 1-go 
stycznia 1931 roku Biuro biletowe w Dyrekcji 
czynne będzie od godziny 8 do 13. Wydawanie le- 
mitymacyj do biletów ulgowych rozpocznie хе 


dnla 5 stycznia 1931 теки i trwać będzie do dnia | 


10 stycznia włączwe. Dotychczasowe legilyinacje 
ulgowe tracą swą ważność z dniem 16 stycznia 
1931 roku. 

KURS URZĄDZANIA I DEKORACJI WYSTAW 
SKLEPOWYCH. Krakowska kongregacja kupiec- 
ka otwiera w dniu 4 stycznia 1931 roku kurs urzą- 
dzenia wystaw skiepowych. którego ceiem jest 
wyrobienie i kształcenie smaku estetycznego przy 
dekoracji okien wystawowych w sklepach. skla- 
dach. magazynach. salach ręprezentacyinych, ha- 
lach wystawowych, siciskach Ир. Program kursu 
obejmuje: 1) wystawa sklepowa, jej wartość į zna- 
czenie; 2) budowa okna wystawowegu: 3) tlo i 
dekoracja okna wysiawowezo; 4) aświelkenie; 5) 
układ towaru; б) dobór kolorów; 7) indywidua|- 
ność towaru; 8) psychołozja wystawy sklepowej; 
9) argument sprzedaży; 10) kiedy 1 jak często na- 
leży zmieniać wystawy. Nauka postawiona na wy- 
sokim poziamie artystycznym j prowadzona przez 
fachowca reklamowego daje możność zapoznania 
się ze sztuką dekoracyjna. Kto chce być kierow- 
nikłem lub dekoratorem firmy, pawinien ukończyć 
kurs, po ukończeniu którego wydawane beda dy- 
płomy. Кирсу pryncypałowie. członkowie krakow 
skiej kongregacji kupieckiej. powinni dołażyć sta- 
rań. aby w kursie wzięli udział wszyscy zatru- 
dnieni u nich pomocnicy. Po kursie urządzony bę- 
dzie specjainy konkurs wystaw połaczony z na- 
grodami. Kurs rozpocznie się w dniu 4 stycznia 
1931 і trwać będzie 6 tygodni. Wykłady odbywać 
się będą we środy i w piątki od zadziny 8 do 9 
wieczorem, а w niedzielę ad 10 do 11 przedpolu- 
dniem w salach Мигепт przemysłowego przy ul. 
Smoleńskiej. Wpisy przyjmuje biura krakowskiej 
konzrezacii kupleckiej. Rynek złówny 34 (Pałac 
Spisk|) codziennie w godzinach od $ do 1 w polu- 
dnie їой 4 dą 7:30 wieczorem. 

ZDERZENIE SAMOCHODÓW. Na ul. Baszto- 
wej zderzyły się dwa samociiedy. Wskntek zde- 
rzęnła uszkadzony został samochód p. Bozoslń- 
skiego. Szkoda 600 zl. 


TUR 
TEATR TUR PODCZAS ŚWIĄT 
Podczas świąt teatr TUR da szereg przedsta- 
wień w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskie- 
go 5. W drugie święto dnia 26 grudnia (w piatek) 
па ogólne żądanie ciesząca się ulezwykłem powo- 
dzeniem doskonała komedja МоПега 


„CHORY Z UROJENIA". 

Po tem przedstawieniu „Chory z urojenia" scho- 
dzi z repertuaru na dłuższy czas. Początek pized- 
stawienia o godz. 6 wleczór. 

W nledzlelę dnia 28 grudnia br. 

WIELKA REWJA ŚWIĄTECZNA 
w wykonaniu całego zespołu teatru TUR, oraz or- 
kiestry Org. Mł. TUR. Wyjątkowo początek o go- 
dzinie 7 wieczór. 

Rewja powtórzona hędzie w Nowy Rok, tj. we 
czwartek dnia 1 stycznia 1931. Początek © godz. 
6 wieczór. 

W niedzielę dnia 4 stycznia 1931 premiera nie- 
zwykle wesołej komcdji pł. 

„PANI PREZĘSOWA*, 

Powtórzenie ..Рап! prezesowei* nastąpi we wto- 
rek dnla 6 stycznia 1931, |]. w święto Trzech Króli. 
Początek obydwóch przedstawień o godz, 6 wic- 
czór. W antraktach koncert orkiestry Org. Mł 
TUR. Cena biłetów od 1 zł. 50 gr. da 50 gr. Bilety 
do nabycia godzinę przed rozpoczęciem przedsta- 
wienia, 

WIECZORNICA ORG. MŁ. TUR W PODGÓRZU 

W pierwsze Święto Bożezo Narodzenia, tl we 
czwartek 25 grudnia organizacja podgórskiej mło- 
| dzieży TUR urządza wieczarnicę z tańcawi w Do- 
mu Tramwaijarzy w Podgórzu pac Serkowskie* 
ga 7. Poczatek o godz. 4 po południu, Wstęp dla 
członków 60 gr.. dla wprowadzonych gości 1'20 zł, 

DRUGI WICEPREZES TUR 

Na posiedzenin zarządu TUR w poniedziałek 22 
b. m. wybrano wiceprezesem TUR tow. Stefan 
Czerwieńca. a zastępcą skarbnika został tow. Jó- 
zef Pietruclia. Motywy wyboru drugiego wicepre- 
zesa TUR Kraków były sluszne, gdyż rozwój tei 
instytucji jest fak wielki, iż obecne prezydium nie 
mogło podołać pracy. Obecnie po podziale agend 
między prezesem a wiceprezesam| praca pójdzie 
ze zdwołoną energją. Nowy wicsprezes TUR za- 
trzyma nadal funkcję głównego skarbnika. 

TURNIEJ SZACHOWY W TUR 

Ой 22 paźdz. da 20 grudnia odbył się turniej 
szachowy Org. MI TUR w Domu Robotniczym 
przy ul. Dunajewskiego 5. Wynik turnieju lest na- 
stępujący: 1) tow. Maurycy Osłek uzyskał 11 i pół 
пипкіб у, 2) tow. Iwanciow 1 i pół p. 3) tow. 
Dubis 11 i pół p.. 4) tow. Ścibor 101 pół р. 5) tow. 
Kwiatek 10 i pół p. б) tow. Rzeszutka 10 р ~ 
W turnieju wzięło udział 16 uczestników. 

Z DZIAŁALNOŚCI ORGANIZACJI MŁODZIEŻY 
TUR W PODGÓRZU 

W niedzielę 14 grudnia br. odbyła ste półroczne 
walne zgromadzenie Org. Mlodzieży TUR oddział 
w Podgórzu. Jak ze sprawozdania wynika — ot- 
ganizacja Tozwija się intensywnie. Pod dzlelnemt 
kierawnictwem towarzyszów-akademików prowa 
dzone są Sekcje: samokształceniowa, esperanta, 
deklamacji chóralnej itd. 

Wybrano nasiępujący Zarząd: przewodniczący 
ław. Antonów. sakrelarz Turczynski, skarbnik 
Brzezina. oraz Mucha. Polak, Bugajski i Staszkie- 
więz. Uchwalona wyrazić podziękowanie tow. 
Tramwaiarzani za udzielanie lokaln dla organiza- 
cji, przez «a najwięcej przyczyn!!! sîę do rozwoju 
naszej arzanizacH. Wysłano również depeszę wi 
niom brzeskim tow. Ciolkoszawi i Dubois z wy- 
Tázami czci za obronę wolności. 
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BIEG TURYSTYCZNEGO POCIAGU KRA- | 
Kuw-ZAKUPANE W CZASIE ŚWIAT. Nowo ! 
wprowadzony wycieczkowy pociąg narciarsko- | 
turystyczny odchodzący normalnie z Krakowa o 
godz. 18'2U w soboly. a powracający z Zakopane- 
go w niedzielę o godz. 19'40, odexlzie w tym ty- 
godniu ze względu na święta Bożego Narodzenia 
już we środę dn. 24 bm і powróci dopiero w nie- 
dzielę dn. 28 bm. w godzinach zwykłego rozkładu 
jazdy. W ten sposób publiczność będzie mogla na 
podstawie biletów powrotnych zawzymać się w 
Zakopanem pelne 4 dm. Ze względu na duże zaim- 
teresowanie tym pociągiem powierzono przed- 
sprzedaż biletów (powrotne wraz z miejsców kami 
i znaczkami na nadanie nart) Р. B. Р. „Orbis“ w 
Rynku Gl. 33 C—D. 

Zaznaczyć należy, że pociąg ten cieszy się wy- 
jątkową popularnością ze względu na to, że każdy 
podróżny ma nietylko zapewnione miejsce siedzą- 
се, ale w bardzo szybkim tym pociągu płaci za 
przejazd ulgowy bilet powrotny według taryfy 
pociągów osobowych ze zniżką, 

BACZNOŚĆ INWALIDZI I WDOWY PO PO- 
LEGŁYCH! Powiatowe Kolo Związku inwalidów 
wojennych w Krakowie przypomina, że termin re- 
jestracj dla uszkodzonych w czasie pełnienia słu- 
łby wojskowej i pozostałych po zaginionych u- 
piywa z dniem 31 grudnia br. Interesowani w tym 
terminie winni wnieść podania choćby bez załącz- 
ników z nadmienieniem, że takowe prześlą dodat- 
kowo. 

DALSZE WIELKIE KRADZIEŻE i WŁAMANIA. 
Z magazynu rzeźni miejskiej skradziano 80 sztuk 
skór cielęcych 1 43 sziuk koźlich, na szkodę Jó- 
zefa Weintrauba. — Z kurytarza domu pod L 8 
przy ul. Meiselsa skradziono przybory piśmienne 
wartości 300 zl. — Nieznani sprawcy dostali się 
przez odzięcie kraty w oknie do binr drukarni ko- 
lejowej przy ul. Bosackiej 6, gdzie rozpruli rakiem 
kasę. W kasie nic nie znałaziszy, złodzieje splą- 
гоман biurka i skradli 190 21. w gotówce. Na 
prowincji włamana się do Spółdzielni mleczarskiej 
w Rybnej i skradziono 4000 zł. 
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TEATRY I KONCERTY 


ŚWIETA W TEATRZE MIEJSKIM. — Reperluar dni 
świąlecznych ułożony jest lak, aby dać rewię wszysi- 
kiego, со бомай sezon przyulósł z wyblinych nowości. 
W pierwsze święto ukaże mę wieczorem najświetniej- 
sza nowość tegorocznego polskiego repertuaru: „Prze- 
prowadzka” Karola Huberta Rostworowskiego. W dru- 
gle święto popoludniu pójdzie „Betlerim Polskie" w 
nadzwyczaj barwnej szacie zeszłórocznega wznowie- 
nia, wieczarem zaś komed,a „Rory“ z p. Zaklicką w тон 
tytułowej. W sabotę popoludniu bajka о „Kopchiszku” 
dia najmłodszych widzów, wieczorem zaś druga no- 
woOŚĆ z cyklu francuskiego satyryka M, Pagnola „Pan 
Topaz”. W niedzielę 28 bm. popolistn'u „Betleem Pol- 
эки wieczorem Котейја Antoine'a „Nrzeprzyjacół- 
ka” z p. Jaroszewską w roli tytułowej, W poniedziałek 
39 bm. pełen zabawnych perypetyj „Proboszcz wśród 
błedaków”. 

KAZIMIERZ LOPEK - KRUKOWSKI, który swoistym 
niedościgiym humorem wprowadza na każdym swym 
występie tlumy sluchaczów w stan nuiepohaniowanej 
wesołości, wystąpi w Krakowie tylko dwukrałnie, a to 
we czwariek 25 | w piątek 26 bm, w Starym Teatrze. 
W wieczorach tych bierze udział Nely Herten, świetna 
piosenkarka warszawskich teatrów rewjowych, araz 
Ludwik Fiszman. Doskonaly | pełen humoru program 
ulubionych artystów ujrzy również Zakopane, gdyż 
wystąnią ош wszyscy ро krakowskich więczorach w 
sobotę 27 i w niedziele 28 bm. w sali leatramej „Мог- 
skie Oko“ w Zakopanem. 

DRUGI TEGOROCZNY PORANEK SYMFONICZNY 
ZWIĄZKU ZAWODOWYCH MUZYKÓW odbędzie się 
w niedzielę 4 stycznia 1931 roku o godziałe 11 przedpo- 
łudniem w sall Starega Teatru. Dyryguje Tadeusz Ma- 
zurkiewicz, Јако su stka wystąpi znakomita artystka- 
śpiewaczka Ada Sarl, {óra poraz pierwszy w Krako- 
wię wykona szereg агу] | pieśni z towarzyszeniem or- 
kiestry symioniczaej Bilety w cene od [°50 do 6 zł. 
бо mabycja w kasie dzienniej Starego Teatru (telefon 
114-55). 

„STARA BAŚŃ" W HAGATELL W drugi dzień świąt 
w piątek 26 bm. odbędzie się w Bagateli czwarte przed- 
stawienie „Starej Basn!“ w wykonaniu zespołu teatru 
Фа młodzieży 1 dzieci рой геўуѕегја 1 kierunkiem arty- 
stycznym р. J. Chełmirsklej. listracja muzyczna ekla- 
du kapelmistrza 20 pulku piechoty majora Schreyera. 
Początek о godzinie 11*30 przedpołudnięm. Bilety weze- 
siki do nabycia w skieple p. Р. Fischera (Rynek glów- 
ny, linja A—B), a w dzień przedstawienia przy kasle 
Bagatell. 

ADA SARI W ZAKOPANEM. Slynna śpiewaczka Ada 
Запі, która spędza święla Hożega Narodzenia w Zako- 
panem, uiezając licznym prośbom tamtejszych meiome- 
nów, przyjęła zaproszenie wystąpienia z koncertem, i 

= 


WYTWÓRNIA OKRYĆ MESMICH I DAMSKICH 


| ROMAN KAHL 

KRAKÓW-DĘBNIKI, UL. KONOPNICKIEJ L. 7 
wykonuje na sezon obzeny o $0% taniej niż w śród- || 
micàciu wuzelką garderobe męską і damuką tak z wla- 
anych jak i dostarczonych materjalów w pierwszo 
rzędnym wykonaniu na bardzo dogodnych warunkach 


„NA PRZÓD” — Nr. 297 Środa 24 grudnia 1930 


Sprawa konfiskat przsowych 


Przygołowania до wniosku nagłego w Sejmie 


OLBRZYMI MATERJAŁ FAKTYCZNY 


(Tełejonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 23 grudnia. 


] 


і 


pełuą dowolność praktyk konfiskacyjnych, a tak- 
Зе na niezmiernie małe przygotowanie nicklórych 


Z inicjatywy ZPPS zbierane są w szybkiem iem- | „cenzorow” do swego szlachetnego zawodu. 


pie materjały faktyczne dotyczące 
konliskat prasowych, 
dokonywanych w Polsce, росгупајас od dnia 1 
września r, b. 
Materiał, zgromadzony dotąd, przedstawia war- 
(056 dosłownie 
rewelacyjna. 
Okazuje się, że nie bylo | niema żadnej okre- 
Ślone| „zasady“ konfiskowania; artykuły, „puszcza 
пе“ w Warszawie, bywały koniiskowane na pro" 


winch — 1 odwrotnie. Pewnego razu skoniisko- | 


wano... fotozrafje znakomiieza pisarza polskiego. 
Z drugiej strony wiele faktów wskazuje na zu- 


Wniosek ma zawierać — pomiędzy innemi — 
charakterystykę urzędników, obarczonych funk- 
ciami „cenzorskiemi' pod względem ich inieligen- 
cii i wykszzałcenia z przytoczeniem szeregu ja- 
skrawych przykładów. 

Wniosek będzie domaga! się pociągnięcią urzęd- 
ników, winnych samowołi į nadużyć przy stoso- 
wawu praktyk koniiskacyjnych do 

ndpawiedzialnóści kzrrej; 
urzędnicy ci będą wymienieni z nazwiska celem 
umńcnięcią zarzutu o і. zw. oskarżeniach ogéni- 


kowycdL 
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Pozdrowienia świąteczne ай więźniów 
w Grójcu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Wurszawa. 23 grudnia. 
Siedzący w więzieniu w Grójcu posłowie i byli 
posłowie za pośrednictwem naszem przesyłają 
wszystkim naslępujące życzonia świąteczne: 
„Z więzienia w Grójcu przesylamy życzenia we- 
sołych świąt wszystkim Towarzyszom. Niezłama- 


ni ciężkieimi próhami dni ostalnich, lączymy się 
z Wami..." lu nasłępują słowa skreślone przez cen- 
zurę więzienną. 
Adam Ciolkosz 
Stanisław Dubois 
Kazimierz Bagiński. 
Więzienie w Grójcu 23 grudnia 1930. 


da sią słyszeć w poniedzłatch 25 Lm. w җай icztralnej 
„Morskie Oko". Koncert uszecliświatowej sławy śpie- 
waczk!, obejniujący najcelniejsze perly jej repertuaru 
pleśniowcgo i operowego, bedzie nienągpliwie wieżą 
atrakcją sezonu świątecznezo w Zakopanem, 


—000— 
Z Bolsłi 
BRACIA BERESYNY BIORĄ SIĘ ZA ŁBY, — 
Donoszą nam ze sfer kolejowych w Tarnowie, 


że kilka dni po wyborach do Senatu wybuchla mię | 


dzy kasjerem bilulowym Ludwikiem Kargolem a 
telegrafistą Slelanem Kargolem (bruciaj znanymi 


wskuiek pęknięcia szyny uległ katastofie. Kilka- 
naście wagonów wyskoczyło z втуп, zbijając się 
w jedną masę. Z pośród zgrucholanych wagunów 
usłyszano jęki, pospleszuno na pomoc i stwierdzo- 
nw, że јем to hamulcowy Piotr Шгушога. Fo wy- 
dabycia go z pod zbilej masy żelastwa, dawał 
оп jeszcze stabe oznaki zycia, przewieziony jed- 
nak do szpitala zmarł. Natychiniast па aniejsce 
wyjechało pogotowie lechniczne z Częslochowy i 
Katowic, klóre przez całą Чой pracowało nad u- 
sunięciem przeszkody orsz naprawieniem: toru, 


| który zosiał na przestizeni kilkudziesięciu metrów 


geszefciarzem, bójka w lokalu kusy bilelowej w { 


Tarnowie. Tłem bójki iyt prawdopodobnie podział 
tupu za agitację do sejtau zu klubem HB. 

Nie mielibyśmy піс przeciwko tym behechowe 
familijnym rozrachunkom, głyby się to działo 
ulicy a nie w lokalu kolejuw yin i le w пасу п 
dzy godziną dwunaslą a pierwszą w obecno- 
{н podróżnych, oczekujących na znhupno bile 
бз. 


urzędował Ludwik Karęul, znieważył go slownie, 
przyczem słowo „złod: należało do najdelikai- 
niejszych wyrazów. Z lego pomiędzy braćmi w. 
wiązala się bójka, klóra Irwała około pól godziny. 
Liczni zgromadzeni podróżm myśleti w pierwszej 
chwili, że 10 jesl napad rabunkowy na kasjera 
biletowego, jednak pózniej ktoś z podróżnych wy- 
jaśnił przyczynę walki. 

Zgoszeni ісіп zajściem podróżni czekaliby da- 
remnie па zakup biłetów. gdyby nie kasjer baga- 
żowy p. Srebro, który widzęc со się dzieje, wszedł 
do kasy i sprzedawał Lilety za Ludwika Kargola. 
Dyrekcja kolejowa uniknęła dzięki temu skarg ze 
strony podróżnych, względnie nolatek dzienni- 
karskich. 

Ciekawa rzecz, że p. zawiadowca stacji Wróh- 
lewski, kióry uchodzi za shiżbistę, jak również 


p. Muller, kierownik ekspedycji towaruwej sprawę | 


lẹ wobec dyrekcji kolejowej iszują. chociaż caly 
'Larnów mówi głośno o lej sprawie. Spodziewamy 
się, że dyrekcja kolejowa przeprowadzi ściśle do- 

nia i postara się, by lokale kolejowe піс 
służyły za arenę walk о podział funduszów gadzi- 
nowych. 

GÓRNIK ZASYPANY ZWAŁAMI WĘGLA. — 
W poniedziałek popołudniu na kopalni „Kleofas“ 
pod Kalowicami, załamał się Шаг węgluwy i zwa- 
ły węgla zasypaly pracującego tam górnika 31- 
letniego Jankowskiego Franciszka, zabijając go na 
miejscu. W swuim czasie kopalnia ta dzięki licz- 
nym wypadkom uzyskała w kołach robolniczych 
przydomek trupiarn:. 

POZAR W SZERZYNACH. W domu gospoda- 
rza Jana Górki w Szerzynach (Jasło) wybuchł po- 
żar i zniszczył dach, stajnię. oraz zapasy zboża 
i narzędzia gospodarcze. Przyczyną pożaru była 
nieosirożne obchodzenie się z ogniem. 

KATASTROFA KOLEJOWA. Na linji Czesto- 
chowa-Herby w sobolę w пасу pociag towarowy 
jwiozący węgiel do Gdyni, tuż za Śtradomiem 


Kargól Stefan wlarguął do kasy biletowej, gizie | zie деке 


uszkodzony. 

TRZY OFIARY ZATRUCIA GAZEM ŚWIEFL- 
NYM. W poniedziałek rano wezwano pogolowie 
ratunkowe do domu przy ul. Marcina 48, w Pu- 

mieszkaniu Kwaśniewskich 
ieinu zatruciu gazem 5 
h Wandy, Jarosława i Worta- 
ieziuno w stanie bez- 
jskiego. Slan ich jesl 


przytomuym do szpiala ш 


TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE DR. MARJI FE- 
ŁGDOWSKIEJ. Nadzwyczajne wra- 


| żenie wywarla w Lodzi wieść a tajemniczem zni- 


knięciu dr. Marji Felauer-Sklodowskiej, lat 56, za- 
mieszkałej w Łodzi przy uL Zamenhofa 1. Dr. 
Sklodowska јем siostrą cioteczną słynnej uczonej 
Marji Skłodowskiej-Curie. Będąc wdową mieszka- 
ła po śmierci matki sana. Przed Irzema lygo- 
dniami wyjechala z Łodzi, eświadczywszy slu- 
żącej, 2 jejdźa do Krakowa i za 2 dni po- 
chwili ше było o niej żadnej wia- 
domości. Wobec lega zawiadoniono o jej zniknię- 
ciu wladze i krewnych. Jedna z kuzynck jej, przy- 
bywszy do Łodzi, znalazła w mieszkaniu jej list, 
w któryia zaginiona oświadcza, że ma zamiar po- 


| pełnić samybójstwo. Znikąd jednak do tej pory 


nie sygn wano jej samobójstwa ani nie żna- 
lezionu zwłok. 


SZULERNIA W LODZI. Policja łódzka odkry- 
la wielką szulernię przy ul. Traugutia 2. Szuler- 
nię pawiedzała „elita" łódzka. Szulernia fikcyj- 
nie była cukiernię pod firmą „Milano“ a właści- 
cielem jej Szulim Horowicz. Lokal był mocno 
zakonspirowany, wpaiszczano tylko ludzi znajo- 
mych. Dzwonki alarmowe zabezpieczały graczów 
przed ewentuzlneim najściem policji. Wieczorem 
z 19 na 20 grudnia 10 posterunkowych w ubra- 
niach cywilnych weszło do cukierni i w charak- 
terze gości zajęło miejsca przy stolikach. О godz. 
10 wszedł kumisarz policji, wzywając wszystkich 
obecnych do podniesienia rąk. W iej chwili sie- 
dzący przy slolikach funkcjonarjusze polieji da 
byli rewolwerów, uniemożliwiając obecnym za- 
wiadoanienie graczy, zajmujących pokój sąsie- 
dni pokój. Następnie do pokoju tego wkroczyła 
policja, gdzie zastała bawiących się hazardem 
znanych przedstawicieli firm kupieckich i przemy 
słowych Łodzi. Po wylegitynowaniu wy piszczo- 
ne ich na wolność. Będą pociągnięci da odpo- 
wiedzialności karnej. 
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Akces profesorów Uniwersytetu warszawskiego 
do listu profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego 


(1'віејопет od korespondenta .Naprzodu”) 
Warwawa, 23 grudnia 

Dziś ogłoszono następujące pismo: 

My profesorowie uniwersytetu warszawskiego 
przylączamy się do treści listu, skierowanego 
przor naszych kolezów z U. J. do prof. Adama 
Krzyżanowskiego. Równocześnie bez względu na 
różnicę przekonań zwacamy się do wszystkich 
profesorów szkół akademickich, będących w ©- 
bacne! chwili posłami i senatorami z wezwaniem, 
aby szanując godność wychowawcy i stanowisko 
człowieka nauki, przeciwdziałali na terenie parla- 
memtarnym paniewieraniu godnością ludzką i w 
padkawi moralnemu, którego naijaskrawszym wy- 
razem są nieszczęsze wydarzenia brzeskie. 

Warszawa. 20 grudnia 1930. 

Stefan Czarnowski, Wacław Tokarz, Zygmunt 
Szymanowski, Andrzej Tretiak. Stanidaw Leśniew 
aki, Tadeusz Kotarbiński, Maurycy Mann, Włady- 
sław Witwicki, Jan Łukasiewicz, ks. biskup Anto- 
ni Szlagowski, Waclaw Baer. Eugeniusz Weigel 
Konstanty Janicki, Jan Gordzialkowski, Józef Ra- 
Заст, Stefan Mazurkiewicz, Gustaw Przychocki, 
Kazimierz Bassalik. Stanisław Szober, Tadeusz 
Zieliński. Zyzmunt Cybichowski, Zygmunt Batow- 
ski, Wiktor Lampe, ks Józef Bromski, Wacław 
Sierpiński, Adam Krokiewicz. Bazdan Nawroczyń- 
sk, ks. Jan Stawarczyk, ks. Alojzy Bukowski, 
Witold Doroszewski, lan Tur. ks. Henryk Likow- 
sk, Henryk Nusbaum, Stanisław Arnold. Leon 
Kryński. Adam Antoni Kryński. Ludwik Krzywic- 
ki Edward Białobrzeski, Antoni Przeborowski. 
Adolf Sul:igawski, Stanislaw Lencewicz, Stanisław 
Przyłęski, ks. Ignacy Grabowski, ks. Franciszek 
Коѕіалісс, 


PROTEST DOCENTÓW | WYKŁADOWCÓW 
POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 

W życiu państw i narodów są zdarzenia, kiedy 
ludzie oddani pracy fachowe! і stojący zdaleka od 
polityki milczeć nie moga. Od kilku tygodni całe 
społeczeństwo jest wstrząśnięte do glębi wiada- 
mościami о niewiarygodnych wykroczeniack po” 
pelnicnych w stosunku do więźniów brzeskich 
przez odpowiednie władze administracyjne. Wie- 
œ іе przybraly postać konkretnych zarzutów 
siormułowanych w lnterpelacji sejmowej. Pory- 
szeni do głębi treścią tych zarzutów, zwracamy 
się w imię dobra publicznego 1 honoru Rzplitej do 
czynników miarodajnych. by гесісіаіу jak nai 
prędzej sprawę zbadać, śledztwo wdrożyć 1 win- 
nych ukarać, W. Świętosławski, L. Sianiewicz, 
Spor. М. Wolike, M. Huber. І. Radziszewski, К. 
Drewnowski, Т. Woyno, A. Pszenicki, S. Kalinow- 
ski. J. Zawadzki, L. Karasiński, С. Szkotnicki, Н. 
‚ W. Pogorzelski, 5. Stępiński, R. Tre- 
J. Fedorowicz, J, Michalski, В. War- 
chalewski, J. Durski. K. Taylor, С. Witoszyński, 
M. Pożaryski. M. Rybczyński, M. Garlicki, W. 
Iwanowski, W. Grabowski. С. Sosnowski, F. Leja. 
К. Żurawski, С. Mokrzycki, J. Groszkowski. M. 
Lalewicz, В. Stefanowski, J. Piotrowski, W. Su- 
chowiak. 5. Zwierzchowski. 5. Straszewicz, A. 
Wasiutyński. К. Pomianowski. Т. Dolżyński, St 
Kunieki, K. Adamecki. 
Do protestu pzzyłi li słę dalsi wykładowcy 
politechniki warszawskiej: Miklaszewski. L. Wott- 
4. Dorahialska, W. Konczkowski, 


przyłączają się do protestu. Następuje szereg pod- 
pisów. 


Skarga obrońców więźniów brzeskich 


dzieg 

tTeleianem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 23 grudnia. 
Obrońcy więźniów hrzeskich, jak donoszę pisma , 
wieczorne, wnieśli dziś do sądu apelacyjnego skar- 
Кс przeciw sędziemu Demantowi о naruszenie prze 
pisów prawnych w slosunku do uwięzionych b. 
posłów. Jesl ta już druga skarga, ponieważ pierw- 


o Demanta 


sza ze względów formalnych została odrzucona. 
AKCJA B. WIĘŻNIÓW BRZESKICH 
Dzienniki donoszą. 2с po świętach odbędzie .zię 
konferencja b. więżniów brzeskich, celem ostalecz- 
nego zestawienia faklów odnośnie do postępowania 
władz więziennych i przygoiowania odpowied- 
nich materjałów. 


TELEGRAMY 


RADA KOMISARZY LUDOWYCH 


Moskwa, 23 grudnia. Po ostatnich zmianach per- 
sonalnych rada komisarzy ludowych sklada sie 
następująco: Przewodniczący rady komisarzy 
Mołotow, zastępca przewodniczącego Rudsutsk, 
komisarz spraw zagranicznych Litwinow, wojny 
Woroszyłow, skarbu Grinko, komunikaci Ruchi- 
mowicz, rolnictwa Jakowlew, pracy Zlchań, ko- 
misarz zarządu robotniczo-chlopskego Andrejew. 
Przewodniczącym najwyższej rady gospodarczej 
został mianowany Kułbyszew. 

CHOROBA TROCKIEGO 

Londyn. 23 grudnia. Jak z Konstantynopola 
donoszą, dawny komisarz ludowy Trocki, prze- 
bywający tam od dluższego czasu na wygnaniu, 
zachorował. Sian pacjenta ma być poważny. 

ZGON WODZA LIBERAŁÓW W RUMUNJI 

Bukareszi, 28 grudnia. Przywódca liberałów ru- 
munskich Vintila Bralianu zmarł wczoraj nagle 
na udar serca w swej posiadlości pod Bukaresz- 
tem. Wczoraj wieczorem Bratianu wyszedł na 
zwykly spacer. Gdy długo піс powracał do domu, 
zarządca jego majątku wyszedł na poszukiwanie 
i znalazł gu lcżątegu na śniegu ze sparaliżowaną 
lewą częścią ciała. Wkrólce potem nastąpiła 
mierć. Wiadumość o śmierci Bratianu wywołała 
w stolicy wielkie wrażenie. Dziś popołudniu oł- 
będzie się żałobne posiedzenie parlameniu, na któ- 
rem zostaną omówionć także szczegóły pogrzebu, 
który ma się odbyć w piątek. Prasa rumuńska 
poświęca zmarlemu wiele uwagi, wskazując, że ze 
zmarłym schodzi ze świata wielkie nazwisko i cha- 
sakler niepospolily. 

10 STARCÓW ZATRUTYCH PRZEZ 
DEZYNFEKCJĘ 

Praga. 23 grudnia. Miasto Jiczyn żyje pod wra- 

żeniem mirasznego wypadku, który wydarzył ые 


wczoraj w lamiejszym przytułku dla starców. Pew 
na firma praska przeprowadzała w przytułku de- 
zynfekcję przy pomocy rozczynu wodorocyanku. 
Przed dokonywaniem dezyniekcji firmą musiała 
w starostwie złożyć odpowiednią deklarację, że bie 


rze na siebie odpowiedzialność za bezpieczeństwa | 


pracowników i oioczenia. Po 30-godzinnem wic- 
trzeniu do przytulku sprowadzili się pensjonarju- 
sze, z których kilkunastu nagle zaslabło z obja- 
wami ciężkiego zatrucia. Siedmiu z nich nieba- 
wem zmarlo a 13 odmieziono do szpitala, gdzie 
wkrólce jeszcze Irzech daiszych zmarło. Wszyst- 


kie ofiary sg w wieku od 74 do 88 lat. Władze | 
sadowe wdrożyly śledztwo i zarządziły obdukcję | 


zwłok. Przedsiębiorrę aresztowano. 

ZAKAZ FILMU REMARQUE'A W AUSTRJI 

Wiedeń, 23 grudnia. Wczoraj wieczór Rada mi- 
nistrów zajmowała się kweslją zakazu wyświe- 
Чапа filmu Remarqut'a рі. „Na zachodzie bez 
zmian“ i zajęła słanowisko następujące: Ponieważ 
wedle konstytucji przemysł kinemalograficzny jest 
kwestją czysto wewnętrzną kraju. przeto zakaz ze 
strony rządu związkowego, jako pozbawiony za- 
sad prawnych nie wchodzi w rachubę. Z druglej 
strony powody, jakie skłaniły Rząd Rzeszy do za- 
kazania wyświetlania tego filmu w Niemczech, 
są wazne, gdyż treść filmu godzi w powagę na- 
rodu niemieckiego. Ze względów narodowej soli- 
darności byłoby zatem wskazane, ahy władze 


związkowe odsiąpiy od wydawania zezwołcń nu | 


wyświetlanie wymienionego filmu w lokalach pu- 
blicznych. 
LIGA NARODÓW 
Berin. 23 grudnia. Wohe: роја 


sesja Rady Ligi narodów miała się odbyć pod 
przewódnictwem niemieckiego ministra spraw za- 
granicznych dra Curtiusa, z kół dobrze pointar- 
mowanych donoszą, że informacja іа nie jest Ści- 
sla. Wedle kołejnośc: przewoćniciwa na sesji sty- 
czniowej przypada wprawdzle Niemcom, jednakże 
niemieckie ministerstwo spraw zagranicznych 


nenia się w nie- | 
których dziennikach wiadomości, jakoby przyszła į 


przyszlo do przekonania, że wobec calego szere 
gu ważnych spraw, znajdujących się ра porządku 
dziennym, a specjalnie wobec kampanjj przeciw 
Polsce me byloby wskazane przeciążanie delega- 
cii niemieckiej pracami, związanemi z kierowa- 
niem obrad. Pominąwszy, że przeciążenie takie 
wpłynęłoby ujemnie na Бер interesów niemiec- 
kich, wedle tradycji zadaniem przewodniczącego 
jest dążenie do załatwienia sporów polubownie, na 
podstawie obopólnych ustępstw, gdy tyniczasem 
Niemcy zdecydowane są walczyć w sposób zgoła 
bezceremonialny. Ponieważ przewodnictwo na se- 
і Si! majowej Rady Ligi przypada Anglli, rząd Rze- 
szy zaproponuje rządowi angielskiemu zamianę w 
ten sposób, aby przewodnictwo w styczniu objął 
delegat angielski, a w maju delegat niemiecki. 

Wiedeń, 23 grudnia. Socjalistyczny burmistrz 
Wiednia dr. Seitz przesłał do Ligi narodów zapro- 
szenie, aby przyszlą konierencję rozbrojeniową 
zwołała do Wiednia. 

ZAMACH W INDJACH 

Londyn, 23 grudnia. W Lahore dokonano dziś 
zamacliu rewolwerowego па gubernalora prowin- 
cji Pendżab, sir Geoffrey de Montmorency. Na © 
Duszczającego gmach uniwersytetu guternatora 
oddano kilka strzaiów, z których jeden zrani? go 
lekko. Jeden z policjantów zostal rakże lekko ran- 
ny. Sprawcy zamachu zbiegli. Policja zatrzymała 


Каш studentów, podejrzanych o udział w zama- 
сли. 


POINCARE WRACA DO ZDROWIA 

Paryż, 23 grudnia, Przy łożu chorego dawnego 
premjera francuskiego Poimcarego odbyło się dziś 
kansyljum lekarzy trwające dwie godziny, poczem 
wydano biuletyn, wedle którego poprawa nastę 
puje w dalszym ciągu. Rekonwalescencja zastała 
opóźniona łekkiem zapaleniem pluc. Zalecany jest 
w dalszyim ciągu bezwzględny spokój. Nowy Ко- 
munikat zastanie wydany dopiero za kilka dii. 

27 MILJONÓW KARY ZA FAŁSZOWANIE 

BANKNOTÓW 

Londyn, 23 grudnia. Glośna swego czasu sprawa 
lalszerstwa banknotów  porlugalskich znalazła 
wczoraj swój epilog przed sąuem w Londynie. 
Znana мага londynska firma litograficzna Wa- 
terloo and sons, guzie drukowano talszywe bank- 
noły porlugalskie, za brak dostatecznego nadzoru 
nad swemi zakładami została zasądzona na od- 
szkodowanie Bankowi porlugalskiemu w wysoko- 
ści okrągło 23 miljonów złotych i zwrotu kosztów 
piętesu w wysokości blisko 4 miljonów złotych. 
Jest lo największy wymiar kary pieniężnej, jaki 
dotychczas nulożony 205141 przez sad angielski пи 
сше pryw2lna. Firma Waterloo 200 sons wnio- 
sta rekurs. Dzienniki londyńskie z powodu wy- 
roku wyrażają firmie swoje współczucie, 


KELŁOG ZA ROZBROJENIEM NA LĄDZIE, 

Nawy Jork, 23 urudnia. Po powrocie z Europy 
dawny sekretarz stanu Kellag oświadczył, że naj 
ważn.ejszym czynnikiem gwarancji pokoju świa- 
towego jest rozbrajenie na lądzie. Zdaniem jego 
przyszłość nię przedstawia się tak czarno, jak ją 
„powszeciinie oceniają i należy się spodziewać, że 
za rok, lub najdalej za dwa lata zwołana będzie 
ogólna konferencja rozbrojeniowa. Kellog nie wie- 
Tzy, aby Europie groziła katastrofa nowej wojny. 
ARESZTOWANIE EISENSTEINA W MEKSYKU 

Nowy Jork, 23 grudnia. Jak z Los Angeles do- 
noszą, w Meksyku został aresztowany znany 30- 
wieckj reżyser Штожу Fłsenstein. 

Nowy Jork, 23 grudnia. Jak z Meksyku donoszą. 
Eisenstein został aresztowany na podstawie ano- 
nimowego telegramu z Los Angeles, w jakim nie- 
znany autar doniósł policji meksykańskiej, że El- 
senstein przybył tam w cliarakterze agitatora ko” 
munistycznego. Pa 10 godzinach sprawa zostałą 
wyjaśniona, wobec czego aresztowanego wypiu- 
szczono na wolność. Z powodu nieporozumienia 
prezydent policji przeprosił Eisensteina osobiście 
i złożył mu wyrazy nbelewania, 


Wyszła z druku sensacyjna książka 
TOW. MARJANA PORCZAKA 


z В e 
Dyktator Józef Piłsudski 
i piłsudczycy 
Treść: Ideologia i karjera „przedmajawa*. — Zmia- 
ną przekonań i jej przyczyny. — „Piłsudczycy”, 
ich Ideologia, obyczaje i zwyczaje, — Projekt kon- 
stytucyiny BB. — Pogorszenie ustrojn państwa. — 
| Triumś ideolozji Niewiadomskiego. — Pomajowe 
metody walki z demokracją. — Dyktatura, — Nie- 
ma niepodległości Polski bez demokracji, 

Da nahycla w ksiczarniach, w Bibljotece TUR. 
l w Adminisiracj; „Naprzodu“ (Dunajewskiego Б). 


lee 


16 


CZYTAJCIE 


„Hocki-klocki“ 


(Zbiór „Hocków-klocków* z „Naprzódu”). 
Cena egzemplarza 40 groszy, 
DO NABYCIA W KIOSKACH 


REPERILVAR 


TEATR ІМ. J}. SŁOWACKIEGO 
Środa: Teatr zamknięty. 
Czwartek: „Przeprowadzka”. 
Piątek popol.: „Betleem polskie" (ceny zniżone); 
wiecz.: „Rory“. 
Sobota рорн.: „Kopciuszek” (ceny najniższe); wie 
от: „Pan Topaz". 
Niedziela popol: „Betleem polskie" (ceny zniżo* 
i „Nieprzyjaciólka”. 
„Proboszcz wśród biedaków”, 
BAGATELA 
Codziennie: „Zimowe szaleństwo”, 
KINOTEATRY 
Apollo: „Janko Muzykant”. 
Corso: „Zamorskie djabły”. 
Dom żołnierza: „Biala sonata", 
„Rin-tin-tin'", 


„Na Sybir“ (Smosarska w roli gl.), 
„Na Sybir“ (Smosarska w roli gł.). 
Warszawa: „Dusze w niewoli". 
RADJO KRAKOWSKIE 
Sroda 24 grudnia 
11,40: PAT. 11.58: Sygnal czasu, hejnał z wieży Ma- 
rjackiej. 12.10: Gramofon. 13.10: Komunikat meteorolo- 
giczny, 17.00: Słuchowisko dziecięce z Warszawy: — 
17.33: Koncert, 18.15: Sluchowisko z Wilna dla mio- 
dzieży. 21.00: Audycja Wigilijna zhłorowa wszystkich 
stacyj polskich. 24.00: Pasterka z Katowic. 
Cawartek 25 grudnia 
10.15; Nabożeństwo z Poznania, 1158: Sygnał czasu, 
beinal z wieży Мак}асйїе komunika! meteorologiczny. 
15.20: Słuchowiska Фа dzieci i młodzieży. 16.00: Muzy- 
ka taneczna z Katowic, 17.00: Muzyka taveczna. 19.15: 
Audycja zbiorowa ze wszystkich stacy] polskich. 22.00: 
Gramolon. 


Piątek 26 grudnia 

10.15: Nabożeństwo z Poznania. 11.58: Sygnal czasu, 
hejnał 2 wieży Marjackićj, komunfkat meteorologiczny- 
12.10: Poranek z Filharmonii warszawskiej. 14.00: Od- 
czyty rolnicze z muzyką. 15.20: Gawęda żołnierska z 
Warszawy. 16.00: Muzyka z Warszawy. 1625: Slucha- 
wisko dla dziec! z Poznania. 17.00: Odczyt z Wilna: 
„О polskim siylu" — prof. Mleczystaw Llimanowskl 
17.15; Gramofon. 17.25: Wladomości przyjemne i poży- 
teczne. 17.40: Koncert z Warszawy. 19.00: Rozmaltości, 
komunikaty. — 19.30: Audycja kteracka z Warszawy. 
20.15: Koncert symłoniczny z Filharmonj| warszawskiej, 
komunikaty ! muzyka taneczna, 

Sobota 27 grudnia 

11.40: PAT. 1158: Sygnał czasu, hejnal z wieży Ma- 
tlackiej. 12.10: Gramofon. 13.10: Komunikat meteorolo- 
Komnalkat gospodarczy. 15.50: Odczyt 
i „O rozkoszy | męce narclarskiegó zjazdu“. 
16.15: Gramofon. 17.15: Odczyt ze Lwowa: „Pochwala 
spółdzielczości”. 17.45: Słuchowisko dla drleci 2 star- 
szych. 18.45: Rozmaltości, komunikaty. 19.10: Kamuni- 
kat rolniczy. 19.25: Gramofon. 19.35: Dziennik radjowy. 
19.00: Feljeton z Warszawy: „Biały sezon myśliwski”. 
20.15: „Przegląd polityki zagranicznej ubiegliego tygo- 
dnia“ — wyglos! dr. Jan Regula. 20.30: Muzyka lekka 
z Warszawy. 22.00: Faljston z Warszawy: „Cud praw- 
dy 1 prawda союш“. 22.15: Koncert szapenowski z War- 
зламу. 2250: Komunikaty. — 23.00: Muzyka taneczna. 
2460: Hejnał z wieży Marjackiej. 


Podarki dla dzieci 
na gwiazdkę 


ną a2jprzktyczniejsza 
ze specjalnego 


Magazynu Obuwia Dziecinnego 


„Kamil“ “е шшде е 


Z) 


SZYBY OKIENNE 


poleca oraz wykonuje się 
wazelkia roboty szklarskie 


S. FINKELSTEIN 


Kraków, ul. św. Krzyża 8 
Telefon 129-02. 1450 
merses 6 YA cyna 


Tr 


budowy. 


to wiaściwy 


ykotaże гать 


na gwiazdką 
те ayacja nego 


MAGAZYNU TRYKOTAŻY 
Kraków, ul, Grodzka Lı 31, 


ETTET 


Sekretarz: 


 QODODOOODOCOJO 
8 Komitet Wykonawczy Funduszu Budowy Domów Ludowych 8 


w Przemyśle naftowym w Borysławiu oglasza 


Przetarg publiczny 
na wykonanie budowy dwup!iętrowego, murawanega 
Domu Robotniczego w Krośnie. 

Oferty piśmienne х napisem „Oferta na Dom w Krośnie“, 
zaopatrzone w wadjum w wysokości 5'/, ceny oferowanej, należy 
składać w hiurze К. W. Е. В. D. L. w Herysławiu, Dom 
Rohotniczy da dnia 16-go lutego 1931 r. godz. 13:30, 

Slepe kosztorysy po cenie zł 10—, jakoteż wszelkie infor- 
macje otrzymać można w biurze Sekretarjatu w Krośnie i w Во- 
rysławiu. Tamże oglądać można plany oraz szczegółowe warunki 


Otwarcie ofert nastąpi w Borysławiu dnia 16-ga lutego 
1931 r. a godzinie 1380. Komitet zastrzega sobie dowolny wy- 
bár oferenta niezależnie ad wysokości oferty. 


Za Komitet Wykonawczy F. B. D. L.: 


Franciszek Haluch 
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i SPÓŁBZIEANI 
MALARSKA 


Kraków. ul. Starowiślna L 73 
Teietan 116-93 
Bac стенозе P. K ©. Nr. 405.648 
f wukonnje roholy małarskie: 
PAKGIOWE 
DEKORACYJNE 
SZYŁDOWE A 
POKOSTNICIE mw 
LAKIEONICZE ў 


1401 


UNDERWOOD 


i inae maszyny do piaana, nłaniej i ma пагааф 
dogodcych warunkseh aplety poleca 
e LEi 
Max Liwensteln ZET ać 
>” tone u m 


CZYŚĆ CHEMICZNIE, 
FARBUJ “~ 


swoją garderobę jedynie w Pierwszej 
Polskiej) Chemicznej Pralno! i Farbłarni 


„CZYSTOŚĆ 


w нгаконіе: 


Długa 86 
Slawkowai:a 23 


Wielopole 3 

Dąbrowskiego 11 
Karmelicka 68 św. Sebasłjana 3 
Којеќек 9 Zwierzyniecka 23 


ме LWOWIE: ulica Jsglellońzka 15 
W RZESZOWIE: ulica Becnadyńska 9 


ТҮКӨ 16 бг KOSZTUJE 
PRANIE KOŁNIERZYKA 


PPTPSTPTPPTYOFPPTPYE 
ZAWIEDOMIENIE. 


Niniejszam шар zszzczyt zawiadomić Szanowną PT. 
Klijentelę, iż 


PRACOWNIE TAPICERSKĄ 


go & p. A. Konturku prowadzę nadal i przyjmuję wszel- 
Wie prace w zakres len wchodzące, wykonując takowe | 
silami tachowemi, szybko, solidnie, lanlo, Dziękując za 
dotychczasowa zaufavie, poiecam się пайа! laskuwym 
sappe PI. Kliianteli. 

ANNA KOATURKOWA, ul. Т. Kościaszki 45 


Prezes: 
Władysław Kobak 


аә FU. б MTD мш: 


Niniejszen mm zaszczyt zawiadomić! 
Publiezność, iż z dniem 25 listopada 193 
pierwszorzędną 


RESTAURACJĘ 


pad zarządem p. Weinteldovkej 


Z WĘDLINIARNIĄ I BAREM 

UL. GERTRUDY 6 (Hotel Monopol, obok Kina Wandy) 
Wydają oblady z 4 dań po zł 2—. z drobieną po 2 250. 
Ryby po żydowaku codziennie. — Żywieckie |piwo becze 
kawe — Wydają również obiady do domu i| przyjm 
żamówiania na wszela, bankiety, zebrania arzya 
it p. po bardzo niskich conach. Gabinety klubowe ito- 

warzgakie. W niedzielę i średę flaczki z kihzką. 

Proatąc Szan. Р. Т. Publiczność a liczna odyjledziny, 
kreślę aig x powałaniam 
Е. Eichenbaum vel 


seem P.T, 
4. otworzyłem 


CHORZY ODZYSKAJĄ ZDROWIE 


Dilat znane ze swej shuleczności 


ZIOŁA LECZNICZE 
Dra BREYERA 


adznaezona złotami шеЈајаші w Nicei i Brukseli, 
działające nadźwyczajuia w chorobach: piersiowych, 
ua przamlnną materji, reu.natyżmie. żojądkowo- 
kuszkowych, nerwowych, padaczce, biednicy, ner- 
kowych i pęcherzowych, kobiecycli, sórcowych, 
wątroby i przy uadmiernuj otyłości. Można naby wać 
niemal w każdej aptece lub ukladzie apłecznym 
albo w wytwórui 


„POLHERB 


MNRANÓW BEROÓRZE 
Kto chca leczyć alę ziołami — niach zażąda w wy- 
twórni broszurki: „Јак odzyskać zdrowie”. 


ЁБ Skasae 
Skrylka 4% 


0000060060. 
BARDZO WAŻNE! 


STURMWIND 


+92 


Wiśina 4. 
sprzedaje: 

Mięsa wołowe 1. jakości | kg. 2.40 

Mc przednia © 0 l kg. 2.00 

Cielęcina tylne . . . 1 kg. 2.80 

Cielącina przednie . . | kg. 2.40 
+  Mięsaw całych ćwiarikach | kg. 2.40 
{= Piac Nowy 7. 
$ Mięso konerna . . . . . 1 kg. 2.00 


| -2..0%0034040990040600004040040041 


Najpraktyczniejszym Podarklem Gwlszdkowym 
dla cheącycn zrabić karjerę życiową jest 


ABONAMENT 


Listownej Nauki języków chcych metodą „Gichos", Na 

rane wydrukowano: А. Dara mieuięcki, opracowali Prof. 

A. Wrama, К. Dauiach; В. Kura francuski, opracowali Prof. 

В. Hamel, К Dautsch. Każdy ubonent otrzyma okladkę 

kolorową. Ро ukuńczeniu ozdobny dyplom i bezpłatne 
pośrednictwo pracy. 

Metoda Listowna — to najpotężniejszy wynalazek XX w, 
Kto wątpl — miceh żąda I. zeszyt owazowy. — Proapekiy 
bezpłatnie. 

„STUDJUM©, — KRAKOW, UL. KARMELICKA 35, 


J.FRELICHiKARMEL | 


"э KRAKÓW. | 


Telefon biura 111-55. 
Hurtownia żelaza i metali | 


Teiefon składu 101-44. 
esp ję с: 11 элфм (oł @ WERE Cd ө 


рас 
RURTOWNY 


гаете SZDAGATU| 
P. SCHERER. KRAKOW у 


UL. SIRADOM 27 — TELEFON Nr. 100417 
1446 
suzelkiego rodzaju Szpaguty, — Sznuty. — 
Liny. — Taśmy jatowa 1 azpagatowa. — Раву 
i węża parciana. — Przędrę szewalą I ry- 
maraką araz wazelsia artykuły pokrewna, 


Poleca: 
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JAWORZNICKIE KOMUNALNE KOPALNIE WĘGLA Sp. Ако, 


w Krakowie, ulica Krupnicza 5. Teleton 101-92 


Matna Ша wszystkich 
Р. Т. Aptekarzy і Przemy alawców 


J. PACANOWSKI 


Fabryka pudełek ta<turowych 
1 одгаја 
w Krakawia, иі. Grzegórzecka L 19. 
Тејюјоп Nr 140-48. Rok zalożenia 1884. 


Dział opakowań aptecznych: 
PUDEŁKA: okrągłe, wysuwana. па z4- 
sypkg, na proszex da zębów, ma pigułki, 

pudry, czopki i t d. 
KAPSUŁKI: papierowe z papieru капе. 
зяуше а droklem, woskowane wa wazyni- 

kich wielkościach. 
SYGNATURY 1 ETYKIEr: diukawane 
lgh hlogralowana o А zw; kłym 
ELEKTROWNIA KOPALNIANA BB ramowy o ОЙЛ арте аламда 
КИШ ү з= ZE ZZA Hp КА “у 
Ё > RAP s WWP еба 
* == ч papigruwa wa wm eh wielkościach 
© zainstalowanej mocy 20.000 KW. т СЕЕ Карен п kancelaryjnaga 
blalaga аё ziebieskięgo, baz Мар lab z kląpami, — 02141 cąakowań dla calów prza- 
sa;ałowych' KARTOKY: zwykle z wickami. szy'e drutem, 2 przegródkami od uajmniej- 
С mych йо najwigkozych. PUGEŁKA SKŁADANĘ- zamykane па uszka lub języki 4 ów 
DYREKCJA KOPALŃ JAWORZNO | =oiryah wymiarach. Przy matowych zamówieniach najlańury sposób wykonania. — 
ooa кш зк PUDEŁKA оюіејаве papisram! kolorowemi od pajtańszych do lukausowych a dowolnyeą 
miatzch i upozołach wykosczia PUDEŁKA WYSUWANE surowa i qulojane: 
Tel. Nr. 1. Adres tełegr.: Gwarectwo Jaworzno. fezelkiego rodzaju opakowania па koametyki, cukry, aslykuły gpożywcza, przatwory 
chemiazze. środki leczniczą, wyroby jgalalawe i |. d 
wiaana адга а I drukąrnia. 1427 Najnowsza urządzania techniczna, 
Wykonania szybkie, solldne i najtańsze. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY | = Na GWIAZDA KOLDRY 


AETERNITAS |” narato maicne oa n.2 ФАО | тоон 


Starannie sortowany 


WĘGIEL 


dia ораи | przemysłu. Przeciętna produkcja roczna 1.000.000 ton 


| oryginalnej szwajcaraniaj marki Ja В, również kałdry puchowa. 
Rak zał. 1882. Kraków, Mikstajska 14, Тин. 140-47. | ШЫБЫ, SUCCESSOFON* 94 8 ||bracoumia Kata 
o» Е racownia ałdar 
Umafma pogrzaby od nejak: Ц в d anial | 
е Е ауы EET] АЕ IRA) b M, SCHAKFA 
wych, dębowych i miękick, Janetet wieńcew metalo ||| шшш шыны RE daj miau cioci! И 2-4 (арасоів) 1438 
чуй: | salacznych. Urządźa ekshumacja | przewozi zwłaśi ||| рта һзу вылу а ана штан Rynek gł 11, Kraków. 
da wazystkieh krajów Europy. Przyznaje dzieko idąsą deal, н s Туна" WE = 
ię: w upiatask. | shira | Imitacja da kaca ża) a poss Мый диш jat мт кне x 
| = ПАВЕ Pracownia ЕГИЗ 
R z „y > A. KONIT UREK 


<a 4 аг јав, — Б mam Kraków, ml. Kościaszki Ł 45 
CEJ стеном — Łwiaerzycn.SCha 6. Wykonuje тика] кі е praca 
ч zakrea ten watodzące. — 


АЙЕ 


DR ABI N K m Wytwórnia diabic 
СЛ 1 wszelkiego rodzaja 
Teieiau Kr. 1396-93. Nraków ш. Wrocławska 19. 


чац po 2 a 


U era aa | tprzeczutać 1 zachogaćh ) г аё, 
z fi IJ musa EE Jedyne i największe w Krakowie MAŁARSKO4AKIERNICZY 
LO tządy giwzasłyczae PO 7 b M 
Ea] OŚREDNICTW A PRAC @ „DYKORACJA 
4 POŚREDNICTWA PRACY pasza sauna 
| Д 
wittuA sunztoa? sasrzowow: | 4 DLA SŁUŻBY DOMOWEJ È 


BPOKO!GWYCH I LAKIERNINÓW 
NA RATY! NA RATY] ul. Dunajewskiego 5, ЇЇ p, lawa oficyna | | 


Sypólsa гагы. в оёт. QApOW, 
w Mrakawie, Kochanawskiedo 4. 
Ubiery meskie, Okrycia damakie, Matacjaly, Telefon Nr. 123-14 
Bielizna, arma Obawia 


telęlon Nr. 155-30. 


Bardzo dogodna warunki, 1588 | | przy Związku Dozorców i Służby Domowej Бог 
3.15. EMMER w Krakowie 475 пч 
y z Podajmpje wykonanie 16261819 át 
Kraków, al. Florjanska 43 (front). Telefon 142-11, poleca pierwszorzędne siły w za- w krasie malapatwg i lakłarmotwa: 


kres prący domowej wchodzące, 
jak równiez wysyła do miejsc uzdrowi- 
skowych w aszonie lętnim i zimowym. 

Kierownietwe Biura. 


jak malowsnie pokoi, ва! і t @ orma 
specjalność w robotach lakierniczych 
pa prZYsIĘBRUCH севасв mybko 
i alumi fankowomi. 1574 


Juns IURCZAK| ЕУ 
KONGESJONOWANY INSTALATOR босын рес Ды ARE 


Wodociągów 


жу 
O 


РАРЧРЧРАРЧРЧЕЧЕЧЕЧЕЯ 


0000060226066 


|„KONFEKCJA"j|  GAZOGiągóW |} мтом PoGoRzELSK 


E. WORLMUTH i CH. RUBIN Kraków, ulica św. Łazarza 1. 9. 


ZEG, ut: бов. i centralnych ogrzewań mea ш Se би оа 


4 zz | = туко. порте Meble mosiężne, żelazne, hiuszane wkłady sałatkowe 


sarautas, euchegaty, ugrania adenckie, chłopięce raków. Franciszkańska 1. 4 29 AS R mpana ag онн E 


Баг Ж. ciąguuę, jakoleż urządzenia hotelowe i penajonalów. 


ОЛЫ cengeh niskich. ЖЕ 10 1840 
Wielki wybór mandurów 1 płaszczy studanckich леїеюп 141-01 | бү, Шола TE Б 
одейве тигип. д 
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= a m m ж ж m ож mcy] 


Rok zalożania 1908, Rok założenia 1908. 


Ważne dla PP. Automobliistów!Ii 


Kto z Panów życzy sobie miać solidnie i sohowa wykonaną robotę, sa JAA 
За najstarsza firma w Krakowie może apołnić la аўта, өйү: 
M” 


w тата potrzeby czynna nawęk w sety (Twi 

+ Тї mawia іліу сакай кт! Шин —! 
Zakład Blacharsko-Mechaniczny 

ча 1 Spawalnia metali 


B. APPEL 


Kraków, ш. św. Łazarza L. 11. Tel 119-87. 
e —y — omenan zem 

Chłodniea ! blatniki da samochodów wszelkich typów wyrabia nowa i naprawia 

alare. Srodki do ebłodnie czikiam nowe (па żądanie w 2 dniach) wykonuja ро 

niskiej cale ze specjalnością w pierwazarzędnem chłodzeniu i roczną gwn- 

rancją. Wykonuje również wszalkie robety w rakrea blacharsiwa wchodzące. 


PIERWSZY I NAJWIĘKSZY W POLSCE 
SKŁAD PRZYBORÓW SAMOCHODOWYCH 


„KWTO-SZAWE” == raków EE 


płac Szczepański 8 
118-80 Teiciony 142-75 


poleca na sczan zimowy 


łańcuchy śniegowe 


wszystkich wymiarów. 


PYTYPYYVYPYYPPYYYYYYP 
NOOOOOOOODODCZOOODOOOOOOOO 


Zakład tapicersko dekoracyjny 


HENRYK WEIN 


puima po conach konknreneyjnych 
= Важару — elsi a > Е 
е wanie dy 


ADAM | BŁ AŻEK Thorni 


Tija larmów, aL Wałowa 13. 


Pracownia blacharska. 
p kanon Zakład instalacji wodociągów 


Urządza wodociągi, iażnie, klozety, muazlo ete — Рспу а duchy, 
wieze, Sroa wnzólkiami ырны: Datycheras pokryłam kilka- 
dziemląt wież, sygnalar ua które pomiadam jak najlepsze świadectwa. 


DODECLOJODO 


i 
: 
Е 
Е 
> 8 


nazwiakach, prolasorów uniwęrzyletn, lekarzy, za afer 
dnehowieństwa, najwyiatej arystokracji oraz z ludu. 


M. TILLEEMAN звисіенне єтїш 
kraków. Szlak 39. TEL 156-21. 


jdać prospektów bezpininie. 


[<> ZZW сє: сш оаза ODAS в К. DEDDZOOOODOOOOOOOOOCOOCROOCJC 


SER" DRULDUKUIN | | MASZYNY BLACHARSKIE | | © чыш A 


воћу leezanla przepukliny są jedynie skuteczne. Aby NDZ ы с PA ASKA > Fabryka makaronu włoskiego 


zań przekonać się, że tylko przez znane powagi nau- 
kowe polecone bandaże, nsuwające radykalnie po z fabryki w Niemczech — dostarcza po cenach Kraków, Krowoderska 52. 
bardzo przystępnych ma dogodnych warunkach RP Г 


GORA (Pos Gł. т лыы а D = H A K“ RET 


pleczniejsza przepukliny u pań, panów ı dzieci naj- 
Kraków, pl. Domnikański L 4 


nowszego wynałatku М. Tillemana, ad dawns zns- 
Telefon 122-48. 


nego w ezlej Ро!все specjalisty | prof. Raskala. aq 
чергові zbawienne — wystarczy przyjść | przeglądnąt 
liczne entuzjastyczne podziękowania ludzi © znanych 


Н 
a 
| 
в 
в 

| Dziękując swej КИ{емаН ла dotycherasowa 

względy poleca: wszelkie gatunki makaronu 
w klikunasta zortach hurtownie 1 dełajlieznie 
pa esnach konkurencyjnych P.T. Wojekowości, 

Szpitałom, Spółdzielniom, Firmom handlowym. 


Магии dogodne! Próbki ва айн 


U 
| 
[] 
[] 
' 
[] 
i 
| 
I 
U 
i 
1 
! 


Е) 


Skóry па obuwie 


wszelkiego rodzaju na uprząż i pnay zapędowe oraz 
przybory obuwnicze — poleta po cenach niskich 


Siantsław Palczewski 


Kraków, Dluga 67, lokal Zakładu im. Hcidów 


DROGUERJA 
зай, Mra ST, MILEROWIGZA i Ska 


dawniej 


Mr. FR. ZOPOTH i $-ka 


Kraków, ul. Sienna L. 12 
Te.efon Nr. 129-78. 


Polnea 


ман uafzieiel Pabryki 


s 
ї 
ы 
| Konstanty Wojciechowski 


pa. Z 
RADJOAMATORZY 


Aparaty radjowa najnowszysh typów, 
жазай! sprzęt radjowy pierwszorzędnej 
jakości po cznach konkureneyjnych. 
Wylączne przedstawielelstwo fabryki 
aparatów elektrycznych tw. F, Июйшай 
ві wyrrabiającej aparaty anodowa 
(zastępujące hatarje anodowe), prostow- 
niki do ładowania akumulatorów, 
© transformatory i dlawiki. ШШ 


Ceny rewalacyjne. 


Canniki wysylamy hazpiatnia. 


FELIKSA LAKSBERGERA Synowla 


Nawa aiwar ta chem. pralnia i larbiarnia 


„ŃRAKOWIANKA” 


Teleiau 162-87. 


Kraków. ul Starewiślna L 18 


perfumy, kosmetyki, opstranki, 
artykuły gospodarcze, spocyhki, 
wody mineralne. Specjalny akład 
wszelkich ziół leczniczych oraz 
wnzelkich środków laczniczych 
metody Ks. pral. Sek. KNEIPPA. 


przy 
Н АДЕ do żałoby w 12 godz. ст pai bieliznę. 
Ceny przestcpne. 1318 


Buda RENDEL х | 


imajo wszelką garderobę do kam. czyszczenia | 


PIECZĄTKI 


różnego rodzaju 


EMALJOWANE Kraków, św. Gertrudy 7, Telef, 104-94, 
polcca РОТУ? И w w Хаз’ 
"p APA єт» |” 
тебе! i koks sórnośląski, UT AAAA ETNA ваавеввовосааововвоввовогео, 


Składu: 
Zabłocie. 


ооаоооооа 
шш tćwignią ШЇЇ! 


ы Józet HOROWITZ è 
węciel dąbrowiechi I węgiel Krów, Baa ерин) 5 "M ASZYNY : 
DNOGOOODJA | $ walce, uszezarki oryg. Mara pat Вапраг Senlon 8 

реті: DYWANY ||| Бао | 
oraz drzewo opałowe Ren | ROR =з CE 
jedłowe sosnowe i bukowe. оре еар i BIURO TECHNICZNE i 

1 Н a 
Kraków. Pawia 8. 102-34 11361. улат чы ||| A. ROMER Н 


Kraków, Plac Matejki 5. Tel. 142-18 


0000000000000000030000000%4 


Ogłaszajcie się w Naprzodzie! 
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> 57:81 :1[81:81151 [81151 daeet] GAE 
ZAKŁAD a 

ARTYSTYCZNEJ DEPLODUKCII FOTOTECHNICZNEJ PZ E р Ё OWA DZ КІ Ё 
STANISŁAWA WELANYKA | w miejscu i koleją wozami mebiewemi Ы 

W KRAKOWIE, UL SŁAWKOWSKA 14. um Ын z 

г M WAM mBIURO—= PRZEWOZ" u 

Zakład wykonywa wszelkie klisze ilustracyjne, SPzDYCYJNE gy Б 

cynkowe, miedziane, i mosiężne oraz НпоЇеогуї 

do pism, wydawnictw i dzieł naukowych, Нгаке дш: F A с. 35 
Specjalność: klisze trój- 1 więcej barwne, kreskowe | siatkowe. eine J нею =”. 

Dla pojedyńczych wydawnietw bibljofiskioh, Fachowe usluga papowniona. Саву zmiarkowane. 2) 

dla Р. Т. Autorów i Artystów ceny niższa. 1411 Dia Р. Т. Wejskauych i Urzędników adpaniednie zniżki Я 

а паа 


Wytwórnia 
PIECZĄTKI ав MATERJAŁY 
= Кы. kacczukowych 


kauczakowych | || ELEKTROTECHNICZNE 


w różnych kelęrach BGŁECA NAJTANIEJ NAMA 


Mensaner САНАР | | ШОТА 1 BERGER 


Fraków. Grodzka 46. Tel. 132-56 TELEFON 14-53. 


ТАА SEZON ZIMOWY 


| | Ubrania męską raglany, pahta па watallnie z kel- 
nierzam futrzenym | zkasrulnym, kariki skórzane, 
ER ESTRY Белае ЭЁ шег 2d 
1 umohingi, spsunie żanietawe, pryczasy Í pumy. 
4 сона wszelkia zamówienig E mutaerjałów ШЫ 
skleh i aagielskuh podlog nająowsnych 
SPECJALNY DZIAŁ obuwla męskiego 
1 damakiega krajawego i zagranicznego. 


|” KONFEKCJA” 


К. BORSTEIN, Kraków, Fiorjańska 28 


Wydaj na zeygraty Spółddelni ЙМЫ". 
Wielki wybór. a Ceny konkurencyjna. 


1380 


"| Wytwórnia najprzedniejszych 
Zakład likierów, koniaku, śliwowiey, 


rumu 1 krupniku 


wyrobów ślusarskich | „KORDJ ALSS 


> Ут лүм ul. Krakowska 38 
наве 140 
= rasowa 4: 1264 * mog ol 


artystycznych i budowlanych 


AN OREMUS 


kraków. Rakowicka L. 15 |. 
Teleton 125418 


z | | Aparaty do не ШШ 
INFO RM АСЕ oraz obrabiarki do drzewa і metali 
жазаганда E E V nowa | używana 
Вато techniczna - handlowa W. L, и: 


udziela zapowmając zachowanie dyskrecji 
N 153 Sp. . ody. 
BIUAQ INFOAMACYNE HIERONIM WEISS Sp. 2 ogr. ody. Kraków, Gertrudy 5, — Tel. 142.07. 


Kraków, Smoleńsk 18. — Tel. 124-58 
Prayjmoje віє zlecenia na Polskę | zagranicę. 


LIGJA ІМЕВЕЕ KRN 
ue фо | рт тарт, Kraków W 
Straszewskiego L, Їй. — Fiorjańską L. 28. 


wykonuje wazelkłe roboty 
w zakres śluzaratwa wchodzące. 


Ceny konkarencyjne! w | | 


SPECJALNY DANPAŻYSTA Г: 
DEI A Chcesz być piękną, 


Kraków. mi. Mostowa L 4 używa] LIGJA płyna, 


aleć. бапда praktyce 1 Wygoda wyrobów | | który zgęSZCZA a imieni brei |rzęsy na stałe | | PRACOWNIA SZŁIFIERSKA 
ч kóre paski bez sprężyn, nowych aysiemów. Środek tem otrzymać można jedynie u A. BA RTO 5 2 ЕМ5КІ 
stawa wyjakoloala (azot m. Ер || FRANCISZKI BUDZIASZEK Ui. św. Jana 3. (w podworcu) 


от jed pz A basis бн cztrzania BERYLWY. ROSYCIAI, Wit Pp 
зари się Je RE манаан ymi któzy którzy Bedy- © E —, miklowzpia ємї do aut, rowerów | inne. 
w ww Жол D Wykonania melidna Ceny przystępna 1287 


JAN SADEL > 


PIERWSZA KRAJOWA 
„РОРЕр“ FABRYKA MECHANICZNA 
LIN KONOPNYCH i SZPAGATU Teleton Nr. 15149 
poleca swoją pierwszorzędoą pracownią pilników 1 Гар], odrnaczoną 


araz wszelkich wyrobów powrośniczych 1410 
wielu nagrodami Wyrabla | utrzymuje na akiadzie pilmiki 1 raszpie 


s 
| | 
| Józef Wałkowiński i Syn \ ї sranie ы эь a 
м = 
| | 
a 


Kraków-Grzegórzki 


ni. Chodkiewicza ё. б. 


Fabryka: Kraków-Dębnikl, Rynek 16. 


Wyrahia specjalnie: Liny do papędn maszynowego, Шау bw- 
dowiana, Liny kopaluiane, Liny gospodurakie, Раву kunopne 


Popędowa, Puay mlyńskie, Paay rymarskie, Taśmy tapicezakia. 

— Liny na maszyny zaklada przez wlasnych monierów. — 

UWAGA: Z praenwnią przy uliey Lelewuia a (em samem narwiaża nia гы 
++ warga чет зво 


Specjalna roboty w zakres pilnikarstwa wchodząca. Przyjmuje zużyta pilniki 
i rasıple do naziekania i bartowanie stali. 
Cenu niskie. — Przy wickszych zamówieciach znaczne opusiy. 


I KALENDARZE na r. 1931 


Wyroby skórkowa 
zakładu wyehowaw- 
стода w Miojacu 
— Piaatowem — 
— 


Papiery liatewe 
Poeztówki «wm 


ALBUMY 


Bilety wizytawa 


Zmaladomienia ślshna 


PODŁOGI 
ASBESTOWO-KSYLOLITOWE 


gą zupełnie bea szpar, сівріе, bezpieczna pod 
wigiędem ognia, grzyba i wilgoci, elastyczna, 
Myzieaiczne, ше wrażliwa na oliwę | zmiany temr 
peratury, zupełnie wolna ad nyłu, kurza i rabaciwa, 
łatwa do chodzenia 1 przebywania — jek również 
posadzki teracowe, schody z aztnez- 
вере kamiania, naśladuje zupełnie 
granit śląski 1 szwedzki, karst iL p. 


wykonuje 1375 


M. GUTTER, Kraków, Bernar dyńska 10 10 


Tel. 184-028. Rok zaiozania 19:4. 


Pierwsze przez Wysokie Wojewodztwo Krakowskie Koncesiomoware 


Biuro Organizacyjne 
і Buchalteryino-Rewizyjne 


S. SANDHAUSA 


zaprzysiętenego | Мейего sądowzga | - 
dla Spóldni 


се кые. 1. теі т 04 


L BZIAŁ QOGANIFACYJNY 

Organizacja księgowości przedsięcioratw wedlug жите] 
kiah uajnawzzych ayniamów. Zastosowania indywidualne 
do potrzeb | życzeń danego przodaębiozatwa, przy uwzględ 
nieniu najnowszych przepisów prawnych i podatkowych. 

Zaklada również księgi wogług własnego najnowszego 
systomu 1 nakłada 

„SANRECG" 

Jajączgo zawaza gotowy bilans i potrzebna daty staty- 
ЧЕЛГЕН 

Druki włnene. Prospekty wysyla na tądanie odwrotnie. | 

Specjalny dzis? dla organizacji kalęgowości małych iired- | 
mich przedsiębiorstw. Porady w zptawach organizacyjnych. 

TL PZIAŁ NUCHAL TFRYJNG-REWIZYLNY 

Bllangowan.a. 

Regulacja 1 reorganizacja zaniodbanej księgowości. 

Stay lub czazawy nadzór mad kaęgawością. 

Хешу we wszelkich sprawach buchalteryjnych i rewl- 
syjnych. 


Skład papieru I gałanterji MICHAŁ SŁOMIANY 


KNA+<QOW, ulica Sławkowska 1. 24. 
Рі | тайи przyżary зіла | |ananiaryjza 


LUSTRA 
SZACHY 
SZACHOWNICE 
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| MAGAZYN тусет 
JUBILERSKI wego | mgran, Мутер, 
L HALPERN 


klosza, taca, Era. nakry- 
KRAKOW, GRODZKA 58. 


энинен, maków | 


бз Wazę | үз» 


cia stołowe, świeczniki | t d. 
ZEGARKI шоо i arehrna 

Omega, Bohaffhansan, 

Пола itd 
BIŻUTERIĘ prawdziwą 


Dom księży Emerytów. 


Księgi шию. 


amd аара: TELEFON 128-43. PLATERY krajowe | zagr 
ma wieczna sole waza 
pióra. — Kasetki BRONZY prawdziwa 
drewniane od zl 2 <=" )— 

||. wama 


polska wytwórnia chicba chicha 


TARNO: (1 MŁYN PAROWY S. A. MŁYN PAROWY $. A. 


"2 Kraków-Zabłocie. (еї. 111-15. 


1 мака. «шер, Butki, Ciastka. 


mye w calym a 


CHEMICZNA PRALNIA I FARBIARNIA 


St. Witalski, w Krakowie, ul. Kordeckiego 5 ип 
Przyjmeje de czygzczenia | fachowania wszelką garderobę W ERAKOWIE, ULICA WIŚLNA 11, 
męską, damską | dziecinną oraz dywany, kilimy, i porljery W KRAKOWIE, DĘBNIKI, RYNEK 8. 
W TARNOWIE, UL. KOSZAROWA 1. 


| EEEE EE 


myje: 


Po cenach konkurencyjnych = 


Prowadraaia ksiąg malejsrych przedsiębiorstw właznami | 
siłami | we wiasaem b асте. 
NL IIA: KODFSPANBENCYJNY 
Udziela llstownie рагай wa wszetkich sprawach acha 
taryjnych i rewizyjnych. 


ЕЕЕ 
| PRACOWNIA STOLARSKA 


ТЇШЇЇ | 


KRAKÓW, WROCŁAWSKA 75 © 
TELEFON 115-12 ы 


WYKONUJE WSZELKIE 
ROBOTY WCHODZĄCE ?? 
W ZAKRES STOLARSTWA | 

IRT] 


RZZUEEEWMZEE i EE: 


PASY ay | 


wa 


skórzane, z sierści wielbłądziej, meze- 
© liwa, tarcza karbornndowe, plyty Kiingerit, świ- 
dry spiralne itp., dostarcza natychmiast ze składów 


Biuro Techniczne iElektrotechniczna 


„ZENIT“: Spółka z ogr. ойрат. | 


Kraków, Szpitalna L. 7, tei. 142-31 
|. о A | АР йш: — ЛЫР @ URO 


Г AMEISIN 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
TECHNICZNO-HANDLOWE 


Kraków, ul. Dunajewskiego L. 3 
Telefon 144-07 

poleca ze składu gaśnice ręczne, 

pompy, sikawki, węże, pasy, na- 

rzędzia precyzyjne „FLUDOR*, 

przybory lutownicze, oraz экее 


1428 


artykuły techniczne i elektrotechniczne. 


1428 NAJSTARSZA FIRMA 


Ł. KIRSCHNER 


Kraków, Karmalicka 10, tel. 100-32. 
Największy wybór najlepzzych, tylko czysto wal- 
uianych matazjziów ma ubrania męskie, kostjumy 
i płasacze damakia — eras wielki wybór 

kamgarnów i krep na ubranila wizytowe 

S Ceny bardzo umiarkowane ЖИГАР 


оньо CYC кэс CDA RA CA CA аъ в сэз A A ез гә ге nn nanas 


E Skład wszelkich artykulów sportowych 8 


В s Józci Wurm Е 


В Kraków., ш. Szcwska9 = 
CI Wydaje na asygnaty Spółdzielni „STOK“ 

© Klubom sportowym znaczny т 
Впппппппппппппппг 


TROLIT i EBONIT 


w płytach 1 laskach we wszelkich wymla- 
rach Jak również liber, mika, preszpan, 
— izolacja 1 Ł p. do nahycia w firmie: — 


$. SZAJER, Kraków, Wiślna 8 
== TELEFON 14154. M= 


+.««1«4442044044440000499 
. sau 


t зн; 
tj DOM SPEDYCYJNO-KONISOWY й 


Р GOLDFLUSS i 9р. 


Spółka х egr. adpow. 
58 załatwia wszelkie transakcje 
| w zakres spedyeji wchodzące. 
СЕЕ 


00 


‚шш, ul. Gertrudy 19, telefon 141-93 


KONCESIONOWANY ZAKŁAD BLA BUDOWY 
WODOCIĄGÓW. GAZU, GGRZEWAŃ CENTRALNYCH. POMP I KANALIZACI 


ZAKŁAD BLACHARSKA I BUDOWLANO-GALANTERYJNY 


WŁ. MULLER Т A. JĘDRZEJOWSKI 
W KRAKOWIE. ULICA DŁUGA L. 36. — TELEFON 127-26. 
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